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Głosy światowej opinii publicznej

♦ 0 ludzkie prawo do pokoju
♦ Przeciw bombie neutronowej

Korespondenci „Życia” relacjonują:

Informacja własna
(P) Wiadomość • odkrycia w rejonie Tarnowa i okolicach 

nad Dunajcem potężnych pokładów soli, które zalegają m.in. 
w pobliża miejscowych „Azotów”, zbiegła się z inną informacją 
o zakończeniu głębienia pierwszego szybu kopalni „Siedlec” 
między Wieliczką a Bochnią.

Obie wiadomości są właś­
ciwie symptomem nowych 
tendencji, dzięki którym po 
węglu, miedzi i siarce rów­
nież sól kamienna, którą w 
Polsce wydobywano od zara­
nia państwowości, odzyskuje 
należną rangę surowca, mo­
gącego stać się liczącym bo­
gactwem kraju.

Intensywny rozwój gospodar­
ki w coraz szerszym stopniu u- 
zależniony jest od zaopatrzenia 
w chemikalia, przy czym de­
cydujące znaczenie będzie mia­
ło przede wszystkim pełne wy­
korzystanie rodzimych zasobów 
surowcowych. Nabiera to szcze­
gólnego wyrazu w obliczu na­
rastających problemów surow­
cowych w świecie i powszech­
nej tendencji we wszystkich 
krajach do opierania się prze­
de wszystkim na własnych 
surowcach. Nieprzypadkowo 
zwrócono dlatego uwagę na 
sól kamienną, której zastoso­
wanie ograniczone było, oprócz 
celów spożywczych, do pro­
dukcji sody oraz elektrolizy na 
chlor i ług sodowy.

Obecnie jednak realizuje się 
program 
wania 
zwłaszcza 
wytwarzanych z soli 
duktów na bogatszy _______
uszlachetnionych wyrobów.

Stawia to ogromne zadania 
zarówno przed tymi, którzy 
zajmują się wydobyciem i po­
zyskiwaniem soli, jak i prze­
mysłami przetwórczymi. Szacu­
je się, że zasoby soli w Polsce 
wynoszą kilkadziesiąt miliar­
dów ton. Starczy więc na wie-

lowiekową, 1 to bardziej in­
tensywną niż obecnie, eksplo­
atację. A przecież, prócz udo­
kumentowanych zasobów, na­
leży przewidywać szansę no­
wych odkryć, a także możliwość 
wykorzystywania solanek po­
chodzących z kopalń węgla 
kamiennego, albo też spożytko-

wania warstw soli zalegających 
nad złożem miedzi w górniczym 
obszarze „Sieroszewice”. Dobrze 
się więc stało, że naukowcy i 
specjaliści górnictwa oraz prze­
mysłu chemicznego wspólnie 
podjęli nad tym prace.

Wraz z wydobyciem soli na 
coraz większą skalę, poszerzo­
no także asortyment produktów, 
które dostarcza bezpośrednio 
górnictwo. Najbardziej spek­
takularnym produktem stała 
się sól kosmetyczna „Kinga”, 
która w ubiegłym roku na 
Targach Poznańskich otrzymała 
złoty medal. Podjęto także nro- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Budownictwo mieszkaniowe najważniejszym zadaniem

Plenarne posiedzenie KW PZPR
Obsługa własna
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(P) Plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR, 
które odbyło się 23 bm., po- 
święcone było działalności 
partyjnej na rzecz zapewnie­
nia pełnej realizacji budow­
nictwa mieszkaniowego i to­
warzyszącego w stołecznym 
województwie. Obradom prze­
wodniczył sekretarz КС, I se­
kretarz KW PZPR Alojzy 
Karkoszka.

Udział wzięli: wicepremier 
Kazimierz Secomski, minister 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych Adam 
Glazur, minister administracji, 
gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska Maria Milczarek i 
zastępca kierownika Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego, Budownic­
twa i Transportu KĆ PZPR Wi­
told Dąbrowski. Uczestniczyli 
także członkowie centralnych 
władz partyjnych i posłowie na 
Sejm z terenu stołecznego woje­
wództwa.

Minutą ciszy uczczono pamięć 
zmarłych wieloletnich działaczy 
warszawskiej organizacji par-

Na zielonym rynku

Czekając na rzodkiewki
Informacja własna

(P) Kapryśna wiosna opóź­
niła nieco zwiększenie skupu 
nowalijek, czego wynikiem jest 
skromne jeszcze zaopatrzenie 
sklepów. Główne dostępne o- 
becnie wiosenne warzywa to 
sałata i cebula ze szczypiorem. 
Sałaty kupuje się codziennie 
ok. 150 tysięcy główek, cebuli 
ze szczypiorem ponad 60 tys. 
pęczków.

W sklepach kupić już też mo­
żna, choć na razie po słonych ce­
nach (do 120 złotych za kilo­
gram), ogórki szklarniowe. Sku­
puje się ich dziennie ok. 5 ton 
głównie w okolicach Nowego 
Sącza. Obniżki cen można się 
spodziewać wraz ze zwiększe­
niem się skupu, co przy dobrej 
pogodzie może nastąpić za dwa 
tygodnie. Inne nowalijki to 
szczypiorek i natka pietruszki, 
w niewielkich, ilościach spotkać 
można rabarbar.

Skończyły się dostawy impor­
towanych z Egiptu pomidorów, 
a na dostawy ze szklarni kra­
jowych poczekać trzeba będzie 
do drugiej połowy kwietnia. W 
Warszawie pojawiły się jużpiei- 
wsze rzodkiewki, ale na powa­
żne ilości też trzeba będzie je­
szcze trochę poczekać.

Czekając na tegoroczne wita­
miny, muszą nam wystarczyć 
zapasy zgromadzone jesienią. 
Zapasy cebuli, marchwi, bura­
ków, selerów, pietruszki i ki­
szonej kapusty są dostatecznie 
duże i starczą do chwili zbio­
rów tegorocznych warzyw. W 
kwietniu będziemy jeszcze mo­
gli kupić jabłka. Mimo że u- 
biegłoroczny urodzaj nie był

najlepszy, w przechowalniach 
jest jeszcze zapas owoców na 
kilka tygodni.

Ceny warzyw są różne. Jak 
wynika z informacji Centralne­
go Zarządu Ogrodnictwa średnie 
detaliczne ceny sałaty i cebuli 
ze szczypiorem niewiele są wyż­
sze od tych sprzed roku. Róż­
nica wynosi kilkadziesiąt gro­
szy. O około 10 złotych droższo 
są ogórki szklarniowe. Zróżni­
cowane są ceny warzyw z za­
pasów zimowych. Tańsze niż 
rok temu są marchew, czosnek, 
chrzan, ogórki kiszone, na tym 
samym poziomie utrzymują się 
ceny cebuli, kapusty kiszonej, 
niewiele wyższa jest cena kapu­
sty białej.

Ponieważ jednak często w 
prywatnych sklepach spotykamy 
ceny sporo wyższe, niż w 

uspołecznionych, warto pamię­
tać, że w dalszym ciągu obowią­
zują na warzywa i owoce ceny 
ustalane przez spółdzielczość o- 
grodniczą. Cenniki te obowiązu­
ją wszystkie sklepy i stragany 
także prywatne i w każdym z 
nich powinien znajdować się a- 
ktualny cennik. (mp)

tyjnej, Zbigniewa Załuskiego 1 
Jerzego Wołczyka.

W referacie egzekutywy KW 
PZPR, wygłoszonym przez se­
kretarza KW Janusza Barcza 
dokonano oceny prac w budow­
nictwie mieszkaniowym. Wyniki 
uzyskane w latach 1976—77 u- 
znano za niezadowalające. 
Stwierdzono, że wykonanie pla­
nu budownictwa w roku 1973 
jest najważniejszym tgorocznym 
zadaniem. Służyć mają temu li­
czne decyzje, przedsięwzięcia 1 
ustalenia podjęte przez najwyż­
sze władze partyjne i państwo­
we oraz władze miasta i woje­
wództwa.

Na plenum stwierdzono, że 
najważniejsze zadania to termi­
nowe oddawanie kolejnych fab­
ryk domów, zwiększenie zatrud­
nienia w budownictwie, umoc­
nienie nowych przedsiębiorstw, 
dostawy nowego ciężkiego sprzę­
tu i rytmiczne dostawy materia­
łów. analiza i zmiany istnieją­
cych struktur organizacyjnych 
ze szczególnym zwróceniem uwa­
gi na przywrócenie rangi kie­
rownika budowy, rozwój budow­
nictwa podstołeeznego i zdyna­
mizowanie budownictwa jedno­
rodzinnego.

Nacisk położono przy tym na 
inspirującą i organizatorską ro­
lę instancji i organizacji par­
tyjnych, które powinny tworzyć 
klimat sprzyjający planowanym 
poczynaniom. Wiązać się to po­
winno ze wzmocnieniem szere­
gów partyjnych wśród załóg bu­
dów! anych.

Mówiono o tym także w dys­
kusji zwracając m. in. uwagę 
na potrzebę uatrakcyjnienia za­
wodu budowlanego i odbudowa­
nia rangi zawodu także przez 
poprawę warunków pracy. Dys­
kusję podsumował sekretarz КС, 
I sekretarz KW PZPR Alojzy 
Karkoszka.

Zaakcentował on, że sprawie 
rozwoju stolicy towarzyszy za­
interesowanie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych, cze­
go dowodem są konkretne de­
cyzje. Spore rezerwy tkwią w 
organizacji pracy w budownic­
twie i samej Warszawie, a z 
wszelkich możliwości poprawy 
należy korzystać. „Nie będzie­
my wtedy mieli kłopotów z o- 
siągnięciem wyznaczonych celów. 
A są nimi: przyspieszenie tem­
pa budownictwa mieszkaniowe­
go, a przez to poprawa warun­
ków życia mieszkańców stołecz­
nego województwa warszawskie­
go” — powiedział na zakończe­
nie Alojzy Karkoszka. Następ­
nie uczestnicy obrad podjęli u- 
chwałę. (les)

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora 
PRL w Australii

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
23 bm. nowo mianowanego am­
basadora PRL w Związku Au­
stralijskim Ryszarda Frąckiewi­
cza. (PAP)

Informacja własna
' (P) W uczelniach podleg­

łych Ministerstwu Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki dobiega końca przyjmo­
wanie zgłoszeń na studia za­
oczne, wieczorowe i eksterni­
styczne. Łącznie, na studiach 
dla pracujących przygotowano 
32 850 miejsc.

Uniwersytety przyjmą 11,5 tys. 
osób, wyższe szkoły techniczne 
— 8,6 tys., akademie rolnicze — 
ponad 5,3 tys., wyższe szkoły 
pedagogiczne — ok. 3.9 tys., a- 
(B) DOKOŃCZENIE na str. 2

(P) Wszędzie mnożą się glosy stanowczego protestu 
przeciwko nowej broni masowej zagłady. Ludność doma­
ga się pokoju, który jest podstawowym prawem człowie­
ka. Oto relacje zagranicznych korespondentów „Życia":

Zagrożenie najważniejszego prawa człowieka
Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 23 marca
(P) Od wielu lat żaden z 

planów Pentagonu, zmierza­
jących do ciągłego wzniecania 
napięć w świecie nie wywołał 
tak zdecydowanego protestu 
społeczeństwa radzieckiego, 
jak trwające obecnie przygo­
towania do rozpoczęcia pro­
dukcji broni neutronowej i 
dyslokacji jej w europejskich 
krajach NATO. Ocenia się bo­
wiem, że jest to krok, którego 
konsekwencje zaważyć mogą 
na dalszym rozwoju stosun­
ków radziecko-amerykań- 
skich, doprowadzić do zaha­
mowania procesu odprężenia 
i rozpętania nowej fazy wy­
ścigu zbrojeń w skali trudnej 
dziś do przewidzenia.

Przypomina się słowa Leonida 
Breżniewa wypowiedziane na 
uroczystościach 60-leci a Rewolu­
cji Październikowej, że stosunki

Do Libanu Południowego przybyły pierwsze oddziały 
Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ, które rozpoczęły obsadzanie 
punktów strategicznych między rzeką Litari a granicą izraelską. 
Na zdjęciu: oddział żołnierzy irańskich przybywa w rejon miej­
scowości Mardżajun. (Szersza informacja — str. 4) CAF — unifax

międzynarodowe znajdują się te­
raz jakby na rozdrożu, prowa­
dzącym w ostatecznym rachunku 
albo do trwałego pokoju, albo 
w najlepszym razie do balanso­
wania na krawędzi wojny. Plany 
produkcji bomby neutronowej 
sa właśnie wsparciem tego dru­
giego, niebezpiecznego dla świa­
ta kierunku, stwarzają realne 
zagrożenie najważniejszego pra­
wa człowieka, prawa do życia w 
pokoju.

W orędziu światowej sławy 
uczonych radzieckich, skierowa­
nym niedawno na ręce prezy­
denta Cartera podkreśla się, że 
bomba neutronowa nie jest bro­
nią obronną. Nie można więc 
poważnie traktowrać zapewnień, 
że ma ona służyć umacnianiu 
siły i bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych. Historia dowo­
dzi, że żadnej ze stron nie uda’o 
się dotąd utrzymać przez dłuż­
szy czas monopolu na dyspono­
wanie nowymi środkami maso­
wego rażenia. Nie ma 
pliwości, że i tym 
przypadku podjęcia 
broni neutronowej.
USA będzie bardzo krótkotrwa-

więc wąt- 
razem w 
produkcji 

monopl

W publicystyce radzieckiej 
zwraca się też uwagę, iż ewen­
tualne próby traktowania przez 
stronę amerykańską broni neu­
tronowej jako swego rodzaju 
elementu „przetargowego” w 
kolejnej fazie rokowań rozbro­
jeniowych, pozbawione byłyby 
rozsądnych podstaw i nie mogą 
wróżyć nic dobrego. Przed kil­
koma laty rakieta samcsterująca 
również stanowić miała przecież 
amerykański atut przetargowy, 
a stała się ona jedną z głównych 
orze szkód na drodze do zawar­
cia porozumienia SALT II. 
Amerykańskie koła wojskowo- 
-przemysłowe miały niejedną 
już okazję, by przekonać się, że 
każda próba szantażu w sto­
sunku do Związku Radzieckie­
go z góry skazana jest na nie­
powodzenie.

Droga do rzeczywistego odprę­
żenia i ugruntowania wzajem­
nego zaufania wiedzie więc aku­
rat w przeciwnym kierunnku niż 
usiłują to narzucić stratedzy 
Pentagonu. Sformułowana przez 
Leonida Breżniewa propozycja 
w sorawie wzajemnego wyrze­
czenia s’e nrodiik-łi broni neu­
tronowej, zaware'e konwencji o 
zakazie produkcji, gromadzenia, 
rozmieszczania i stosowania tej 
broni w myśl propozycji zgło­
szonej przez Związek Radziecki 
i kraje socjalistyczne na forum 
genewskiego komitetu rozbroje­
niowego — mają na celu uni- 
wersalizacje i umocnienie ukła­
du o nierozprzestrzenianiu bro­
ni jądrowych, spełniającego do­
niosłą role w globalnym syste­
mie zabezpieczeń przed niepo- 
hamowanvm wvsc’g’em ’ЬггМей. 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Rozszczepiające działanie bomby „N JJ

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 23 marca

(P) Wśród uczestników nie­
dawnego międzynarodowego 
forum w Amsterdamie pod 
hasłem „Stop dla bomby 
neutronowej” nie zabrakło 
przedstawicieli z RFN. Ich 
głos w masowym proteście 
brzmiał jasno i przekonywa­
jąco. Przede wszystkim nasze 
rządy, a nie prezydent USA, 
powinny zadecydować w 
sprawie stacjonowania broni 
neutronowej na kontynencie 
europejskim, co z natury rze­
czy jest przesłanką produkcji 
tego środka masowej zagłady 
— dowodził na przykład prof. 
Gerchard Kade z Darmstad­
tu, reprezentujący zachodnio- 
niemiecki Komitet na Rzecz 
Pokoju, Rozbrojenia i Współ­
pracy.

Nie był to głos pierwszy i 
jedyny. Komitet, który w stycz­
niu br. opublikował znany list 
otwarty — apel do deputowa­
nych Bundestagu, wskazując na 
negatywne skutki wewnętrzne i 
międzynarodowe rosnących zbro­
jeń w RFN, cd początku 
nadreńskiej dyskusji o broni 
neutronowej konsekwentnie wy­
powiada się przeciwko nowej 
broni. Poglądy te podzielają i 
niejednokrotnie demonstrują w 
bardzo zdecydowany sposób licz­
ne środowiska. Uczniowie, stu­
denci i naukowcy, komuniści, 
część socjaldemokratów, a na­
wet sympatycy chadecji, nawo-

łują do przeciwstawienia się 
koncepcjom ilościowej i jakoś­
ciowej rozbudowy 
mowego.

Jednym z 
przykładów takiej 
choćby niedawny 
Frankfurcie nad 
hasłem: „Chrześcijanie i rozbro­
jenie”. Ponad 500 duchownych 
i świeckich przedstawicieli 
dwóch głównych wyznań w 
RFN — Kościoła Rzymsko-Ka­
tolickiego i Protestanckiego — 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

arsenału ato-
najświeższych 
postawy jest 
kongres we 

Menem pod

Przeciwko bombie

neutronowej

Konieczna jest zmiana
» Zbigniewem Sawickim

' im kierownikiem Wydziału Kultury
Zarządu Głównego SZSP

(A) — Co to jest kultura stu­
dencka?

— W teorii czy w praktyce?
— W praktyce.

Pogrzeb
Jerzego Wołczyka

(P) 23 bm. w Alei Zasłużo­
nych na Cmentarzu Komunal­
nym na Powązkach w Warsza­
wie odbył się pogrzeb Jerzego 
Wołczyka — I zastępcy ministra 
oświaty i wychowania, profesora 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
pedagoga, działacza partyjnego, 
państwowego i młodzieżowego, 
zasłużonego organizatora nowo­
czesnej oświaty.

Podczas swego aktywnego ży­
cia Jerzy Wołczyk pełnił roz- 
liczne odpowiedzialne funkcje: 
zastępcy przewodniczącego Pre­
zydium Rady Narodowej m.st. 
Warszawy, dyrektora Państwo­
wego Wydawnictwa Naukowego, 
nrezesa Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci: od 1953 r. pracował nie­
przerwanie na Uniwersytecie 
Warszawskim. Był autorem 
wielu prac naukowych z zakre­
su pedagogiki społecznej, pla­
nowania i polityki oświatowej, 
współtwórca koncepcji reformy 
edukacli narodowej.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Budownictwo jednorodzinne. Program bieżącej pięciolatki przewiduje, że co czwarte, od­
dawane w tym okresie, mieszkanie pochodzić będzie z budownictwa jednorodzinnego. Gorzow­
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa przystąpiła z dużym rozmachem do realizacji tego zadania. Dom­
ki jednorodzinne buduje się na skrajach dużych osiedli mieszkaniowych, głównie w miejscach 
niedostępnych dla budownictwa wielopiętrowego. Na zdjęciu: osiedle domków jednorodzinnych 
na skraju wielopiętrowego osiedla „Dolinki” w Gorzowie. caf — Janowski

— Jest to ponad dwunastoty- 
sięczna rzesza twórców i orga­
nizatorów życia kulturalnego 
działających w ponad 200 klu­
bach, 130 teatrach i kabaretach, 
42 chórach akademickich, 30 ze­
społach pieśni i tańca, 40 
DKF-ach, dziesiątkach zespołów 
muzycznych, galerii...

— O ile wiem większość pow­
stała bardzo niedawno, a wcale 
nie szeptem mówiło się o dość 
poważnym kryzysie kultury stu­
denckiej w ostatnich latach.

— Sprawa jest złożona i na pe­
wno nie do podsumowania jed­
nym zdaniem. Sądzę, że jednym 
z powodów kryzysu był stosu­
nek organizacji studenckiej do 
ruchu kulturalnego, jej związek 
z kulturą studencką. Związek, 
niestety bardzo często tylko me­
chaniczny, formalny, wynikają­
cy ze wspólnej obecności na u- 
czelni. Najczęściej sprowadzało 
się to do przystawiania stempla 
organizacji na różnych papie­
rach... SZSP przez pierwsze dwa 
lata swego istnienia skupił się 
głównie na sprawach organiza­
cyjnych, na dopracowywaniu 
struktury. Zaś studencki ruch 
kulturalny znów pozostał trochę 
na marginesie. A przecież to co 
się dzieje w kulturze studen­
ckiej musi być w centrum zain­
teresowania całej organizacji, 
nie tylko pionu kultury. Studen­
cka twórczość nie jest czymś a- 
utonomicznym, lecz jest częścią 
programu organizacji. Jako or­
ganizacja mamy prawo, wręcz 
obowiązek do inspirowania ru­
chu artystycznego, do podsuwa­
nia pewnych problemów, spraw. 
Wypowiedź artystyczną członko 
jakiejkolwiek grupy twórczej 
trzeba traktować jak wypowiedź 
członka SZSP, czyli tak samo 
jak każdy głos w dyskusji na 
plenum czy naradzie.

— Wszystko prawda, ale czy 
stanowi to od razu powód do 
ogłaszania ogromnej, całorocznej 
imprezy — VI Festiwalu Kultu­

tematem spotkania

Fot. Ryszard Prze

ry Studentów PRL, skoro zgo­
dził się Pan, że ostatnio nie 
bardzo jest się czym chwalić?

— Skłoniło nas do tego kilka 
względów. Po pierwsze, po la­
tach chudych, w roku ubiegłym 
pojawiły się pierwsze jaskółki 
przemian, pierwsze wyróżniają­
ce się grupy, indywidualności, 
pomysły. Ożył np. Festiwal Stu­
denckiej Piosenki w Krakowie, 
na STARCIE w Bydgoszczy 
przemówił własnym, ciekawym 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Komitet obchodów
35 rocznicy LWP 
powołano w Radomiu 

Informacja własna
(R) 23 bm. w Radomiu powo­

łano Wojewódzki Komitet Ob­
chodów 35 rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Podczas pierwszego posiedzenia 
funkcją przewodniczącefs Ko­
mitetu powierzono sekretarzowi 
KW PZPR — Tadeuszowi Weso­
łowskiemu. Ustalono również 
ramowy program obchodów 35- 
lecia LWP na terenie wojewó­
dztwa radomskiego.

Protesty polskiego 
społeczeństwa

(P) 23 bm. senat Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie 
przyjął uchwałę potępiającą 
plany produkcji i wprowadzenia 
do arsenałów NATO broni neu­
tronowej.

Zbyt tragiczne są wciąż, tu w 
Warszawie — czytamy w uch­
wale m.in. — wspomnienia os­
tatniej wojny, abyśmy przecho­
dzili do porządku dziennego nad 
gigantyczną spiralą zbrojeń, a- 
byśmy uwierzyli w cyniczne i 
amoralne argumenty zwolenni­
ków broni neutronowej.

Pedagodzy i prawnicy war­
szawskiej ASP — wy chowa wcy 
młodych pokoleń twórców pol­
skich, podkreślają, że podsta­
wowym prawem człowieka, od 
którego zależą wszystkie inne, 
jest prawo do pokojowego ży­
cia.

Wyrażając gorące poparcie dla 
wszelkich inicjatyw służących 
kontroli i hamowaniu wyścigu 
zbrojeń, z którymi występują 
kraje socjalistyczne, senat ASP 
zwraca się do szefów państw, 
parlamentów i rządów, do wszy­
stkich środowisk twórczych ca- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

w Radomiu
Informacja własna

(R) 23 bm. ped przewodnic­
twem wicewojewody radomskie­
go Eugeniusza Jędrzejewskiego 
odbyła się w Radomiu narada 
koordynacyjna poświęcona cce- 
nie dotychczasowych cfoktów i 
postępu robót na budowie „ob­
wodnicy wschodniej” w Rado­
miu. W spotkaniu uczestniczy­
ło m. in. kierownictwo Dyrekcji 
Ckręgowej Drćg Publicznych w 
Kielcach na czele z dyrektorem 
mgr inż. Henrykiem Klimkiem 
craz przedstawiciele wszystkich 
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych, ktćre wykonywaj będ ■ 
prace na tej magistrali drogo­
wej o łącznej długości ponad 4 
km.

W czasie narady poruszono
szereg problemów związanych z 
koniecznością przyspieszenia rc- 
bót na budowle kolejnego od­
cinka „obwodnicy wschodniej” 
o długości 2,5 km pomiędzy ul. 
Lubelską a ul. Żółkiewskiego 
oraz wszystkich zaprojektowa­
nych tam obiektów inżynier­
skich. Zakłada się, że wszystkie 
roboty zostaną wykonane jesz­
cze w br. co um.żliwi skiero­
wanie tą obwodnicą ruchu tran­
zytowego pojazdów jadących z 
Warszawy w kierunku Rzeszo­
wa zamiast, jak dotychczas, 
przez zatłoczone śródmieście Ra­
domia.

tmz
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ЯК .»-Dane społeczno-demograficzne 
nowo wybranych rad narodowych

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) W lutowych wyborach 

wybrano — jak już wiadomo 
— ogółem 100.876 radnych do 
2.353 rad narodowych stopnia 
podstawowego. Obecnie Głów­
ny Urząd Statystyczny udo­
stępnił agencji PAP dane 
społeczno-demograficzne do­
tyczące składu osobowego rad.

Wynika z nich, że we wszyst­
kich radach narodowych stop­
nia podstawowego znajduje się 
46,8 proc, członków PZPR, 18,7 
proc ZSL, 3,2 proc. SD i 31,3 
proc, bezpartyjnych.

Pracownicy na stanowiskach 
robotniczych oraz rolnicy stano­
wią 54,4 proc, ogółu radnych. 
Robotnicy rolni i członkowie 
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych stanowią 3,3 proc, o- 
gółu radnych.

Kadra kierownicza gospodarki 
narodowej, administracji i orga­
nizacji społeczno-politycznych 
reprezentowana jest w radach 
w 11,9 proc Nauczyciele stano­
wią 6,8 proc., inżynierowie i te­
chnicy 4,6 Droc., fachowy per-

(P) Z okazji święta narodowego I 
Islamskiej Republiki Pakistanu 
charge d'affaires a.L tego kraju 
w Polsce — Hasan Sarmad wy- |

dał 23 bm. w Warszawie cocktail. 
Wśród przybyłych obecni byli 

wyżsi urzędnicy MSZ. (PAP)

Naukowcy o rozbrojeniu
Spotkania w Polskim
Instytucie Spraw Międzynarodowych

(P) Statystyki informują: każ­
dego dnia świat wydaje na 
zbrojenia miliard dolarów. W 
wielu krajach środki przezna­
czane na ten cel stanowią bli­
sko jedną trzecią ich dochodu 
narodowego. Ocenia się, że wy­
ścig zbroleń angażuje na świę­
cie co najmniej 60 min ludzi. 
Równa się to, w przybliżeniu, 
sile roboczej zatrudnionej w 
przemyśle przetwórczym wszy­
stkich krajów europejskich z 
wyjątkiem Związku Radzieckie- 
go-

Specjaliści są zdania, iż jeśli 
eskalacja zbrojeń utrzyma się 
przez najbliższe lata na dotych­
czasowym poziomie, to w okre­
sie 1960-1980 wydatki na ten cel 
zamkną się kwotą 4 bilionów 
329 miliardów dolarów.

Ponad połowa globalnych wy­
datków wojskowych przypada 
na rozwinięte kraje kapitalisty­
czne; przykładowo — w 1975 r. 
kraje NATO przeznaczyły na 
zbrojenia blisko 150 mid dola­
rów.

Nasilający się wyścig zbrojeń 
stwarza poważne zagrożenie dla 
procesu odprężenia, dla zacho­
wania i utrwalenia pokoju na 
świecie, zwiększa niebezpie­
czeństwa wojny jądrowej.

Zawarto już szereg układów 
1 porozumień; na różnych pła­
szczyznach i w różnym zakresie 
toczą się rozmowy rozbrojenio­
we. Mowa o radziecko-amery- 
kańskich rokowaniach SALT o- 
raz rozmowach wiedeńskich w 
sprawie redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie Środkowej. 
Trwają przygotowania do spe­
cjalnej sesii Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych, która ma poprzedzić świa­
tową konferencję rozbrojeniową. 
Z konferencją tą _kraje socjali­
styczne, w tym 
duże nadzieje.

Problematyka 
kim związana 
spotkania naukowców zorgani­
zowanego 23 bm. w Warszawie 
przez Polski Instytut Spraw 
Międzynarodowych.

Podstawą do dyskusji były re­
feraty omawiające różnorodne 
asnekty związane z rozbroje­
niem. Przygotowali je: doc. 
Wojciech Multan (czynniki de­
terminujące postęp odprężenia 
militarnego w warunkach od­
prężenia). dr Włodzimierz Wie­
czorek (znaczenie osiągniętych 
w latach 1959—1977 porozumień 
rozbrojeniowych dla rozwoju 
odprężenia), dr Zbigniew Mat­
kowski (ciężar zbrojeń i dyna­
mika rozwoju gospodarczego), 
dr Zdzisław Szczerbowski (ro­
kowania SALT: analiza i per- 
snektvwy). nnłk dyni. Edward 
Wójcik (światowa konferencja 
rozbrojeniowa), doc. Stanisław 
Pawlak (snecialna sesja Zgro­
madzenia OCTólne₽o NZ poświe­
cona rozbrojeniu), 
sław Rebiej, doc. T"deusz Mu- 
sialowicz i mgr Julian Supliń- 
ski (techniczne możliwości wy­
krywania wybuchów jądrowych 
oraz svstem gwarancji i zabez- 
piec-eń wynikających z NPT), 
prof. Janusz Gilas (kontrola po­
rozumień rozbrojeniowych) oraz 
dr Andrzej Karkoszka (znacze­
nie skutecznej weryfikadi wy­
konania porozumień rozbroje­
niowych w procesie odprężenia 
militarnego). (PAP)

sonel służby zdrowia 2 proc, o- 
gółu radnych. W radach naro­
dowych reprezentowani są rów­
nież indywidualni rzemieślnicy 
— 2,2 proc.

Nowo wybrani radni — to ak­
tywni działacze partyjni i spo­
łeczni. Największa grupa rad­
nych działa w komitetach FJN, 
kolejno — w instancjach partii 
i stronnictw politycznych, w 
zarządach kółek rolniczych oraz 
w ruchu związkowym.

Prawie połowa wybranych 
radnych posiada wykształcenie 
wyższe i średnie. Dyplomami u- 
kończenia wyższych studiów 
nietechnicznych legitymuje się 
10 proc radnych, w tej liczbie 
najwięcej jest absolwentów stu­
diów rolniczych, następnie — 
medycznych i ekonomicznych.

W radach znajdują się repre­
zentanci wszystkich grup wie­
ku ludności. Najmłodszych, po­
niżej 25 lat jest 6,3 proc, ogó­
łu radnych. Najliczniejszą gru­
pę bo 51,2 proc, stanowią radni 
w wieku od 30 do 49 lat.

Sprawność funkcjonowania rad 
narodowych zależy w znacznej 
mierze od osobistych doświad­
czeń radnych w pracy rad na­
rodowych. Doświadczeniem ta­
kim dysponuje 53,3 proc, rad­
nych, którzy sprawowali tę 
funkcję w poprzednich kaden­
cjach. (PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

Polska, wiążą
z tym wszyst- 
była tematem

doc. Stani-

(P) Komenda Wojewódzka MO 
w Lublinie poszukuje mężczy­
zny przedstawionego na fotogra­
fii. Jest on podejrzany o popeł­
nienie przestępstw kryminal­
nych na terenie kraju.

Osoby znające personalia, 
względnie miejsce pobytu po­
szukiwanego, proszone są o oso­
biste, korespondencyjne bądź te­
lefoniczne skontaktowanie się z 
Komendą Wojewódzką MO w 
Lublinie ul. Narutowicza 73, po­
kój 122, telefon 261-61 lub 2 naj­
bliższą jednostką Milicji Obywa­
telskiej. (PAP)

■

(P) Żołnierze wojsk powietrzno-desantowych zajęli pozycje strzeleckie
Fot. Zdzisław Kwilecłd

na poligonie VI Pomorskiej
Informacja własna

(P) W pierwszy dzień wiosny, 
śnieżnego i zimnego 21 marca, 
zostaliśmy zaproszeni na poligon 
Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego. Byliśmy świadkami ćwi­
czeń jednostek 6 Pomorskiej 
Dywizji Powietrzno-Desantowej 
i jednostki Wojsk Wewnętrznych. 
Ćwiczenia rozpoczęły się wczes­
nym rankiem desantem i ata­
kiem Czerwonych Beretów na 
składy amunicji „wroga”. Akcję 
przeprowadziły trzy kompanie.

Po krótkim przygotowaniu ar­
tyleryjskim wkroczyły specjalne

pododdziały szturmowe 6 PDPD. 
Ogniem broni maszynowej i gra­
natników zmusiły „nieprzyja­
ciela” do wycofania. W tym cza­
sie saperzy zdążyli założyć ła­
dunki wybuchowe. Po chwili 
słup dymu i ognia obwieścił, że 
zadanie zostało wykonane. Skła­
dy amunicji „wroga” wyleciały 
w powietrze. Skoczkowie mogli 
się wycofać.

W tym czasie „wróg” pozbie­
rawszy swe rozbite siły przy­
stąpił do kontrataku. Wydawało 
się, że „nieprzyjacielskie” siły

Na wakacje z OHP
Miejsca pracy dla 250 tys. młodych

Informacja własna
(P) Już organizuje się dla 

uczniów zajęcia na wakacje 
letnie.

Dokładnie zaś organizuje im 
lato Komenda Główna OHP. U- 
mowy z kontrahentami, chętny­
mi do przyjęcia wakacyjnych 
hufców właściwie już wszystkie 
podpisano, zostawiając niewiel­
ką rezerwę dla tych, którzy 
przypomną sobie o hufcach w 
ostatniej chwili. Jak na roczni­
cowe junackie lato przystało — 
to już po raz dwudziesty mło­
dzież będzie pracować w czasie 
wakacji pod szyldem OHP — 
będzie to lato w historii hufców 
największe. Przyszykowano 
miejsca pracy dla 250 tys. ucz­
niów i studentów, a junackim 
wakacjom przyświeca hasło — 
„Każdy uczeń szkoły ponadpod­
stawowej i słuchacz wyższej u- 
czelni w trakcie nauki przy­
najmniej jeden raz uczestnikiem 
wakacyjnego OHP”.

O chętnych do wakacji z OHP 
można się nie martwić, hufce 
cieszą się ogromnym powodze­
niem, a praca podczas wakacji 
jest niemal punktem honoru 
młodzieży. Jeszcze dwa lata te­
mu wyjechało na wakacje z 
OHP niecałe 180 tys. osób, w 
roku ubiegłym — już prawie 240 
tys. Coraz bardziej popularna 
jest wakacyjna praca wśród 
młodzieży liceów ogólnokształ­
cących i wśród studentów.

Junacy są potrzebni i dawno 
minęły czasy, kiedy Komenda 
Główna OHP musiala zabie­
gać o miejsca pracy. Junacy są 
cenieni, czego dowodzi to cho­
ciażby, że zatrudnia się ich na 
największych prestiżowych nie­
jako budowach. Wiele też zmie­
niło się od czasów, kiedy pier­
wsi junacy OHP w Bieszcza­
dach służyli przy budowie linii 
kolejowej jako niewykwalifiko­
wana siła robocza — do łopaty

1 kilofa. Teraz tworzone są ca­
łe zgrupowania i obozy specja­
listyczne — budowlane, kom­
bajnistów, traktorzystów. Huf­
ce specjalistyczne stanowią po­
nad połowę wszystkich waka­
cyjnych hufców.

W tym np. roku, na prośbę 
resortu komunikacji, specjalne 
hufce, w sumie kilkanaście ty­
sięcy osób, pracować będą przy 
renowacji szlaków kolejowych 
na trasie „olimpijskiej”. Ponad
2 tys. junaków zatrudni Cen­
tralny Zarząd Dróg Publicznych 
przy remontach dróg, także na 
trasie „olimpijskiej”. Przekonał 
się po początkowych oporach do 
junaków handel, który w okre­
sie tegorocznych letnich urlo­
pów potrzebować będzie ich re­
kordowo dużo, bo aż 40 tys.

Trudna jest niestety droga po­
rozumienia OHP z rolnictwem, 
a ściślej z PGR-ami. Junacy są 
ogromnie potrzebni do pracy w 
okresie lata, ale js& dochodzi 
do zawierania umów, to okazu­
je się, że gospodarstwa rolne 
poza pracą nic nie są w stanie 
junakom zaproponować, zapo­
minając, że młodzież musi mie­
szkać w ludzkich warunkach, 
myć się, mieć zapewniony wy-

poczynek i jakąś rozrywkę. Ta­
kie są najzupełniej słuszne wy­
magania komend OHP, z któ­
rych nie mogą zrezygnować. 
Rolnictwo, które potrzebować 
będzie w leeie ponad 40 tys. ju­
naków, ma możliwość zakwa­
terować ok. 10 tys. Ponieważ 
młodzież nie może spać pod 
chmurką, w najgorętszym okre­
sie prac nie będzie można go­
spodarstwom pomóc.

Przyjęło się już na dobre in­
dywidualne zatrudnianie mło­
dzieży w okresie ferii i waka­
cji. Zakłady pracy przełamały 
początkowe opory i w ub. roku 
już blisko 65 tys. uczniów pra­
cowało nie w hufcach, a indy­
widualnie, w ramach akcji „Wa­
kacje na własny rachunek”. 
Wszystko wskazuje na to, że i 
w tym roku akcja będzie cie­
szyła się takim samym powo­
dzeniem.

W tym roku po raz pierwszy 
zorganizowane będą dwa, a nie 
trzy turnusy — pierwszy roz- 
pocznie się 26 czerwca i trwać 
będzie do 21 lipca, drugi — od 
24 lipca do 19 sierpnia. Do lata 
jeszcze daleko, ale komendy 
wojewódzkie OHP już przyj­
mują zgłoszenia od chętnych do 
wyjazdu z hufcem na wakacje

(»•'

Renesans polskiej soli

MO wykryła sprawcę 
napadu rabunkowego 
na pocztę w Sosnowcu

(P) Sprawna akcja Milicji 
Obywatelskiej doprowadziła w 
krótkim czasie do wykrycia i 
ujęcia sprawcy napadu rabun­
kowego, jaki miał miejsce w 
Urzędzie Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjnym nr 8 w Sosrowcu- 
Niwce. 18 bm. po godzinach pra­
cy do urzędu wkroczył z bronią 
w ręku dwudziestoparoletni męż­
czyzna. Sterroryzował obecną 
jeszcze pracownicę poczty, a 
następnie zrabował przygotowa­
ny do wysyłki worek z zawar­
tością 342 tys. złotych, po czym 
zbiegł samochodem marki „Sy­
rena”.

W kilkanaście minut później 
zaalarmowana o tym fakcie Mi­
licja Obywatelska w Sosnowcu 
i Katowicach wszczęła natych­
miast działania operacyjno-roz­
poznawcze. M. in.t dzięki infor­
macjom uzyskanym od świad­
ków zdarzenia, w kilka godzin 
po napadzie katowicka MO u- 
staliła jego sprawcę. Okazał się 
nim 22-letni Karol Marek Świer­
czewski zamieszkały w Józefo­
wie, gmina Nieporęt Podejrza­
ny on był już. wcześniej o na­
pad rabunkowy na taksówkarza 
i kradzież samochodów.

Znając z wcześniejszego poby­
tu w Sosnowcu-Niwce położe­
nie urzędu (z zawodu był lis­
tonoszem) przyjechał z Józefo­
wa jasna „Syreną”, skradzioną 
8 marca br. w Warszawie na 
Bródnie i tego samego dnia w 
nocy powrócił do miejsca za­
mieszkania płacąc wynajętemu 
taksówkarzowi zrabowanymi 
pieniędzmi. Pistolet którym 
sterroryzował Personel poczty 
bandyta zrabował — jak ustaliła 
MO — w Warszawie.

Poszukiwania funkcjonariuszy 
MO doprowadziły do odzyska­
nia niemal całej ukradzionej 
kwoty oraz broni, k'6rą posłu­
giwał się sprawca.

Szybko przeorowadzona akcja 
jest m. in. zasługą dobrych dzia­
łań koordynacyjnych Biura Kry­
minalnego Komendy Głównej 
MO w Warszawie. (PAP)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dukcję soli pastylkowanej, jo­
dowanej, a dla potrzeb hodowli 
— brykiety solne z mikroele­
mentami. Wykorzystując solan­
ki zaczęto dostarczać 
ską sól 
mową.

Przed 
solnym 
zadania 
niem technologii 
złóż na dużych głębokościach, 
z uwzględnieniem różnych za­
grożeń. Szczególne znaczenie 
będzie miało opracowanie tech­
nologii eksploatacji i 
cania krajowych złóż 
rasowo-magnezowych, 
zadań inwestycyjnych 
dziej pilnym przedsięwzięciem, 
oprócz kontynuacji budowy 
■wspomnianej kopalni „Siedlec”, 
która zapewni dostawy 
dla odbiorców regionu 
niowego, będzie miało 
częcie budowy kopalni 
rowej „Mogilno”.

Jej zadaniem będzie 
kojenie potrzeb zakładów che­
micznych regionu kujawsko- 
-mazowieckiego. Ważne zna­
czenie ma także program mo­
dernizacji i intensyfikacji wy­
dobycia soli w kopalni „Klo

bocheń-
leczniczą jodowo-bro-

naszym przemysłem 
stoją jednak poważne 
związane z opracowa- 

eksploataeji

wzboga- 
soli po- 

Wśród 
najbar-

solanki 
połud- 
rozpo- 
otwo-

zaspo-

Dary dla CZD
(P) 23 bm. przewodniczący

Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika - Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka min. Janusz 
Wieczorek przyjął delegacje, 
które przekazały kolejne dary 
na rzecz Centrum.

Przedstawiciele polskich załóg 
budowlanych wznoszących w 
NRD kompleks energetyczny 
przekazali 20.592 marki. Zapo­
wiedziano też dalsze akcje spo­
łeczne, m. in. honorowe odda­
wanie krwi przez członków 
ZSMP dla banku krwi CZD.

Delegacja cechu złotników, 
zegarmistrzów, optyków, gra- 
werów i brązowników przekaza­
ła 30 tys. zł. 
no z datków 
płatne usługi 
rzemieślników 
cechu oraz zapowiedziano kon­
tynuowanie tej inicjatywy.

Również 
szwedzki ; _
Zdzisław Herszmann przekazał 
na rzecz ~ 
mochód 
sprzęt radiowo-telewizyjny oraz 
wiele innych przedmiotów i 
urządzeń służących do wyposa­
żania sal 1 obiektów szpital­
nych. (PAP)

Kwotę tę zebra- 
za drobne, bez- 
wykonane przez 
zrzeszonych w

ostatnio obywatel 
polskiego pochodzenia

Centrum m. In. sa- 
osobowy Volvo-duet,

dawa”, co będzie istotne dla 
zaspokojenia potrzeb odbiorców 
na sól do roku 1983.

Jednakże chyba nie mniej 
trudne zadania stoją przed 
przetwórstwem chemicznym 
Szacuje się, że wykorzystując 
sól można poprzez dalszą ob­
róbkę półproduktów otrzymy­
wać ok. 1500 różnych gotowych 
wyrobów. Decydujące znaczenie 
będzie więc miało dalsze szyb­
kie powiększanie produkcji 

przede 
rodzaju 

tych su- 
musimy 
od bar- 
realizo- 

chemizacj: 
Obec-

powiększanie 
chloru, sody, a także 
wszystkim różnego 
związków opartych na 
rowcach, które wciąż 
importować. Zależy to 
dziej konsekwentnego 
wania programu 
gospodarki narodowej, 
nie dotkliwie odczuwamy, jak 
kosztowne dla gospodarki sa 
opóźnienia w tej dziedzinie. 
Jednakże na tle ogólnych wa­
runków surowcowych tego 
przemysłu, dokonując zmian 
kierunków rozwojowych, nale­
żałoby bardziej konsekwentnie 
rozwinąć program coraz bar­
dziej uszlachetnionego prze­
twórstwa soli, która stać się 
musi naszym narodowym bo­
gactwem, wykorzystywanym 
dla potrzeb gospodarki. (Ch)

dojdą i zniszczą broniących się, 
ale oto do akcji włączyły 6ię 
moździerze. Celny ogień zaporo­
wy miesza szyki nacierających. 
To wystarcza. Z okopów wjrska- 
kują żołnierze 6 PDPD. Zasko­
czenie jest totalne. „Wróg” 
pierzcha w nieładzie.

Poligon opuszczamy, ale żoł­
nierze będą jeszcze ćwiczyć do 
późna w nocy. Plan zajęć prze­
widuje ostre strzelanie, nocny 
atak Czerwonych Beretów na 
bronione pozycje wojsk wew­
nętrznych, przebicie się z okrą­
żenia itp., itd.

Jednocześnie z realizacją pro­
gramu szkolenia, w dywizji roz­
winął się szeroko ruch przodow­
nictwa i współzawodnictwa. 
Wzmógł 6ię on i pogłębił w 
tym roku z okazji 35-lecia LWP. 
Żołnierze dywizji, wezwani przez 
kościuszkowców, podjęli liczne 
zobowiązania szkoleniowe, wy­
chowawcze i produkcyjne. Wal­
czą o wysoki poziom dyscypliny 
i stanu gotowości moralno-bo- 
jowej. Na piersiach wielu żoł­
nierzy widnieją odznaki „Wzo­
rowy Dowódca”, „Wzorowy Żoł­
nierz”, „Wzorowy Kierowca”. 
Prawie połowa spadochroniarzy 
uzyskała klasy specjalności woj­
skowych. Ponad 1/3 drużyn, to 
Drużyny Służby Socjalistycznej 
Żołnierze cenią sobie te odzna­
ki, nagrodę rzetelnego wysiłku. 
Dywizja posiada wiele sukce­
sów w sporcie spadochronowym. 
Podczas mistrzostw armii państw 
Układu Warszawskiego zawod­
nicy 6 . . 2.
Wojsko Polskie, zdobywali w 
tej konkurencji tytuły drużyno­
wego mistrza lub wicemistrza. 
Wiele razy drużyny 6 PDPD 
zdobywały tytuły drużynowego 
mistrza WP w spadochroniar­
stwie.

Obéît wykonywania zadań 
szkoleniowych dywizja brała ak­
tywny udział w akcjach poli­
tycznych i społecznych na rzecz 
ludności cywilnej, zyskując uz­
nanie za wzorową postawę oby­
watelską. W samym roku 1977 
6 PDPD wykonała prace spo­
łeczne dla kraju na sumę 7.250 
tvs. złotych, a ponadto p^ce 
dla wojska — za 4.200 tys. zło­
tych.

Ważną rolę w wychowaniu 
żołnierzy odgrywa dobry przy­
kład członków partii i ZSMP. 
Prawie cała kadra zawodowa 
6 PDPD znajduje się w szere­
gach PZPR, a co czwarty żoł­
nierz posiada legitymację par­
tyjną. Większość żołnierzy służ­
by zasadniczej należy do ZSMP.

Szczególne powody do dumy i 
satysfakcji z dobrze spełnionego 
obowiązku żołn:erskiego dał żoł­
nierzom udział w pierwszej 
zmianie Polskiej Wojskowej Jed­
nostki Specjalnej w Doraźnych 
Siłach Zbrojnych ONZ na Bli­
skim Wschodzie.

★
22 marca na poligonie War­

szawskiego Okręgu Wojskowego, 
zastępca dowódcy OW, generał 
brygady Stanisław Kruczek, 
wręczył wyróżniającym się w 
popularyzowaniu wiedzy o lu­
dowym Wojsku Polskim redak­
cjom pamiątkowe medale 6 
PDPD. Wśród nagrodzonych 
znalazła się i nasza redakcja.

MIROSŁAW MACHNACKI

• W Polsce przebywał z okazji 
otwarcia pawilonu austriackiego w 
Muzeum Oświęcimskim, jako 
przedstawiciel związkowego kan­
clerza Republiki Austrii związko­
wy minister sprawiedliwości tego 
kraju Christian Broda.

PAP DONOSI
• 23 bm. odbył się w Koninie 

z udziałem członka Biura Politycz­
nego КС PZPR, wicepremiera Jó­
zefa Tejchmy, zlot młodych rolni­
ków członków ZSMP woj. koniń­
skiego. Młodzież konińska — 
jak stwierdzono — wnosi po­
ważny wkład w rozwój pro­
dukcji rolnej i rozwijanie zes­
połowych form gospodarowania, 
bierze czynny udział w pracach 
społecznych. Powszechny jej udział 
w różnych formach współzawodni­
ctwa o miano młodzieżowego mi­
strza plonów, mechanizacji, wzo­
rowego pracownika i kolegi przy­
czynił się w dużym stopniu do 
podwyższenia kwalifikacji, a także 
do upowszechniania postępu tech­
nicznego na wsi. 100-osobowej gru­
pie młodych rolników wręczono 
podczas zlotu legitymacje kandy­
dackie PZPR.
• Rola i miejsce zakładowych 

organizacji związkowych w reali­
zacji zadań rolnictwa wynikają­
cych z uchwały XI Plenum КС 
PZPR były 23 bm. w Warszawie 
tematem plenum Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pracow­
ników Rolnych.

Uczestnicy koncentrowali się w 
dyskusji na określaniu kierunków 
działania ogniw i organizacji zwią­
zkowych zmierzających do dalszej 
intensyfikacji produkcji rolnej oraz 
podniesienia efektywności gospo­
darowania w uspołecznionym sek­
torze rolnictwa — tak by w pełni 
urzeczywistnić postanowienia XV i 
XI Plenum КС PZPR.

Za najważniejsze zadania zwią­
zku uznano m. in. upowszech­
nianie zaangażowanych postaw 
wśród załóg przedsiębiorstw rol­
nych oraz rozwijanie socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy, 
które w istotny sposób przyspie­
sza wdrażanie postęDU techniczne­
go w rolnictwie, jak też sprzyja 
wyzwalaniu rezerw istniejących w

Min. Broda przeprowadził z mi­
nistrem sprawiedliwości Jerzym 
Balią rozmowy na temat aktual­
nych problemów współpracy mię­
dzy resortami sprawiedliwości 1 
prawnikami obu krajów. (PAP) 

W SKB0CIE
tym dziale gospodarki. Wiele u- 
wagi poświęcono sprawom dosko­
nalenia pracy rad zakładowych i 
umacnianiu funkcji samorządu ro­
botniczego oraz problemom socjal­
nym załóg.
• 23 bm. w przeddzień 184 rocz­

nicy Insurekcji Kościuszkowskiej i 
z okazji 232 rocznicy urodzin Ta­
deusza Kościuszki, w pałacu 
„Krzysztofory" Muzeum History­
cznego m. Krakowa otwarto wy­
stawę poświęconą bohaterowi na­
rodowemu Polski i Stanów Zjed­
noczonych.

Na wystawie zgromadzono doku­
menty z okresu insurekcji, m. In. 
patenty oficerskie podpisane przez 
Kościuszkę, akt powstania z treś­
cią przysięgi złożonej przez niego 
na Krakowskim Rynku oraz inne 
pamiątki: banknoty z tego okre­
su, broń racławicką, epoletę gene­
ralską Kościuszki, kopie jego sza­
bli, kamizeli oraz medalion x wło­
sami Kościuszki. Pokazano także 
poświęcone insurekcji. Kościuszce i 
jego walce w stanach Zjednoczo­
nych obrazy, m. in. Styki. Kossa­
ka, Stachowicz. Zgromadzono rów­
nież obrazy, których autorem jest 
sam Kościuszko.
• W br. mija 103 rocznica wy­

zwolenia Bułgarii spod jarzma nie­
woli tureckiej. Z tei okazji 23 bm. 
otwarta została w Warszawie wy­
stawa pn. „Wolność lub śmierć”, 
zorganizowana wspólnie przez 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Rewolucyjnego i Bułgarski Ośro­
dek Kultury i Informacji.
• 23 bm. odbyło się posiedzenie 

stałej komisji Rsdv Ministrów d/s 
walki z alkoholizmem, poświęco­
ne omówieniu projektu raportu o 
problemach związanych z alkoho­
lem. Przygotowany raport котиіе- 
ksowo uimuie wszystkie zagadn’e- 
nla związane ze spożyciem, pro­
dukcją i dystrybucja na.nojów al­
koholowych w naszym kraju.

PDPD, reprezentując

Prokuratura w obronie Zakopanego
,,Zakopane ma 400 lat” — pod 

takim tytułem zamieściliśmy w 
„Życiu” z dnia 14 marca publi­
kację naszego wysłannika, któ­
ry opisując rozpoczynające się 
obchody jubileuszowe w tym 
mieście pod Giewontem, poru­
szył zakopiańskie problemy dnia 
codziennego. Jako problem nr 1
— publikacja nasza wysuwała 
konieczność niezwłocznego za­
jęcia się ochroną środowiska na­
turalnego. Od lat odkładana ga­
zyfikacja Zakopanego (budowa 
gazociągu dotarła do Myślenic) 
sprawia, że Zakopane spala ro­
cznie ponad 50 tys. ton węgla 
charakteryzującego się dużą za­
wartością siarki. Problem nr 2
— to przeciągająca się z roku 
na rok budowa sieci kanaliza­
cyjnej i systemu oczyszczania 
ścieków (np. w Kościelisku zie­
mia przesiąknięta jest fekaliami 
na głębokości półtora metra). 
Publikacja nasza kończyła się 
opisem rażących scen odbywa­
jących się w Kuźnicach przed 
stacją kolejki linowej, gdzie od­
bywa się bezkarny, bo na o- 
czach wszystkich, handel miej­
scówkami.

Nasza publikacja spotkała się 
z natychmiastową reakcją ze 
strony Prokuratury Generalnej. 
W dniu 20 marca otrzymaliśmy 
z Prokuratury Generalnej od­
pis pisma noszącego datę 17 
marca, skierowanego do wice­
prokuratora Prokuratury Ge­
neralnej, prokuratora rejonowe­
go w Zakopanem, w którym 
czytamy:

Przesyłając w załączeniu wy­
cinek z nr 62 z dnia 14 marca

br. „Życia Warszawy” z publi­
kacją Janusza Latoszka: „Zako­
pane ma 400 lat” proszę o wy­
korzystanie w bieżącej działal­
ności tamtejszej Prokuratury 
Rejonowej zawartych w niej in­
formacji i słusznych sugestii.

Rozwiązanie niektórych spo­
śród wielu sygnalizowanych w 
publikacji problemów leży w 
sferze możliwości władz lokal­
nych, w tym również tamtej­
szej Prokuratury. Drastyczne w 
swojej wymowie zjawisko ma­
sowej spekulacji biletami na ko­
lejkę linową godzi nie tylko w 
prestiż Zakopanego, lecz rów­
nież — a może przede wszyst­
kim —- w autorytet miejscowych 
organów ścigania i porządku. 
Należy przeto jak najszybciej 
podjąć stosowne środki zmie­
rzające do położenia kresu te­
mu szkodliwemu procederowi.

Z kolei inne sprawy — zwła­
szcza wiążące się z konieczno­
ścią zapewnienia należytej o- 
chrony naturalnemu środowisku 
człowieka — mogą i powinny 
stać się przedmiotem bliższego 
zainteresowania Prokuratury 
chociażby z racji spoczywają­
cych na niej powinności profi­
laktycznych.

Proszę o 
o zajętym 
przesianej 
ku.

poinformowanie mnie 
w związku z treścią 
publikacji stanowis-

(-) WITOLD ROZWENS 
Prokurator 

Prokuratury Generalnej

33 tys. miejsc na studia dla pracujących
(В) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
kademie ekonomiczne — 3,5 tys. 
osób.

Kandydaci na studia dla pra­
cujących muszą mieć za sobą 
przynajmniej 2-letni okres pra­
cy, i to w zawodzie zgodnym

Pogrzeb Jerzego Wołczyka
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Za swe wybitne osiągnięcia i 
zasługi odznaczony został Or­
derem Sztandaru Pracy I klasy, 
krzyżami : Komandorskim. Ofi­
cerskim i Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz liczny­
mi odznaczeniami honorowymi.

W domu przedpogrzebowyir. 
przy trumnie zmarłego zaciąg­
nęli warty honorowe przedsta­
wiciele władz partyjnych i pań­
stwowych, członkowie kierow­
nictwa resortu oświaty i wycho­
wania, instytucji naukowych, 
organizacji społecznych.

W kondukcie żałobnym obok 
najbliższej rodziny zmarłego 
podążali członkowie najwyższych 
władz 
wych: 
nego 
Józef 
Biura 
КС PZPR 
wicz.

partyjnych i państwo- 
czlonek Biura Politycz- 

KC PZPR, wicepremier 
Kępa, zastępca członka 
Politycznego, sekretarz 

Jerzy Łukasze- 
__ _ sekretarze КС: Andrzej 

Werblan i Zdzisław Żandarow- 
ski.

Za trumną kroczyły delegacje 
władz stolicy, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, ku­
ratoriów oraz szkól z różnych 
stron kraju.

W imieniu władz partyjnych 
i państwowych pożegnał zmar­
łego minister oświaty i wycho­
wania — Jerzy Kuberski, który 
przypomniał drogę życiową J.

Wołczyka — zasłużonego dzia­
łacza, żarliwego bojownika o 
postęp i nowoczesną myśl pe­
dagogiczną, niestrudzonego or­
ganizatora oświaty, humanisty 
i wychowawcy. Cale jego życie 
cechowała pasja i nieustępli­
wość, wielkie oddanie sprawom 
oświaty i dobra dziecka, któ­
rym poświęcił swe ostatnie la­
ta. Zawsze znajdował się w 
centrum spraw oświatowych, nie 
szczędząc im trudu i wysiłku. 
Był wybitnym pedagogiem, au­
torem 
wy eh, 
w! яко 
wielu 
służyć 
żaniu 
edukacji w naszym kraju.

W hołdzie zmarłemu rozle­
ga się trzykrotna salwa hono­
rowa. Przy dźwiękach werbli 
trumnę złożono do grobu. Mo­
giłę pokryły wieńce i kwiaty od: 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, prezesa Rady Ministrów, 
ministra oświaty i wychowania, 
Komitetu Warszawskiego PZPR, 
władz miasta. Zarządu Głów­
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, senatu Uniwersytetu 
Warszawskiego oraz licznych or­
ganizacji społecznych i od mło­
dzieży.

Dźwięki Międzynarodówki za­
kończyły uroczystości pogrze­
bowe. (PAP)

książek i prac nauko- 
z których czerpie środo- 
oświatowe, inicjatorem 

badań i poczynań, które 
będą dalszemu przeobra- 
i doskonaleniu systemu

z wybranym kierunkiem nau­
ki. Oczywiście, limity miejsc 
na poszczególne kierunki są do­
stosowane do potrzeb kadrowych 
różnych dziedzin gospodarki i 
kultury, a jak wiadomo — naj­
większe są one w rolnictwie. 
Dlatego też akademie rolnicze 
zwiększą do 2,8 tys. przyję­
cia na rolnictwo i zootechnikę 
oraz do ponad 400 miejsc — 
na ekonomikę i technologię pro­
dukcji rolnej, który to kierunek 
prowadzony jest w systemie 
studiów przemiennych. Rów­
nież akademie ekonomiczne i 
uniwersytety kształcące specja­
listów dla gospodarki żywno­
ściowej i dla usług dla rolni­
ctwa dysponują prawie 3 tys. 
indeksów na kierunkach : eko­
nomika i organizacja produkcji 
oraz ekonomika i organizacja 
obrotu i usług.

Nie zmieni 6ię liczba przyjęć 
na zawodowe studia administra­
cyjne, na których kształcą się 
przyszli pracownicy administra­
cji terenowej. Uniwersytety 1 
WSP w Szczecinie przyjmą na 
te studia 3 tys. osób.

Studia dla pracujących dają 
nie tylko możność zadośćuczy­
nienia swoim ambicjom, potrze­
bie wzbogacenia swojej wiedzy 
i umiejętności. Są także waż­
nym źródłem dopływu wysoko 
kwalifikowanych fachowców. 
Dlatego też instytucje i przed­
siębiorstwa kierują na nie pra­
cowników najbardziej wartoś­
ciowych, rokujących największe 
nadzieje na przyszłość. Toteż 
przedstawiciele niektórych za­
wodów, jak np. nauczyciele, rol­
nicy. pracownicy urzędów tere­
nowych przyjmowani są na stu­
dia bez egzaminów wstępnych, 
a wyłącznie na podstawie skie­
rowań zakładów pracy, (rem)

Cieszy nas tak szybka, zdecy­
dowana reakcja Prokuratury 
Generalnej, która wziąwszy pod 
uwagę stan zagrożenia środowi­
ska naturalnego w Zakopanem, 
a także fakt spekulacji bileta­
mi na kolejkę linową na Kas­
prowy Wierch — nadała bieg 
sprawie, będącej przedmiotem 
zainteresowania nie tylko społe­
czności zakopiańskiej, ale — ze 
względu na masową turystykę 
— milionów ludzi z całej Pol­
ski.

Jesteśmy przekonani, że ob­
chody 400-lecia Zakopanego 
przyczynią się do zwrócenia 
większej uwagi na to miasto i 
rozwiązania chociażby najpil­
niejszych jego problemów, (j.l.)

6 „dżentelmenów jezdni” 
wśród stołecznych kierowców 

Informacja własna
<P) Co miesiąc organizatorzy 

konkursu „Dżentelmen jezdni” 
obserwując jazdę kierowców, 
przyznają tytuły najlepszych na 
warszawskich ulicach i drogach. 
W czwartek, w Wydziale Ruchu 
Drogowego Komendy Stołecznej 
MO, sześciu „Dżentelmenom 
miesiąca” wręczono pamiątkowe 
dyplomy i upominki.

Tym razem otrzymali je kie­
rowcy, którzy co najmniej od 
dwóch lat nie popełnili żadnych 
wykroczeń, a w ub. miesiącu 
wykazali się wzorową, kultural­
ną i bezpieczną jazdą: Wojciech 
Krawczyk z MPO, Marian Mal­
czyk ze Spółdzielni Transportu 
Miejskiego, Jerzy Męczyński z 
transportu handlu wewnętrzne­
go, Stanislaw Olszewski z Przed­
siębiorstwa Robót Zmechanizo­
wanych i Transportu Budownic­
twa Komunalnego oraz dwaj 
kierowcy wojskowi, Franciszek 
Płachta i Jerzy Tyszkiewicz.
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Sejm pracujący: połowa VII kadencji
Na początku lat siedemdziesiątych, na posiedzeniu Sejmu VI kadencji Edward 

Gierek tak powiedział: „Rola Sejmu w pracy państwowej i w życiu politycznym 
kraju będzie taka, jaką uczyni ją nasza poselska działalność, nasza pryncypial- 
ność i aktywność w pracach sejmowych, nasza więź ze społeczeństwem, z wy­
borcami". Idea ta przyświecała sejmowej pracy we wszystkich latach obecnej de­
kady, tak podczas szóstej, jak i podczas obecnej, siódmej kadencji ludowego par­
lamentu, wybranego przez nas 19 marca 1976.

Szósta kadencja Sejmu upłynęła pod znakiem wysokiej aktywności ustawo­
dawczej i kontrolnej. Ta wysoka aktywność naszego parlamentu jest kontynuo­
wana i w trwającej obecnie VII kadencji, w której, jak dotychczas, odbyło się 14 
plenarnych posiedzeń Wysokiej Izby. Uchwalono na nich 24 ustawy, powzięto 
61 uchwal, zgłoszono 14 interpelacji i zapytań.

Poniżej — przypomnienie pracy Wysokiej Izby z połowy VII kadencji.

25 marca 1976
Pierwsze posiedzenie Sejmu. 

Ślubowanie poselskie. Wybór 
marszałka i wicemarszałków 
Sejmu, wybór Rady Państwa, 
powołanie prezesa Rady Mini­
strów i powierzenie mu sformo­
wania Rady Ministrów. Podjęcie 
uchwały zmieniającej regulamin 
Sejmu. Wybór sekretarzy Sejmu 
I stałych komisji sejmowych.

Z PRZEMÓWIENIA MAR- 
SZAŁKA-SENIORA JAROSŁA­
WA IWASZKIEWICZA (bezp.): 
„Spadł na mnie, z polecenia Ra­
dy Państwa, zaszczytny obowią­
zek otwarcia nowej kadencji, 
jakoby wrót ku nowym pracom, 
nowym dążeniom, nowym stara­
niom o dobro powszechne naszej 
ojczyzny, ku temu co jest na­
szym poselskim obowiązkiem i 
naszą obywatelską powinnością”.

27 marca 1976
Drugie posiedzenie Sejmu. 

Sprawozdanie Komisji Mandato- 
wo-Regulaminowej o złożonym 
Sejmowi sprawozdaniu Państwo­
wej Komisji Wyborczej z wy­
borów. Uchwała stwierdzająca 
ważność wyborów. Uchwalenie 
ustaw o Najwyższej Izbie Kon­
troli oraz o utworzeniu urzędów: 
Min. Energetyki i Energii Ato­
mowej, Min. Górnictwa, Min. 
Hutnictwa, Min. Maszyn Cięż­
kich i Rolniczych, Min. Gospo­
darki Materiałowej. Oświadcze­
nie prezesa Rady Ministrów w 
sprawie proponowanego składu i 
programu prac rządu. Dyskusja 
nad exposé premiera. Podjęcie 
uchwały aprobującej program 
prac rządu, powołanie Rady Mi­
nistrów.

Z EXPOSÉ PREMIERA: „Rea­
lizując program VII Zjazdu, 
rząd zwróci szczególną uwagę 
na rozległy kompleks zadań 
związanych z dalszą poprawą 
materialnych i kulturalnych wa­
runków bytu naszego narodu.

Naszym celem jest Polska 
wszechstronnie rozwinięta, silna 
i zamożna, ciesząca się sympatią 
i szacunkiem innych narodów. 
Będziemy nasz kraj kształtować 
tak, aby był on wspólnym do­
mem wszystkich Polaków, do­
mem spokojnym, zasobnym i 
bezpiecznym, aby nasi sąsiedzi 
1 sojusznicy wysoko cenili Pol­
skę jako wierne, niezawodne i 
mocne ogniwo wielkiej socjali­
stycznej rodziny, aby wszystkie 
narody i państwa, które chcą z 
nami przyjaźnić się i współpra­
cować, zawsze widziały w Polsce 
godnego, solidnego partnera, 
otwartego na wszystko co dobre 
i szczerze życzliwe”.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
EDWARDA BABIUCHA (PZPR): 
„Podstawą platformy wyborczej 
Frontu Jedności Narodu, która 
w akcie wyborczym uzyskała 
powszechne poparcie narodu, 
jest program VII Zjazdu naszej 
partii. Rząd, jak to wynika z 
przemówienia prezesa Rady Mi­
nistrów, ma jasny i przemyślany 
plan realizacji tego programu”.

20 maja 1976
Trzecie posiedzenie Sejmu. In­

formacja min. rolnictwa o rzą­
dowym programie realizacji 
uchwały VII Zjazdu PZPR w 
sprawie rozwoju gospodarki 
żywnościowej w latach 1976— 
1980 oraz pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o przej­
mowaniu i zagospodarowaniu 
nieruchomości rolnych. Debata 
poselska, w której wypowiedzia­
ło się 13 mówców. Podjęcie 
uchwały aprobującej informację 
min. rolnictwa. Projekt ustawy 
zostaje odesłany do Komisji Rol­
nictwa i Przemysłu Spożywcze­
go oraz do Komisji Prac Usta­
wodawczych. Uchwalenie ustaw 
• zakwaterowaniu sil zbrojnych 
oraz o grach losowych i tota­
lizatorach. Zatwierdzenie dekre­
tu o ubezpieczeniu społecznym 
członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych i spółdzielni kó­
łek rolniczych oraz ich rodzin.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
JÓZEFA PINKOWSKIEGO
(PZPR): ..Przygotowany przez 
rząd program stwarza perspek­
tywę każdemu rolnikowi, który 
w dobrym rozumieniu swoich 
obywatelskich powinności prag­
nie wnieść wkład w rozwiązy­
wanie problemów wyżywienia 
narodu, troszczy się o racjonal­
ne wykorzystanie ziemi, rozwija 
własne gospodarstwo, inwestuje 
w nie, podnosi swą wiedzę i 
kwalifikacje zawodowe”.

24 czerwca 1976
Czwarte posiedzenie Sejmu. 

Sprawozdanie rządu z wykona­
nia planu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju І budżetu państwa 
za 1975 rok. W debacie wzięło 
udział 6 posłów. Zatwierdzenie 
sprawozdań, udzielenie rządowi 
absolutorium. Informacja min. 
spraw zagranicznych o wyni­
kach wizyty I sekretarza КС 
PZPR Edwarda Gierka w Repub­
lice Federalnej Niemiec. Dysku­
sja nad informacją (7 wypowie­
dzi poselskich) zakończona pod­
jęciem uchwały. Wniosek Rady 
Ministrów w sprawie propozy­

cji niektórych zmian w struktu­
rze cen detalicznych oraz zasad 
rekompensaty skutków tych 
zmian. Podjęcie uchwały w 
sprawie poddania konsultacji 
propozycji rządu.

Z PRZEMÓWIENIA MIN. 
SPRAW ZAGRANICZNYCH: 
„Miałem zaszczyt przedstawić 
zwięzły bilans działań polityki 
zagranicznej Polski Ludowej w 
kwestii stosunków z RFN. Wi­
zyta I sekretarza КС PZPR sta­
nowi ich dotychczasową kulmi­
nację. Było to wydarzenie waż­
ne, korzystne dla Polski, obcho­
dzące wszystkich Polaków. Po­
stawmy pytanie, co było źród­
łem tego sukcesu, co należy czy­
nić, aby go utrwalić? Odpowiedź 
jest prosta i jasna. Źródłem te­
go sukcesu, jak i źródłem wszel­
kich możliwości umacniania 
miejsca i znaczenia Polski, jej 
teraźniejszości i przyszłości jest 
praca. Praca każdego Polaka i 
każdej Polki. To właśnie pra­
ca, skutecznie zaprogramowana 
i wydajna dała Polsce przyspie­
szenie gospodarcze i przyniosła 
każdemu obywatelowi pomyśl­
niejsze, lepsze warunki bytowa­
nia”.

Z UCHWAŁY SEJMU: „Wpro­
wadzenie w życie zasad i ce­
lów określonych w dokumentach 
przyjętych w trakcie wizyty 
dobrze służyć będzie interesom 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, a jednocześnie stanowić 
ważki wkład w dzieło realizacji 
Aktu Końcowego Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie, w imię utrwalania po­
lityki odprężenia, współpracy i 
pokoju”.

Z PRZEMÓWIENIA PREMIE­
RA: „O potrzebie podjęcia de­
cyzji w sprawie struktury cen 
mówiliśmy na VII Zjeździe oraz 
na forum Wysokiego Sejmu przy 
okazji rozpatrywania planu na
1976 i w niedawnym exposé 
rządowym”.

Z UCHWAŁY SEJMU: „Sejm 
PRL po wysłuchaniu referatu 
prezesa Rady Ministrów zaleca 
poddać propozycje rządu ped 
konsultację z przedstawicielami 
załóg zakładów pracy, instytu­
cji i gmin”.

22 września 1976
Piąte posiedzenie Sejmu. In­

formacja prezesa Rady Mini­
strów o rządowym programie 
realizacji postanowień IV Ple­
num КС PZPR. Dyskusja, w 
której zabrało glos 12 posłów, 
zakończona podjęciem uchwały.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
ROMANA MALINOWSKIEGO 
(ZSL) : „Z należytą troską i u- 
wagą, jak również powszechnym, 
społecznym poparciem należy 
się cdnieść zwłaszcza do tych 
przedsięwzięć programowych, 
które zmierzają do przezwycię­
żenia trudności w produkcji rol­
niczej, zapewnienia szybkiego 
rozwoju rolnictwa i całej gospo­
darki żywnościowej, zwiększenia 
produkcji rynkowej i eksporto­
wej, lepszego dostosowania 
struktury i jakości produkcji do 
potrzeb, zwiększenia efektywno­
ści gospodarowania”.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
WACŁAWA AULEYTNERA 
(bezp. koło „Znak”) : „Przezwy­
ciężenie trudności w zaopatrze­
niu rynku w niektóre artykuły 
spożywcze stanowi w chwili o- 
becnej zasadniczy problem sto­
jący przed rolnictwem i gospo­
darką żywnościową kraju. Truiz­
mem będzie stwierdzenie, że od 
zaopatrzenia rynku w produkty 
żywnościowe w dużej mierze 
zależą nastroje społeczne, tak 
zasadniczo rzutujące na tempo 
i jakość pracy”.

Z UCHWAŁY: „Sejm wyraża 
aprobatę dla przedstawionych 
przedsięwzięć, mających na celu 
przeciwdziałanie występującym 
napięciom na rynku, wykonanie 
zadań wynikających z uchwał 
VI Zjazdu oraz mobilizację sil
1 środków dla realizacji podsta­
wowej zasady naszej strategii 
rozwojowej — łączenia dyna­
micznego rozwoju gospodarki z 
systematycznym wzrostem po­
ziomu życia ludności”.

2 grudnia 1976
Szóste posiedzenie Sejmu. 

Pierwsze czytanie projektów: 
uchwały o 5-letnim planie spo­
łeczno-gospodarczym na lata 
1976—1980, uchwały o planie na
1977 i ustawy budżetowej. Ode­
słanie projektów do komisji. 
Prezentacja rządowego programu 
rozwoju usług i rzemiosła w 
1977 i założeń do roku 1980. 
Dyskusja, w której głos zabrało 
8 posłów, zakończyła się uchwa­
łą. Zmiany w składzie Rady 
Ministrów i w składzie komisji 
sejmowych.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
EDWARDA SIERADZKIEGO 
(SD): „Usługi stały się w ostat­
nich latach przedmiotem roz­
mów potocznych i wielu oficjal­
nych wystąpień. Opinie są róż­
ne. Jedni chwalą złote ręce, mi­
strzostwo, artyzm. Inni ubole­
wają nad zanikaniem pewnych 
rzemiosł. Jeszcze inni dla od­
miany skarżą się na nagminne 
przypadki odmowy usług, nie­
terminowość świadczeń i ich 
kiepską jakość. W takiej sytua­

cji wszyscy jednakowo eą za­
interesowani, aby istniejący stan 
rzeczy najszybciej, najskutecz­
niej poprawić.”

Z UCHWAŁY: „Sejm wyraża 
aprobatę dla przedstawionych w 
rządowym programie koncepcji 
i propozycji. Nakreślony w 
programie rozwój usług przy­
czyni się do lepszego zaspokaja­
nia potrzeb społeczeństwa”.

17 i 18 grudnia 1976
Siódme posiedzenie Sejmu. 

Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finan­
sów o projektach: uchwały o 
planie 5-Ietnim, o planie na rok 
1977 i ustawy budżetowej. De­
bata, w której glos zabrało 19 
posłów i premier, zakończyła się 
podjęciem 2 uchwal i ustawy 
bużetowej. Uchwała aprobująca 
informację prezesa Rady Mi­
nistrów o przebiegu i wynikach 
wizyty delegacji partyjno-pań- 
stwowej w ZSRR oraz o 
rezultatach bukareszteńskiej na­
rady Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw — Stron Ukła­
du Warszawskiego. Nowelizacja 
ustaw o podatku dochodowym, 
obrotowym i wyrównawczym, 
nowelizacja ustawy o wykony­
waniu i organizacji rzemiosła. 
Uchwalenie ustawy o ubezpie­
czenia społecznym rzemieślni­
ków i niektórych Innych osób 
prowadzących działalność zarob­
kową na własny rachunek, a 
także ich rodzin.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA — 
SPRAWOZDAWCY JOZEFA 
PINKOWSKIEGO (PZPR):
„Wszystkie komisje sejmowe z 
dużą uwagą i wnikliwością roz­
patrzyły założenia i zadania pro­
jektów pLanów 1 budżetu. Opra­
cowano opinie, szereg wniosków 
i uwag, które przyczyniły się do 
wzbogacenia tych dokumentów i 
mieć będą wpływ na realizację 
zadań rozwojowych kraju. W 
dyskusji w czasie posiedzeń ko­
misji podkreślano, że przedło­
żony projekt planu zapewnia 
warunki dla dalszego urzeczy­
wistnienia strategii rozwojowej 
wytyczonej przez VI Zjazd 
PZPR i rozwiniętej na VII 
Zjeździe, co umożliwi Polsce 
osiągnięcie w obecnym 10-leciu 
dużego postępu we wszystkich 
podstawowych dziedzinach życia 
społecznego i gospodarczego”.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
STEFANA OLSZOWSKIEGO 
(PZPR): „Podstawowym warun­
kiem kontynuacji dynamicznego 
rozwoju gospodarki i systema­
tycznego podnoszenia poziomu 
życia społeczeństwa jest wszech­
stronna poprawa jakości pracy, 
mądra, świadoma dyscyplina 
myśli i pracy. Chodzi nie tylko 
o zwykłą sumienność i rytmicz­
ność produkcji, o przestrzeganie 
wymagań technologicznych. Cho­
dzi także o wyższą trafność po­
dejmowanych decyzji na stano- 
wiskach kierowniczych, o popra­
wę organizacji zarządzania, 
zwalczanie biurokracji i prze­
wlekłego załatwiania spraw, o 
wzmocnienie państwowej i spo­
łecznej, w tym również partyj­
nej kontroli wykonania podję­
tych decyzji”.

Z UCHWAŁY, której projekt 
wniosła Komisja Spraw Zagra­
nicznych: „Sejm stwierdza z za­
dowoleniem, że przyjaźń, sojusz 
i współpraca polsko-radziecka, 
stanowiące od zarania Polski 
Ludowej niezmienne fundamen­
talne zasady polityki naszego 
państwa, w ostatnich latach cha­
rakteryzują się dalszym pogłę­
bieniem współdziałania we 
wszystkich dziedzinach. Służy 
to dobrze żywotnym interesom 
naredu, umacniania bezpieczeń­
stwa Polski i jej socjalistyczne­
go rozwoju”.

31 marca 1977
Ósme posiedzenie Sejmu. In­

formacja rządu o realizacji 
programu społecznego wynika­
jącego z uchwały VII Zjazdu 
PZPR. Projekt ustawy o dal­
szym zwiększeniu emerytur i 
rent oraz o zmianie niektórych 
przepisów o zaopatrzeniu eme­
rytalnym. Dyskusja, w której 
zabrało glos 11 posłów, zakoń­
czyła się uchwałą i powzięciem 
ustawy o zwiększeniu emerytur 
i rent. Nowelizacja ustawy o 
radach narodowych. Zatwierdze­
nie dekretu zmieniającego Ko­
deks Morski. Nowelizacja usta­
wy o cudzoziemcach. Uchwale­
nie zmian w składzie Rady Mi­
nistrów.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁAN­
KI IRENY SROCZYŃSKIEJ 
(PZPR): „Stała i systematyczna 
poprawa warunków życia wszy­
stkich ludzi pracy, a więc za­
równo zawodowo czynnych, jak 
i tych, którzy po długoletniej 
pracy przeszli na emeryturę 
bądź też nie są w stanie praco­
wać ze względu na inwalidztwo, 
stanowi podstawowe założenie 
polityki społecznej realizowanej 
konsekwentnie w Polsce Ludo­
wej w miarę wzrostu potencja­
łu gospodarczego i możliwości 
finansowych państwa. Wyrazem 
tej polityki, realizowanej z peł­
ną konsekwencją po VI Zjeż- 
dzie PZPR, było uchwalenie 
{»rzez Sejm w ostatnich kilku 
atach szeregu ustaw doskona­

lących nasz system emerytalno- 
rentowy. Zwiększyły one po­
ziom świadczeń oraz rozszerzy­
ły uprawnienia do emerytur i 
rent na nowe grupy ludności.” 

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
STANISŁAWA ROSTWOROW­
SKIEGO (bezp. koło ChSS): 
„Prognozowanie naszych dal­
szych dokonań w dziedzinie roz­
szerzenia świadczeń socjalnych 
warunkowane jest efektywnoś­
cią wytwórczości społeczeństwa 
czynnego zawodowo, jest uza­
leżnione od umiejętności nada­
wania naszej pracy rezultatów 
przynoszących rzeczywiście u- 
mocnienie potencjału gospodar­
czego naszego państwa. Jak do­
tąd, przeznaczyliśmy w sumie 
ogromne środki na cele świad­
czeń socjalnych. Starczy wska­
zać, że w ciągu bieżącego 10- 
lecia wzrosną one o ogromną 
sumę 107 miliardów złotych. 
Przedstawiony dziś projekt 
ustawy jest również ważnym 
krokiem na drodze rozwoju pol­
skiego ustawodawstwa socjal­
nego. Jest niewątpliwym wyra­
zem poszanowania uprawnień 
obywatelskich w ich wymiarze 
socjalnym”.

Z UCHWAŁY: „Sejm z uzna­
niem stwierdza konsekwentną 
działalność rządu w dziedzinie 
rozwoju ochrony zdrowia, po­
mocy rodzinie, doskonalenia sy­
stemu ubezpieczeń społecznych, 
przyspieszania budownictwa 
mieszkaniowego, ponrawy wa­
runków pracy oraz lepszego za­
spokajania socjalnych potrzeb 
ludzi pracy”.

30 maja 1977
Dziewiąte posiedzenie Sejmu. 

Informacja rządu o przebiegu 
realizacji Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego w 1977 
roku z uwzględnieniem zadań 
wynikających z uchwał V i VI 
Plenum КС PZPR. Dyskusja, w 
której wzięło udział 11 posłów, 
zakończyła się powzięciem uch­
wały. Informacja o wynikach 
społecznej konsultacji nad zało­
żeniami powszechnego systemu 
emerytalnego rolników i ich ro­
dzin. Interpelacje i zapytania 
poselskie.

Z PRZEMÓWIENIA POS­
ŁA TADEUSZA FISZBACHA 
(PZPR): „Istota manewru eko­
nomicznego przyjętego na V

W kuluarach Sejmu od lewej Genowefa Kocanda — Wrocławskie, Halina Zielińska — Lubelskie, 
Daniela Kruszyńska — Wrocławskie. Fot. caf — Urbanek

Plenum КС naszej partii pole­
gała na szczególnym zaktywizo­
waniu jakościowych czynników 
wzrostu gospodarczego w opar­
ciu o silne podstawy ekonomicz­
ne, stworzone w następstwie 
polityki partii i rządu po VI 
Zjeździe. Wielkie nakłady in­
westycyjne w latach 1971—76 
spowodowały, że dysponujemy 
stosunkowo nowoczesnym apa­
ratem wytwórczym. I choć dy­
namiczny rozwój społeczno-gos­
podarczy rodzi w tej dziedzinie 
nowe potrzeby, to jednak ko­
nieczne jest znacznie lepsze 
wykorzystanie tego potencjału, 
jakim gospodarka dysponuje już 
obecnie”.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
IZYDORA ADAMSKIEGO (ZSL): 
„Założenia manewru ekonomi­
cznego, których realizacja zna­
lazła wyraz w wykonaniu za­
dań pierwszych miesięcy planu, 
wymagają oprócz podejmowa­
nych środków ze strony central­
nych organów zarządzania gos­
podarką również konsekwent­
nych działań oddolnych, zmie­
rzających do istotnej poprawy 
efektywności gospodarowania, 
zwłaszcza jeśli chodzi o lepsze 
wykorzystanie urządzeń techni­
cznych, surowców, zasobów pra­
cy oraz podniesienia jakości wy­
robów”.

Z UCHWAŁY: „Sejm stwier­
dza, że pełne wykonanie zadań 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego w 1977 roku wy­
maga — zgodnie z uchwałami 
V i VI Plenum КС PZPR — 
dalszych konsekwentnych wy­
siłków organów administracji 
państwowej, rad narodowych, 
organizacji społecznych i samo­
rządowych oraz wszystkich 
przedsiębiorstw w celu zwięk­
szenia jakości pracy i efektyw­
ności gospodarowania".

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
JÓZEFA PINKOWSKIEGO 
(PZPR): „Z inicjatywy klubów

poselskich PZPR i ZSL, a tak­
że z poruczenia komisji sejmo­
wych: Planu Gospodarczego,
Budżetu i Finansów oraz Rol­
nictwa i Przemysłu Spożywcze­
go mam zaszczyt przedstawić 
obywatelom posłom informację 
o wynikach konsultacji założeń 
systemu emerytalnego rolników 
indywidualnych. Konsultacje 
miały charakter powszechny. 
Zgłoszono wiele konstruktyw­
nych uwag, wniosków, propozy­
cji... W pracach nad ustawą 
należy wnikliwie przeanalizo­
wać wnioski zgłoszone w czasie 
konsultacji i wszystkie z nich, 
które będą uznane za realne i 
zasadne uwzględnić. Projekt 
ustawy powinien być opracowa­
ny i przedstawiony Sejmowi do 
rozpatrzenia na jednym z po­
siedzeń w bieżącym roku”.

30 czerwca 1977
Dziesiąte posiedzenie Sejmu. 

Sprawozdanie rządu z wykona­
nia Narodowego Planu Społecz­
no-Gospodarczego Rozwoju i 
Budżetu Państwa za 1976 rok. 
Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów o rządowych sprawoz­
daniach. W debacie zabrało 
głos 21 posłów, I sekretarz КС 
PZPR i premier. Podjęte zosta­
ły uchwały zatwierdzające 
sprawozdania rządowe i udzie­
lające rządowi absolutorium. 
Nowelizacja ustawy o dyscypli­
nie wojskowej. Interpelacje i 
zapytania poselskie.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA- 
SPRAWOZDAWCY ROMANA 
MALINOWSKIEGO (PZPR): 
„Realizacja planu i budżetu za 
rok ubiegły, jak również dzia­
łalność rządu były przedmio­
tem niezwykle wnikliwej i 
wszechstronnej oceny komisji 
sejmowych... Komisje sejmowe 
zgłosiły bardzo dużo cennych 
uwag i wniosków, które są o- 
becnie przedmiotem szczegóło­
wej analizy poszczególnych re­
sortów oraz Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów i 
zgodnie z oświadczeniami Drzed- 
stawicieli rządu będą wykorzy­
stane w bieżącej jego działal­
ności, jak również przy formu­
łowaniu projektu planu na rok 
przyszły. Dotyczą one potrzeby 
pogłębiania oceny czynników 

sprawczych napięć i trudności, ( 
na tej podstawie kształtowania 
aktywnego frontu działań dla 
ich przezwyciężenia”.

Z PRZEMÓWIENIA I SE­
KRETARZA КС PZPR, POSŁA 
EDWARDA GIERKA: „Na roz­
szerzonym posiedzeniu Prezy­
dium naszego Klubu Poselskie­
go w marcu bieżącego roku 
przedyskutowaliśmy podstawo­
we problemy pracy i sformuło­
waliśmy nowe wymagania w 
ustawodawczej i kontrolnej 
działalności Sejmu PRL. Powin­
niśmy nadal doskonalić pracę 
wszystkich organów przedsta­
wicielskich, stopniowo rozsze­
rzać uprawnienia władz tereno­
wych, rozwijać samorządność. 
Musimy też stale podnosić kul­
turę polityczną władz i społe­
czeństwa, umacniać nasz socja­
listyczny system prawny”.

27 października 1977
Jedenaste posiedzenie Sejmu. 

Informacja rządu 9 programie 
realizacji wytycznych IX Ple­
num КС PZPR ze szczególnym 
uwzględnieniem zadań rolnic­
twa. Dyskusja nad informacją 
rządu i nad projektem ustawy 
o zaopatrzeniu emerytalnym 
oraz innych świadczeniach dla 
rolników i ich rodzin, w której 
wzięło udział 15 posłów, zakoń­
czyła się uchwaleniem ustawy 
emerytalnej i powzięciem uch­
wały w sprawie rządowego pro­
gramu. Zatwierdzenie dekretu • 
amnestii. Interpelacje i zapyta­
nia poselskie.

Z PRZEMÓWIENIA PREMIE­
RA: „Kontynuując linię gene­
ralną partii rozwiązujemy krok 
za krokiem problemy polityki 
społecznej. W miarę wzrostu 
potencjału ekonomicznego obej­
mujemy uprawnieniami socjal­
nymi coraz to nowe grupy lud­
ności i zwiększamy zakres tych 
uprawnień. Doniosłym krokiem 
w realizacji polityki społecznej

W kuluarach Sejmu; od lewej Stanislaw Rzepiela — Opole 
i Michał Cygan — Rzeszów oraz Leopold Szydłowski — Rzeszów. 

Fou CAF — Urbanek

było objęcie ludności rolniczej 
powszechnym systemem bez­
płatnej opieki zdrowotnej. O- 
becnie pragniemy dokonać dru­
giego, historycznego kroku w 
dziedzinie poprawy warunków 
socjalnych ludności wiejskiej — 
wprowadzić system zaopatrze­
nia emerytalnego 1 innych 
świadczeń dla rolników i ich 
rodzin”.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
LUDWIKA MAŻNICKIEGO 
(PZPR): „Po ponad półrocznej 
pracy nad sporządzeniem pro­
jektu ustawy, w której uczest­
niczyło kierownictwo PZPR, 
ZSL i rządu i równolegle pro­
wadzonej żywej dyskusji posel­
skiej na spotkaniach ze społe­
czeństwem — projekt ustawy 
został poddany w ostatnim cza­
sie wszechstronnej, rzeczowej 
analizie komisji: Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego, Pracy 
i Spraw Socjalnych, Prac Usta­
wodawczych oraz wyłonionej 
przez nie specjalnej podkomisji. 
Wynikiem tej pracy jest wpro­
wadzenie do projektu ustawy 
34 poprawek, w tym zarówno 
merytorycznych jak i uściślają­

cych niektóre pojęcia i precy­
zyjniej formułujących Je w ce­
lu wyeliminowania dowolności 
w ich interpretacji”.

26 i 27 listopada 1977
Dwunaste posiedzenie Sejmu. 

Podjęcie uchwały w sprawie 
orędzia Komitetu Centralnego 
KPZR, Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Ministrów ZSRR do na­
rodów, parlamentów i rządów 
wszystkich krajów świata. 
Pierwsze czytanie projektów 
uchwały o Narodowym Planie 
Społeczno-Gospodarczym rozwo­
ju na rok 1978 i ustawy budżeto­
wej. Nowelizacja prawa górni­
czego. Interpelacje i zapytania 
poselskie. Wybór uzupełniający 
do Rady Państwa.

Z UCHWAŁY: „Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o- 
świadcza, że Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa, tak jak dotych­
czas, aktywnie działać będzie 
na rzecz rozwijania procesu od­
prężenia i uczynienia go nie­
odwracalnym, czynić będzie 
wszystko co możliwe, aby za­
triumfowały w świecie idee po­
kojowego współistnienia i przy­
jaznej współpracy między naro­
dami”.

Z PRZEMÓWIENIA PRZE­
WODNICZĄCEGO KOMISJI 
PLANOWANIA, WICEPREMIE­
RA TADEUSZA WRZASZCZY- 
KA: „W przedłożonym projek­
cie planu koncentrujemy się na 
rozwiązywaniu problemów w 
chwili obecnej społecznie naj­
pilniejszych i przezwyciężaniu 
trudności, które stanęły nam na 
drodze. Pragnę podkreślić, że w 
Dracach nad projektem planu 
zostały uwzględnione uchwały 
i zalecenia Wysokiej Izby doty­
czące podstawowych zadań w 
takich dziadzinach jak poprawa 
wyżywienia narodu, budownic­
two mieszkaniowe oraz rozwój 
usług i rzemiosła. Wykorzysta­
liśmy również szeroko wnioski »

1 postulaty zgłaszane na forum 
Wysokiej Izby, a także wyraża­
ne w trybie interpelacji posel­
skich oraz w komisjach sejmo­
wych.”

16 i 17 grudnia 1977
Trzynaste posiedzenie Sejmu. 

Informacja min. spraw zagra­
nicznych o niektórych aktual­
nych problemach polityki zag­
ranicznej PRL Podjęcie uchwa­
ły. Po debacie budżetowej, w 
której zabrało glos 20 posłów 
i premier, uchwalono ustawę 
budżetową i plan społeczno-gos­
podarczy na 1978 rok. Uchwale­
nie wniesionych przez sejmowe 
komisje projektów 3 ustaw: o 
morzu terytorialnym PRL, o 
polskiej strefie rybołówstwa 
morskiego i o szelfie kontynen­
talnym PRL. Interpelacje i za­
pytania poselskie. Zmiany w 
składzie Radv Ministrów.

Z UCHWAŁY: „Sejm PRL z 
zadowoleniem stwierdza, że kon­
sekwentna i aktywna polityka 
zagraniczna, służąc najdroższej 
wszystkim Polkom i Polakom 
sprawie pokoju i tworząc po­
myślne warunki dla społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju, 
ma wszechstronne poparcie na­
rodu polskiego, umacnia autory­
tet PRL w Europie i świecie”.

Z PRZEMÓWIENIA POSŁA 
ZBIGNIEWA ZIELIŃSKIEGO 
(PZPR): „O Dowodzeniu w o- 
siągnięciu celów społeczno-gos­
podarczych stawianych na rok 
1978 zadecyduje aktywne ich po­
parcie przez ludzi pracy, pełne 
wywiązywanie się z zadań pla­
nu przez wszystkie jednostki 
gospodarcze i ogniwa adminis­
tracji państwowej. W najbliż­
szym czasie odbędą się posiedze­
nia KSR i sesje rad narodo­
wych, poświęcone przyjęciu pla­
nów przedsiębiorstw i planów te­
renowych na rok przyszły. 
Powinny one stać się fo­
rum rzetelnej, gospodarskiej dy­
skusji nad tym, jak najlepiej, 
najefektywniej wykonać zada­
nia, które przed sobą stawiamy. 
Powinny one dać impuls do 
wzmożonej aktywności załóg 
pracowniczych, na rzecz reali­
zacji tego planu. Tylko bowiem 
pełna mobilizacja wszystkich 
ludzi pracy stanowi gwarancję 
wykonania planu”.

Z WYSTĄPIENIA MARSZAŁ­
KA SEJMU, STANISŁAWA 
GUCWY: „Wchodzimy w nowy 
1978 rok mając wszystkie wa­
runki po temu, by nasze za­
mierzenia w pełni zrealizować. 
Wymaga to jednak od nas wszy­
stkich skoncentrowania wysił­
ków na najważniejszym obec­
nie zadaniu, jakim jest podnie­
sienie efektywności gospodarki
1 gospodarowania. Życzymy 
więc sobie nawzajem, aby nasza 
poselska i sejmowa aktywność 
w nadchodzącym 1978 roku 
przyniosła jak największy po­
żytek dla naszej socjalistycznej 
ojczyzny”.

26 stycznia 1978
Czternaste posiedzenie Sejmu. 

Informacja Rady Państwa a 
działalności rad narodowych. W 
debacie poselskiej zabrało głos 
9 posłów i I sekretarz КС 
PZPR. Podjęcie uchwały. In­
formacja • wdrażaniu Kodeksu 
Pracy. W dyskusji wzięło odział 
9 posłów, po czym Sejm podjął 
uchwałę. Zmiany w składzie 
Bady Ministrów.

Z PRZEMÓWIENIA I SEKRE­
TARZA КС PZPR, POSŁA ED­
WARDA GIERKA: „Tylko taka 
polityka przynosi dobre efekty, 
która stoi twardo na gruncie 
rzeczywistości, jest bliska czło­
wiekowi, jego odczuciom i po­
trzebom, pobudza potrzeby spo­
łeczne i tworzy warunki coraz 
pełniejszego ich zaspokajania... 
Historyczne znaczenie ma wpro­
wadzany od niedawna w żyeie 
system emerytalny dla rolni­
ków i ich rodzin. II Konferen­
cja zaleciła dokonanie kolejnej 
podwyżki płac minimalnych o- 
raz przygotowanie propozycji w 
sprawie zwiększenia pomocy e- 
merytom i rencistom mającym 
na swoim utrzymaniu małżon­
ka. Zaleciła także tworzenie 
warunków umożliwiających 
wprowadzenie w czasie niezbyt 
odległym zasiłku opiekuńczego 
dla matek wychowujących ma­
łe dzieci. Konferencja zobowią­
zała też rząd do opracowania 
kompleksowego i długofalowe­
go planu skracania czasu pra­
cy”.

Z UCHWAŁY: „Sejm wzywa 
wszystkie ogniwa władzy i ad­
ministracji państwowej oraz 
wszystkich ludzi pracy miast i 
wsi do realizacji wynikających
2 II Krajowej Konferencji 
PZPR kierunków polityki i za­
dań”.

Opracowała: 
RYSZARDA KAZIMIERSKA
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Glosy światowej opinii publicznej
Zagrożenie najważniejszego prawa człowieka
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
I jest to jedyna rozsądna alter­
natywa dla przyszłości Europy i 
świata.

W komentarzach i wypowie­
dziach, jakie codziennie ukazują 
się w prasie radzieckiej, zwraca 
się też uwagę na znamienny 
moment, w którym administra­
cja waszyngtońska zamierza 
podjąć decyzje w sprawie przy­
szłości bomby neutronowej. Po­
śpiech. z jakim kola wojskowo- 
-przemysłowe Stanów Zjedno­
czonych forsują teraz odpowied­
nie przygotowania propagandowe 
i organizacyjne wskazuje, że 
chodzi im o to, by na zapowie­
dzianym w maju waszyngtoń­
skim szczycie Radv NATO po­
stawić europejskich partnerów 
przed faktami dokonanymi, co 
zwłaszcza wobec braku poparcia 
m.in. ze strony Danii, Norwegii, 
Holandii i Islandii miałoby sta­
nowić dodatkową formę nacisku 
na te kraje.

Jednocześnie dowództwo NATO 
zdaje sobie sprawę, że specjalna 
sesia Zgromadzenia Ogólnego 
NZ poświęcona problemom 
rozbrojenia, która odbyć się ma 
w końcu maja — może przyjąć 
postanowienia utrudniające rea­
lizację tych zamiarów. Stąd РЭ- 
śoiech i wzmożone naciski Pen­
tagonu na administrację wa­
szyngtońska — stwierdza ko­
mentator gazety „Trud”.

Przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa radziec­
kiego w listach do redakcji 
zwracała uwagę na wielka od­
powiedzialność, jaką wezmą na 
siebie ci przywódcy Zachodu, 
których decyzia „tak” oznaczać 
będzie ooczatek nowej fazv wy­
ścigu zbrojeń. Produkcja i dyslo­
kacja broni neutronowej w 
Europie nie jest tylko proble­
mem militarnym, lecz także mo­
ralnym probierzem rzeczywiste­
go stesmku polityków do pod-

stawowego prawa każdego czło­
wieka — prawa do życia w po­
koju. Jest to dziś najbardziej 
powszechnie wyrażana opinia w 
społeczeństwie radzieckim, które 
zna przecież cenę wojny i ra­
dość twórczej pokojowej pracy.

Bomba neutronowa — stwier­
dził w wypowiedzi telewizyjnej 
jeden z najsłynniejszych współ­
czesnych genetyków, N. Dubi­
nin. wymierzona jest przeciwko 
całej ludzkości. Gcdzi ona w 
istotę odprężenia i w przyro­
dzone ludziom prawa. Uważamy 
więc za nasz humanitarny obo­
wiązek uchronić świat przed 
niebezpieczeństwem, jakie niesie 
ze sobą trzecia już generacja 
broni jądrowej, jeszcze bardziej 
okrutna i barbarzyńska od po­
przednich.

JERZY SIERADZïNSKI

Rozszczepiające działanie bomby „Nи

(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
wypowiedziało się przeciwko no­
wej broni.

Dowodząc szczególnie groźne­
go, antyhumanitarnego charak­
teru broni neutronowej zebrani 
w historycznym klasztorze do­
minikanów zwrócili się z ape­
lem do wszystkich duchownych 
i hierarchii kościelnej „Ze 
względu na zagrożenie pokoju 
światowego przez wyścig zbro­
jeń, którego eskalacja w wyni­
ku budowy bomby neutronowej 
może osiągnąć jeszcze bardziej 
niebezpieczną fazę — głosi apel 
— nie należy ograniczać się do 
ogólnych oświadczeń, lecz pod­
nieść swój głos w sposób jas­
ny i nie budzący niczyich wąt­
pliwości”.

Odmienną sytuację obserwu­
jemy na bańskiej scenie poli­
tycznej. Idea bomby „N” umoc-

Protesty polskiego społeczeństwa

Wnjska kambodżańskie 
dokonały masakry 
w wktnamskhh woskach

LONDYN, HANOI (PAP). Jak 
poinformowała Wietnamska A- 
gencja Prasowa VNA, wojska 
kambodżańskie dopuściły się no­
wej zbrodni wobec bezbronnej 
ludności cywilnej w rejonie 
przygranicznym.

W tych 
żołnierzy 
dzielonych 
atakowało 
położone na wschód od szosy 
I4-b. a następnie wtargnęło do 
wiosek Hung Phuoc i Thieu 
Hung w prowincji Song Be.

Jak relacjonuje VNA, żołdacy 
woadali do domów wietnamskich 
wieśniaków z karabinami i za- 
palonymi pochodniami. Zaczę­
ła się potworna masakra — 
napastnicy strzelali na oślep, 
gwałcili kobiety, rozbijali dzie­
ci o pnie drzew. W obu wios­
kach zabito 200 osób i spalono 
100 domów.

Dokonawszy swego zbrodni­
czego dzieła agresorzy wycofali 
się, zabierając ze sobą bydło 
i mienie ofiar. Nie zaszli jed­
nak daleko, gdyż — jak podaje 
VNA — wojska wietnamskie 
przypuściły silny kontratak, za- 
dajac napastnikom ciężkie stra­
ty. (P)

dniach, ponad tysiąc 
kambodżańskich, ро­
па male grupy, za- 
plantacje kauczuku

(C) dokończenie ze str. 1 
łego świata z apelem: dołóżcie 
starań, aby rozmowy rozbroje­
niowe w Wiedniu, Genewie i 
wszędzie gdziekolwiek się toczą, 
przyniosły pozytywne rezultaty, 
pozwólcie, aby wysiłek uczo­
nych i gigantyczne fundusze an­
gażowane dziś ku celom nisz­
czycielskim skierowane zostały 
na walkę z głodem i niedoroz­
wojem, na rozkwit oświaty i 
kultury, na stworzenie spokoj­
nej przyszłości ludzkiemu by­
towaniu na ziemi.

Dołączamy nasz głos, głos 
twórców, pedagogów i młodzie­
ży artystycznej — stwierdza 
uchwała do coraz powszechniej­
szego idącego przez świat woła­
nia — pozwólcie nam żyć 
tworzyć w pokoju.
Protest stowarzyszeń 
twórczych Lubelszczyzny

Z inicjatywy oddziału Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
w Lublinie odbyło się w czwar­
tek zebranie przedstawicieli sto­
warzyszeń twórczych dziennika­
rzy, aktorów, literatów, plasty­
ków, muzyków oraz pracowni­
ków wydawnictw prasowych i 
literackich na Lubelszczyżnie, 
na którym podjęto rezolucję 
protestującą przeciw próbom 
wprowadzenia do światowego 
arsenału bomby neutronowej.

„Niepokoi nas brak wyraź­
nych postępów w ргосезіе świa­
towego rozbrojenia, którym 
jednocześnie towarzyszy narzu­
cany przez światowy imperia­
lizm wyścig zbrojeń, w tym

i

próby wprowadzenia nowych 
rodzajów broni masowej zagła­
dy — a zwłaszcza bomby neu­
tronowej — głosi rezolucja. Ja­
ko przedstawiciele środowisk 
twórczych związanych z 
kształtowaniem najgłębszych 
humanistycznych wartości ludz­
kiego życia, za swój naczelny 
obowiązek w imię ideałów, 
którym służymy, uważamy wy­
rażenie solidarności z siłami po­
koju i postępu w świeeie ze 
wszystkimi ludźmi dobrej wo­
li, którzy działają na rzecz za­
kazu stosowania broni masowej 
zagłady, na rzecz zniszczenia jej 
zapasów.

Protestujemy przeciw tworze­
niu mitów o rzekomym zagro­
żeniu ze strony państw socjali­
stycznych, co ma stanowić uza­
sadnienie wyścigu zbrojeń —to 
właśnie socjalizm stworzył kon­
cepcję pokojowego współistnie­
nia jako normy międzynarodo­
wego współżycia. Pamięć o tra­
gicznych doświadczeniach na­
szego narodu podczas drugiej 
wojny światowej, pamięć o 
śmierci 6 min Polaków i głębo­
kich urazach oraz -zniszczeniach 
biologicznych i psychicznych 
wśród tych, którzy zdołali za­
chować życie, nakazuje nam 
wzmóc wysiłki i czynić wszy­
stko, by wojnę i zagrożenie wy­
eliminować z historii naszego 
narodu i całej ludzkości. Na­
kazuje nam działać i uczynić 
wszystko co możliwe na rzecz 
pełnego poszanowania najważ­
niejszego z ludzkich praw — 
nrawa do życia i pracy w po­
koju”. (PAP)

niła ostrze agresywnej antyko­
munistycznej polityki jednych, 
innych skłoniła do przyjęcia po­
stawy kunktatorskiej, jeszcze 
innym zamknęła usta. Opozycja 
CDU/CSU opowiedziała się zde­
cydowanie — w formie uchwa­
ły frakcji parlamentarnej — za 
produkcją bomby i sprowadze­
niem jej do Europy, a więc w 
pierwszym rzędzie do Republi­
ki Federalnej. Frakcja współ­
rządzącej partii FDP uchwaliła 
to samo w formie warunkowej. 
Zdaniem Wolnych Demokratów 
bomba neutronowa już dziś po­
winna stać się przedmiotem ro­
kowań a brutalnie mówiąc — 
środkiem nacisku na Związek 
Radziecki i całą wspólnotę so­
cjalistyczną. Jeśli nacisk ten o- 
każe się nieskuteczny, należy ją 
produkować i instalować m. in. 
na terytorium RFN.

Rząd — energicznie ponagla­
ny przez zwolenników twarde­
go kursu do formalnej aproba­
ty planów — przyjął postawę 
wyczekującą. Nie mówi „tak”, 
ale unika podejrzeń o negatyw­
ne stanowisko.

Jak stwierdził przed kilkoma 
dniami, odpowiadając m. in. na. 
pytanie waszego korespondenta, 
jeden z wybitnych polityków 
SPD „nie cncemy brać na sie­
bie odpowiedzialności, nie chce- 
my w ogóle być pytani w tej 
sprawie”. Chodzi przy tym o 
sprawę samej produkcji, którą 
oficjalnie Bonn — według ofi­
cjalnych wyjaśnień — zamierza 
pozostawić całkowicie w gestii 
Waszyngtonu. Kwestia wyposa­
żenia własnej armii — to co in­
nego. O tym zadecyduje RFN 
wspólnie z europejskimi sojusz­
nikami z NATO.

To zróżnicowane podejście sił 
politycznych do problemu, z na­
tury rzeczy bezpośrednio doty­
czącego najżywotniejszych inte­
resów Republiki Federalnej, nie 
pozostaje bez wpływu na 
kształtowanie się ogólnej opinii 
społecznej. Rzec można. iż 
bomba ,.N” wvwołała tu działa­
nie rozszczepiające. Im głoś­
niejsze są okrzyki jej zwolen­
ników, szermujących nieustan­
nie argumentem o rzekomej 
przewadze i agresywnym cha­
rakterze sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego — tym 
doniosłej rozbrzmiewają prote­
sty przeciwników. W tych krę­
gach społeczeństwa międzyna­
rodowe wysiłki, apele 1 dekla­
racje — jak na przykład rezo­
lucja polskiej sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych — zysku­
ją pełne zrozumienie 1 aktywne 
poparcie.

ZBIGNIEW RAMOTOWSKI

Kolejne oddziały sił ONZ 
w Libanie południowym

PARYŻ, BEJRUT, LONDYN 
(PAP). Do południowego Liba­
nu przybyła w czwartek druga 
grupa żołnierzy irańskich peł­
niących dotychczas służbę po 
syryjskiej stronie Wzgórz Go­
lan. Zajęła ona pozycje w Me- 
tuii, najdalej na północ wysu­
niętej części granicy libańsko- 
izraelskiej.

Tego samego dnia przybyło do 
Bejrutu 200 spadochroniarzy 
francuskich, którzy zasilą woj­
ska ONZ w Libanie południo­
wym. Panuje tam spokój; nie 
zanotowano w ostatnich 24 go­
dzinach starć zbrojnych.

Agencja Reutera donosi z Tel 
Awiwu, że Izrael poczynił przy­
gotowania do wycofania swych 
wojsk z Libanu południowego. 
Szef sztabu generalnego armii 
izraelskiej, gen. Gur oświadczył, 
iż wycofanie zależy od tego w 
jak szybkrm czasie siły pokojo­
we ONZ rozpoeżną nadzorowa­
nie tego rejonu.

WASZYNGTON (PAP). Grupa 
członków Kongresu amerykań­
skiego zwróciła się do prezy­
denta Cartera z propozycją od­
roczenia sprzedaży broni do Iz­
raela, Egiptu i Arabii Saudyjs­
kiej. Członkowie Kongresu 
stwierdzają, ze decyzja prezy­
denta w sprawie dostaw samo­
lotów bojowych do tych trzech 
krajów poważnie utrudnia ro­
kowania pokojowe między Izra­
elem a Egiptem i nie cieszy się 
poparciem cpin:i publicznej w 
Stanach Zjednoczonych. (P)

Minister spraw адгапіевдеіі MB. 
zakończy! oficjalna wizytę w Mi

WIEDEN (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Andrzej Ray- 
zacher pitsze: Na zapro­
szenie federalnego mini­
stra spraw zagranicznych Re­
publiki Austrii, dra Willibalda 
Pahra, w dniach od 21 do 23 
marca 1978 r. złożył w Austrii 
wizytę oficjalną ministr 
spraw zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, E- 
mil Wojtaszek. Na zakończe­
nie wizyty opublikowano 
wspólny komunikat.

Dokument stwierdza, że roz­
mowy ministrów Wojtaszka i 
Pahra przebiegały w przyjaznej 
i konstruktywnej atmosferze. 
Dokonano wyczerpującej wy­
miany poglądów na temat in­
teresujących obie strony pro­
blemów międzynarodowych, jak 
również rozwoju stosunków pol­
sko-austriackich.

Obal ministrowie wyrazili 
zdecydowanie Polski i Austrii 
kontynuowania wysiłków dla 
pełnego wcielenia w życie wszy­
stkich postanowień Aktu Koń­
cowego z Helsinek, co stano­
wić będzie istotny wkład do 
procesu umacniania bezpieczeń­
stwa i rozwoju współpracy w 
Europie. W tym kontekście is­
totne znaczenie ma spotkanie 
belgradzkie.

Ministrowie oświadczyli zgod­
nie, że odprężeniu w dziedzinie 
politycznej powinno towarzy-

Trwa pośeig za terrorystami 
Aresztowania podejrzanych o udział 
w porwaniu Aldo Moro

PARYŻ, LONDYN. (PAP) Z wnętrza rozbitego na podwod 
nych skalach u wybrzeży północno-zachodniej Francji liber yj 
skiego tankowca „Amoco Cadiz” 
nad 223 tys. ton ropy naftowej. 
230 km wybrzeży Bretanii.

wylało się Już do morza po- 
Zanieczyszczeniu uległo około

Epidemia cholery 
w Malezji

TOKIO (PAP). Władze male- 
zyjskie poleciły zamknięcie 
wszystkich szkół w dwóch o- 
kręgach w północno-zachodniej 
Malezji w związku z wybuchem 
epidemii cholery.

W kraju zarejestrowano 19 
nowych przypadków zachorowań 
na cholerę, a liczba osób hospi­
talizowanych wzrosła do 50. 
Wybuch epidemii cholery, da­
tujący się cd 23 lutego, wła­
dze wlążą z trwającą w tym 
regionie od początku br. su­
szą.

Do chwili obecnej nie zano­
towano ani jednego zgonu dzię­
ki udzieleniu chorym przez 
służbę zdrowia odpowiedniej po­
mocy na czas i masowej akcji 
szczepień ochronnych. (P)

W czwartek specjaliści z 
dziedziny ochrony środowiska 
naturalnego z Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Hiszpanii roz­
poczęli wstępne badania wiel­
kości szkód wyrządzonych flo­
rze i faunie morza oraz re­
jonów przybrzeżnych 
zultacie 
Cadiz”.

Plama 
nęła się ___
Guirec i zaatakowała znajdują­
cy się u wybrzeży Francji re­
zerwat 25 tys. ptaków, rzadkich 
gatunków. Równocześnie plama 
ropy dryfuje niebezpiecznie w 
kierunku Wysp Normandzkich 
znajdujących się sod admini­
stracją brytyjską. W związku z 
tym na wyspach Jersey, Guern­
sey i Alderney ogłoszono „a- 
larm ekologiczny”.

Jak oświadczył na konferen­
cji prasowej w Paryżu fran­
cuski minister ochrony środowi­
ska naturalnego — Michael 
d’Ornano, należy jak najszyb­
ciej ustalić międzynarodowe 
przepisy w sprawie bezpieczeń­
stwa transportu ropy naftowej 
drogą morską, oddalić koryta­
rze wodne tankowców od brze­
gów oraz zapewnić jak najoel- 
niejszą wzajemną informację o 
ruchu tankowców.

w re-
katastrofy „Amoco

ropy naftowej przesu­
ną wysokość Реггоз —

W związku z katastrofą „A- 
moco Cadiz” 
francuskiego Raymond 
oświadczył w czwartek deputo­
wanym bretońskim, że jeszcze 
przed 27 marca zostaną pow­
zięte decyzje w sprawie prze­
pisów mających na celu zapo­
bieganie skutkom katastrof tan­
kowców.

Przepisy 
wać zakaz 
wców w 
niż siedem mil morskich od 
brzegu, obowiązek podawania 
współrzędnych i kierunku rej­
su z chwilą wejścia tankowca 
na francuskie wody terytorial­
ne, konieczność informowania 
władz morskich o ewentualnych 
trudnościach technicznych na 
statkach, obowiązek kapitanów 
holowników morskich informo­
wania władz o wszystkich przy­
padkach zwracania się kapita­
nów zbiornikowców o pomoc. 
Wzmożona zostanie jednocześnie 
kontrola radarowa statków 
przepływających w pobliżu wy­
spy Ouessant, w pobliżu której 
rozbił się w ub. czwartek pły­
nący pod banderą liberyjską 
tankowiec „Amoco Cadiz”.

W Londynie podano do wia­
domości, że ла Wyspy Norman- 
dzkie skierowano specjalnego e- 
misariusza rządu brytyjskiego, 
wysokiego urzędnika minister* 
stwa handlu — Stanleya Clin-

premier rządu 
Barre

te mają przewidy- 
przepływama tanko- 
cdległości mniejszej

tona Davisa. Przeprowadził on 
inspekcje przygotowań do wal­
ki jl ewentualnym zalaniem 
przez ropę naftową wybrzeża 
tych wysp.

Plama ropy naftowej znajdu­
je się obecnie w odległości 40 
mil od Jersey i 35 mil od Gu­
ernsey. Na Guernsey skierowa­
no wielki ładunek odczynników 
chemicznych, które ewentualnie 
zostaną użyte do likwidacji wy- 
ciekłej z ..Amoco Cadiz*’ ropy 
naftowej. W pobliżu miejsca, w 
którym uległ katastrofie super - 
tankowiec znajduje się 6 ho­
lowników brytyjskich, zaś 9 
innych specjalnych jednostek 
morskich zastało postawionych 
w stan pogotowia u wybrzeży 
wschodniej Anglii. Na wyspie 
Alderney przygotowano specjal­
ną grupę operacyjną do rato­
wania mew i innych gatunków 
ptactwa.

W Londynie zapowiedziano, że 
Stanley Clinton Davis uda się 
w piątek do Brestu w celu 
przeprowadzenia z przedstawi­
cielami władz francuskich pil­
nych rozmów w sprawie kata­
strofy „Amoco Cadiz”. (P)

RZYM (PAP) Korespondent 
PAP Waldemar Kedaj pisze; 
23 bm.. ósmego dnia cd czasu 
porwania Aldo Moro 1 za­
mordowania pięciu funkcjona­
riuszy z jego eskorty, policja 
włoska i oddziały wojskowe 
kontynuowały gigantyczną o- 
perację pościgu za terrorysta­
mi. Dokonano setek nowych 
rewizji i akcji kontrolnych, 
często sprawdzając sygnały od 
ludności, aktywnie współpra­
cującej od kilku dni w po­
szukiwaniach porywaczy.

W czwartek policja przesłu­
chiwała 31-letn‘ą Brunhildę 
Pertramer, aresztowaną w śro­
dę wieczorem w Novarie. Per­
tramer, rodem z Górnej Ady­
gi, ostatnio przez wiele mie­
sięcy mieszkająca w Mona­
chium, stoi pod zarzutem udzia­
łu w śmiertelnym zamachu 10 
bm. na funkcjonariusza policji 
Rosario Berardi w Turynie. Nie 
wyklucza się też, że mogła ona 
być zwiazana z akcją porwania 
Moro. Pertramer utrzymuje 
jednak, że nigdy nie należała 
do „czerwonych brygad” ani 
nie brała udziału w żadnym 
zamachu.

W czwartek policja w Me­
diolanie aresztowała też nieja­
kiego Giuseppe Zampone, który 
podczas kontroli dokumentów, 
zatrzymany w samochodzie z 
rejestracją RFN, usiłował poł­
knąć zwinięta w kulkę kartkę 
papieru. Na kartce, którą w o- 
statniej chwili policjanci zdoła­
li mu wyrwać figurowały czte­
ry niemieckie nazwiska; wła­
dze śledcze ustalają obecnie o 
kogo chodzi.

Mediolański dziennik „Corrie- 
re della Sera” poinformował, 
że policja zdołała ustalić toż­
samość jednego z członków 
„czerwonych brygad”, który 
brał udział w porwaniu Aldo 
Moro. Z zeznań świadków wy­
nika, że był to Prospero Galli­
nari, jeden z czołowych dzia­
łaczy lewackich.

W czasie rozległych rewizji w 
Mediolanie policja aresztowała 
działacza ekstremistycznej lewi­
cy, Francesco Berardiego. Jest 
on oskarżony o to, że w ub.r. 
kierując prywatną radiostacją 
„Radio Alice” w Bolonii, pod­
burzał ekstremistyczne grupy do 
prowokowania zamieszek w 
mieście. W ub. r. Berardi zbiegł 
do Francji. Policja włoska wy-

klucza jednak, by miał on po­
wiązania z „czerwonymi bry­
gadami”.

Od czwartku we Włoszech o- 
bowiązują nowe, surowe za­
rządzenia, podjęte przez rząd w 
celu wzmożenia walki z terro­
ryzmem. Przewidują one m.in. 
możliwość dokonywania przez 
policję, w pilnych przypad­
kach, aresztowań i instalowa­
nia podsłuchu telefonicznego 
bez zezwolenia władz sądowych.

(P)
Antyterrorystyczna 
gorączka w RFN

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Jan Prejzner pisze: W os­
tatnim czasie daje się w Repu­
blice Federalnej wyraźnie za­
uważyć wzrost antyterrorysty­
cznej gorączki.

Kolom kenserwatywno-reak- 
cyjnym zalezy na sprawianiu 
wrażenia ponownego zagrożenia 
przez terrorystów, którzy po za­
mordowaniu Schleyera gdzieś 
się przyczaili. Okazji ku temu 
nie brak.

Po porwaniu Aldo Moro środ­
ki propagandy springerowskiej 
szerzyły wieści jakoby -wśród 
włoskich zamachowców była ró­
wnież osoba mówiąca po nie­
miecku. Niektóre gazety a 
wśród nich springe rowski 
„Bild” twierdzą, że zachodnio- 
niemiecki lekarz pracujący dla 
terrorystów jest odpowiedzial­
ny za dawanie Moro zastrzy­
ków obezwładniających.

Wykorzystuje się każdą oka­
zję aby uzasadnić tezę, że ter­
roryści zbiegli z Republiki Fe­
deralnej biorą udział w zama­
chach poza granicami RFN. 
Hiszpański szef więziennictwa 
Haddad miał paść ofiarą gru­
py, która nazy wa siebie „Czer­
wone brygady Frankfurtu”.

Charakterystyczne, że prze­
ciętny obywatel Republiki Fe­
deralnej wierxy, iż ' „zamachu 
na Moro mogli dokonać tylko 
niemieccy terroryści, bo wszy­
stko odb}4o się dokładnie tak, 
jak ze Schleyerem". (P)

Na święta przez granicę

Austriaccy turyści na Węgrzech
Od stałego korespondenta

Częściowe usunięcie

W

tankowiec „Stein . u ujścia Missisipi około — 50 ki­
lometrów od Nowego Orleanu ugrzązł na mieliźnie podczas gęstej 
mgły zbiornikowiec norweski „Stern” z ładunkiem ok. 50 tys. 
ton ropy naftowej. Tankowiec płynął do Ekwadoru. W jednym 
ze zbiorników znajduje się otwór, z którego zaczęła wyciekać 
ropa. Rozpoczęto akcję ściągania statku na główny nurt, jednak 
dotychczasowe próby nie d tly rezultatu. caf — Photofax

defektu sondy 
,.Voyager-l“

WASZYNGTON (PAP),
amerykańskim ośrodku kosmi­
cznym w Pasadenie w Kalifor­
nii poinformowano, że na syg­
nał z Ziemi uszkodzona rucho­
ma platforma sondy „Voyager 1” 
drgnęła i powoli zmieniła po­
łożenie.

Naukowcy mają nadzieję, te 
awaria nie okaże się tak po­
ważna jak się początkowo oba­
wiano i tym samym nie postawi 
pod znakiem zapytania celów 
programu kosmicznego sondy 
„Voyager” zdążającej w kie­
runku Jowisza i Saturna.

Na razie "wiadomo że plat­
forma jest mobilna w kierunku 
wertykalnym. Nawet gdyby oka­
zało się, że platforma będzie 
tylko częściowo sprawna, naj­
ważniejsze eksperymenty będzie 
jednak można wykonać. Wy­
strzelony 20 września ub. roku 
„Voyager 1” dotrze do Jowisza 
5 marca przyszłego roku, cztery 
miesiące przed bliźniaczą son­
dą „Voyager 2” wystrzeloną 
20 sierpnia. (P)

Budapeszt, 23 marca
(P) Na tegoroczną Wielka­

noc zapowiedziało swój przy­
jazd do Budapesztu 800 Au­
striaków. Będzie ich nieco 
mniej niż w ub. r. i wielokro­
tnie mniej, niż na przykład 
obywateli RFN, których do 
węgierskiej stolicy przyjedzie 
aż 3 tys. Ale ten turystyczny 
niż nie oznacza jakiegoś ge­
neralnego spadku liczby Au­
striaków przyjeżdżających do 
WRL.

Austriacy raczej chętniej spę­
dzają święta w domu, a poza 
tym na Węgry mogą przyjeż­
dżać w ciągu roku nieograni­
czoną liczbę razy. Gdy pewnego 
dnia, powiedzmy, pan Gruen- 
berg czy Glaser z miasteczka 
Eisenstadt, umyśli sobie wysko­
czyć do położonego nie opodal 
węgierskiego Sopranu, to wsia­
da w samochód i jedzie sam lub 
z całą rodziną. Może tu zatrzy­
mać się na sobotę lub niedzielę, 
a jeśli jest ładna pogoda, to i na 
cały weekend.

Śopron ogromnie przypadł do 
gustu Austriakom. Są tu stały­
mi gośćmi, niemal o wszystkich 
porach roku. Ładne zabytkowe 
miasteczko wabi ich dobrymi 
restauracjami, gdzie można do­
brze І tanio (znacznie taniej niż 
w Austrii) zjeść, wypić dobre­
go wina, posłuchać muzyki, czy 
dokonać różnych sakupów w

miejscowym ABC, czyli wielkim 
domu handlowym.

Obywatele austriaccy, którzy 
również dotychczas mogli bez 
trudności przyjeżdżać do Sopro- 
nu, jeśli tylko wymienili na 
granicy odpowiednią ilość pie­
niędzy, od 1 stycznia br„ w no­
wych węgierskich przepisach 
celnych, zyskali jeszcze nowe 
przywileje. Mianowicie wymie­
niają tyle pieniędzy, ile chcą.

Przyjeżdżają goście z połu­
dniowych czy zachodnich pro­
wincji Austrii, jak też stali by­
walcy Sopronu z Burgenlandu 
i Wiednia. Współpracują ze sobą 
węgierskie i austriackie biura 
podróży, organizujące najczę­
ściej 3-dniowe wycieczki, nie­
kiedy po 300 osób. Z myślą o 
austriackich turystach kursuje 
specjalny pociąg do Fertoszent- 
miklos. Aby tradycji stało eię 
zadość i nastrój był odpowied­
ni, pociąg składający eię ze sta­
roświeckich wagonów ciągną 
lokomotywy parowe, a kolejarze 
ubrani są w staromodne unifor­
my.

Ułatwienia w ruchu turysty­
cznym między Austrią a Węgra­
mi, jak stwierdza „Magyaror- 
szag”, już w zimowych miesią­
cach spowodowały wzrost tury­
stycznej frekwencji o ponad 50 
proc, w stosunku do analogicz­
nego okresu roku ubiegłego. 
Wszvstko wskazuje na to, że 
tendencja U utrzyma się

Trzęsienie ziemi
na północnym Pacynku

WASZYNGTON (PAP). W 
czwartek nad ranem czasu 
środkowoeuropejskiego region 
Archipelagu Kurylskiego na 
północnym Pacyfiku nawiedziło 
kolejne, czwarte już w ostat­
nich 30 godzinach trzęsienie zie­
mi.

Natężenie jego wyniosło 7,2 
stopnia w skali Richtera (naj­
wyższe zarejestrowane w br.) 
co oznacza, że wstrząsy czwart­
kowe były dwukrotnie silniej­
sze niż poprzedniego dnia.

Trzęsienia o takiej sile mogą 
powodować znaczne straty mate­
rialne, jednakże z uwagi na 
fakt, że doszło do nich w re­
gionie niezaludnionym taka e- 
wentualność nie wchodzi w ra­
chubę. Epicentrum znajdowało 
się 320 kin na wschód od Ja­
ponii.

Japoński Centralny Urząd 
Meteorologiczny ogłosił dla wy­
brzeży wschodnich dwóch, głów­
nych wysp Hokkaido i Honsiu 
alert w związku z groźbą wy­
stąpienia wysokiej fali przy­
pływowej na Pacyfiku wywo­
łanej ruchami sejsmicznym:

(P)
Wstrząsy w Turcji...

ANKARA (PAP). W połud­
niowo-wschodniej części Turcji 
zarejestrowano dwa wstrząsy 
tektoniczne o sile 4,5 stopnia 
według skali Richtera. Spowo­
dowały one 
materialne, ale na szczęście 
zanotowano żadnych ofiar 
ludziach. (P)

...i we Włoszech

niewielkie straty 
nie 

w

RZYM (PAP). W rejonie Flo­
rencji nastąpiła seria wstrzą­
sów podziemnych o sile 4 stop­
ni w skali Mercallego. Epicen­
trum znajdowało się 20 km 
na południe od miasta. (P)

szyć odprężenie w sferze mi­
litarnej. Potwierdzili zdecydo­
waną wolę Polski i Austrii wy­
stępowania na rzecz konkret­
nych kroków dla zaprzestania 
jakościowego i ilościowego wy­
ścigu zbrojeń, w szczególności 
w zakresie wszelkich rodzajów 
broni masowej zagłady.

Ministrowie wyrazili nadzieję, 
że rokowania radziecko-amery- 
kańskie w sprawie ogranicze­
nia ofensywnych broni strategi­
cznych przyniosą rozytywne re­
zultaty w najbliższym czasie. 
Stwierdzili również, że rychłe 
osiągnięcie konkretnych wyni­
ków w rokowaniach wiedeń­
skich sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
oraz posunięć z nią związanych 
w Europie Środkowej, stanowi­
łoby cenny wkład w sprawę po­
koju i bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Omówiwszy całokształt stosun­
ków między obu krajami, mi­
nistrowie wyrazili zadowolenie 
z ich dynamicznego i wszech­
stronnego rozwoju w ostatnich 
latach. Byli zgodni co do tego, 
że — obok już osiągniętych по- 
stępów — istnieją jeszcze licz­
ne, nic w pełni dotąd wyczer­
pane możliwości wspólnracy go- 
sDodarczej. handlowej i przemy­
słowej, jak również kooperacji 
na rynkach trzecich, których 
wykorzystaniu w przyszłości 
należy poświęcić szczególną u- 
wagę.

Min. Wojtaszek — czytamy w 
zakończeniu wspólnego komuni­
katu — zaprosił min. Pahra do 
złożenia oficjalnej wizyty w 
Polsce. Zanroszeni? zostało przy­
jęte z zadowoleniem.

W południe minister Emil 
Wojtaszek spotkał się z przed­
stawicielami prasy austriackiej, 
odpowiadając na ich pytania w 
sprawie dwustronnych stosun­
ków między Polską i Austrią 
oraz problemów międzynarodo­
wych. (P)

Perspektywy handlu 
W. Brytania — ZSRR

LONDYN (PAP). Rząd Wiel­
kiej Brytanii nastawia się na 
rozwój wymiany handlowej ze 
Związkiem Radzieckim. Zamia­
ry rządu brytyjskiego w tej 
dziedzinie sprecyzował wicemi­
nister przemysłu, Alan Williams, 
w przemówieniu wygłoszonym 
na konferencji poświęconej pro­
blematyce handlu między W. 
Brytanią a Związkiem Radziec­
kim, którą zorganizowała w 
Londynie konfederacja brytyj­
skiego przemysłu. (W)

Hitlerowskiego zbrodniarza 
zdemaskowano w CM .ago

NOWY JORK. (PAP). Proku­
ratura w Chicago prowadzi 
śledztwo w sprawie mieszkańca 
tego miasta, Franka Walusa (lat 
55), który uzyska! obywatel­
stwo amerykańskie w 1970 r. 
Obecnie wyszło na jaw, że w 
okresie II wojny światowej był 
on funkcjonariuszem gestapo i 
brał udział w masowej ekster­
minacji ludności polskiej i ży­
dowskiej, w tym — w likwi­
dacji getta w Częstochowie.

Prokuratura ma przesłuchać 
9 świadków. Śledztwo potrwa 
ok. sześć tygodni. Doprowadzi 
ono — jeśli fakty zastaną po­
twierdzone — do pozbawienia 
zbrodniarza hitlerowskiego oby­
watelstwa USA.

W środę przesłuchano świad­
ka Josenha Koenigsberga z Iz­
raela. V/ okresie wojny był on 
w Częstochowie członkiem gru­
py żydowskich robotników przy­
musowych i był naocznym 
świadkiem zastrzelenia przez F. 
Walusa jednego z adwokatów 
żydowskich.

J. Koanigsberg zeznał ponad­
to, że bardzo dobrze poznaj e b. 
gestapowca, ponieważ w jego 
domu przeprowadzał on rewizję 
i dotkliwie pobił jego ojca, kie­
dy zbyt wolno otwierał szuf­
lady.

Zbrodniarza wojennego poz­
nali również inni świadkowie. 
F. Walus starą, się zaprzeczyć 
wszystkim faktom. (P)

'Wü'.ffuj ТШ .WÙUC
O Senat amerykański odrzucił 

proponowaną poprawkę do ukła­
dów panamskich, zgodnie z którą 
USA mogłyby wybudować w do­
wolnym miejscu kontynentu ame­
rykańskiego drugi kanał łączący 
oceany Atlantycki i Spokojny.
• Prezydent Indonezji Suharto 

został zaprzysiężony na trzecią 
pięcioletnią kadencję szefa pań­
stwa. Parlament indonezyjski 
wkrótce potem wybrał na stanowi­
sko wiceprezydenta byłego mini­
stra spraw zagranicznych Adama 
Malika. Zarówno Malik Jak i Su­
harto byli jedynymi kandydatami 
na te stanowiska.

O W Pakistanie odkryto znaczne 
pokłady ropy naftowej i gazu 
ziemnego. Wiercenia prowadziły: 
amerykańska firma „Amoco” i pa. 
kistańskle towarzystwo naftowe.

• W pierwszym programie tele­
wizji zachodnionicmieckiet odbyła 
się prapremiera sztuki Sławomira 
Mrożka pt. „Amor”.

O Tysiące policjantów japoń­
skich otoczyły w czwartek okolice 
Narity — nowego portu lotniczego 
stolicy Japonii. Władze obawlaja 
się bowiem nowych wystąoleń 
przeciwników tej inwestycji, zwła­
szcza okolicznych rolników, z oka­
zji oficjalnej inauguracji portu lot­
niczego, która ma nastąpić w 
przyszły czwartek.

O W jednej z kopalń złota w 
pobliżu Johannesburga (KP/l) do­
szło do tragicznej katastrofy. Eks­
plozja gazu na głębokości 2.400 
metrów spowodowała śmierć 7 gór­
ników. Dotychczas nie znany jest 
los kilku innych górników zasypa­
nych w kopalni.

• 11 osób poniosło śmierć w 
wyniku zawalenia się 5-piętrowego 
budynku w kairskiej dzielnicy Gi­
za. Wielu mieszkańców, wydoby­
tych spod zwalisk, jest w stanie 
ciężkim. (PAP)
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FRANCISZEK NIETZDla krajów rozwijających się

Ośrodek kształcenia dziennikarzy w Bankji
Od naszego specjalnego wysłannika 

KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO
Sofia, w marcu

(A) W blasku porannego słoń­
ca, wraz z którym zapanowała 
niespodziewana o tej porze 
roku, nawet dla samych Buł­
garów, letnia pogoda, jedzie-
my samochodem z sohjskim 
kolegą po piórze do Bankji. 
Ten znany w stolicy — i nie 
tylko — kurort balneologicz­
ny, oddalony jest od niej za­
ledwie o 17 km. Tu, u pod­
nóża góry Ljulin. ziemia kry- 
je cenne, zmineralizowane wo­
dy o stałej temperaturze 36,5 
st. C. Wjeżdżając do małego, 
schludnego miasteczka, łatwo 
dostrzec liczne sanatoria, ho­
tele. domy wypoczynkowe. 
Jest tu też sanatorium balne­
ologiczne i poliklinika. Wokół, 
na podgórskim terenie, rozpo­
ścierają się iglaste lasy, 
wśród których leży ta zacisz­
na oaza leczenia chorób ser- 
cowo-naczyniowych oraz ura­
zów funkcjonalnych w syste­
mie naczyniowym.

Bankja znana jest nie tylko 
Jako uzdrowisko. Zaledwie 
przed 3 tygodniami otwar­
to tu Międzynarodowy In­
stytut Dziennikarski im. Georgi 
Dymitrowa, zorganizowany
przez Związek Dziennikarzy 
Bułgarskich i MOD — Między­
narodową Organizacje Dzienni­
karzy (a dokładniej przez ko­
misję socjalną tej organizacji). 
Jego zadaniem jest kształcenie 
dziennikarzy z rozwijających się 
krajów Afryki, Azji i Amery­
ki Łacińskiej, którzy specjalizu­
ją się w tematyce rolnej. Celo­
wo wvbrano właśnie Bułgarię, 
albowiem szeroko znane są jej 
sukcesy w dziedzinie rozwoju 
rolnictwa i przemysłu spożyw­
czego.

Nasza redakcyjna, polska 
„Nysa” zajeżdża pod nieduży, 
położony na skraju miasteczka, 
budynek — siedzibę instvtutu. 
Wchodzimv do środka, dziwnie 
pusto Szybko okazuie się. że 
nie ma nie tylko dyrektora, lecz 
również kursantów — ws~vse" 
pojechali do Sofii na zajęcia w 
agencji „Sofia-Press”. Minęliś­
my się po prostu w drodze.

To nic — mówi no polsku Lu­
bomir Doczew, jeden z czterech 
stałvch pracowników centrum 
kształcenia. — Pokażę wam 
wszystko co chcecie zobaczyć 
Będzie nam bardzo miło jeśli 
czytelnicy w Polsce dowiedzą 
tie czegoś o nas i na.szei pracy.

.Test to jeden z wielu tego 
typu Instytutów. Podobne, tyle, 
że o profilu ogólnym, znajdują 
się m.in. w NRD, na Węgrzech. 
Jeszcze nie we wszystkie urzą­
dzenia techniczne wyposażony 
jest tutejszy ośrodek, ale są 
maszyny do nisania (z czcionka­
mi łacińskimi i z cvr'ri’ca). jest 
biblioteka, dokumentacja, pow­
stałe fotolaboratorium. Na pię­
trze znajdują się wygodne, dwu­
osobowe nokoje mieszkalne, a 
mię^y nimi — pokoje do nra- 
су W chwilach wolnych od za­
jęć można się odprężyć przy 
grze w tenisa stołowego.

Na pytanie, jakie są zasadni­
cze cele ośrodka w Pankji, Lu­
bomir Doczew odnowiada: 
„Przede wszystkim na 4-miesię- 
cznvm kursie (zakończonym eg­
zaminem i wręczeniem dyplo­
mu) przygotowujemy kadry 
dziennikarskiej dla naństvz Trze­
ciego Świata. Zanoznajemy ich 
z ogólnymi założeniami teorii 
marksizmu-leninizmu, z proble­
mami rolnictwa, osiągnięciami 
Bułecrii w tej dziedzinie. Przed­
stawia się zarówno ogólne pro­
blemy rozwoju rolrictwa. Jak 
również mówi się o tym jak 
najlepiej mówić i pisać o tych 
problemach w środkach maso­
wego przekazu. Wśród wykła­
dowców są vzytrawni znawcy 
problemu z katedry dziennikar­
stwa Uniwersytetu w Sofii oraz 
uczeni — specjaliści z dziedzi­
ny rolnictwa.

Kim sa słuchacze kursu, Hu 
ich jest i z jakich krajów po­
chodzą? W pierwszej turze przy­
jęto jedynie 10 osób, z czasem
— Jak pracownicy ośrodka na- 
blora większego doświadczenia
— będzie ich więcej Pierwsi 
pochodzą z Mozambiku i Ango­
li. Dziś już wiadomo, że w na­
stępnej turze przybędą dzienni­
karze z Wyso Zielonego Przy­
lądka i północnoafrykańskich 
krajów arabskich.

Obecnie z Mozambiku są 
dziennikarze z radia, gazety 
..Noticias” i „Tempo”, nato­
miast z Angoli: dziennikarze z 
agencji AAP (Ayencia Angola 
Press), radia, telewizji oraz 
gazet ,,Novembro” i „Jornal de 
Angola.” Dla tych młodych, 
niedawno wyzwolonych krajów, 
wysłanie dziennikarzy na takie 
szkolenie to poważny kłopot, 
ponieważ tamtejsze redakcje i 
tak borykają się z trudnościami 
kadrowymi. Wysłanie jednego 
dziennikarza, w sytuacji gdy w 
całej redakcji iest ich zaledwie 
kilku czy kilkunastu, to już 
niemała trudność. Mimo to ta­
ka ..inwestycja” się opłaci. Nie 
chodzi, rzecz jasna, tylko o 
względy materialne. Przysłani 
na kursy dziennikarze to ludzie 
bardzo młodzi, pracujący na 
ogół zaledwie przez 2—3 lata, 
zdobywający dopiero dzienni­
karskie ostrogi. Ich wiedza 
przyda się w macierzystych re­
dakcjach, skorzystają z niej 
również inni. Dziennikarze spec­
jalizujący się w dziedzinie rol­
nictwa są bardzo poszukiwani 
i potrzebni w tych krajach (w 
Angoli nn. rak bieżący ogłoszo­
no „Rokiem Rolnictwa”).

W ciągu tego krótkiego czasu 
Jaki minął od otwarcia instytu­
tu kursanci zdołali już wiele 

zrobić, nauczyć się, odbyli wie­
le spotkań Byli m.in. w buł­
garskim radiu, w telwizji so- 
fijskiej, w redakcji „Koopera- 
tiwno Sieło” — organie praso­
wym Ministerstwa Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego. Cieka­
we zajęcia odbyły się też w 
redakcji największego bułgar­
skiego dziennika — „Rabotni- 
czesko Dęło”, organie КС BPK. 
Młodzi dziennikarze spotkali się 
tam z prof. Dymitrem Georgije- 
wem, światowej sławy specjali­
stą, teoretykiem i praktykiem 
technicznych problemów reda­
gowania gazety, autorem trzech 
książek na ten temat. (Profesor 
jest obecnie z-cą redaktora na­
czelnego dziennika).

Ośrodek zawarł niedawno in­
teresującą umowę z bułgarskim 
radiem i telewizją — dziennika­
rze z Angoli 1 Mozambiku od­
bywać będą — poza normalnym 
kształceniem w Bankji — prak­
tyki w redakcji portugalskiej 
(jako, że w obu tych krajach 
językiem urzędowym jest właś­
nie portugalski).

„Zależy nam na tym — 
mówi Lubomir Doczew — że­
by ci dziennikarze, których tu 
szkolimy pisali o naszym kra­
ju, o centrum, o bułgarskim 
rolnictwie. Z drugiej strony 
wiele naszych redakcji chce i 
zgłasza takie propozycje, żeby 
kursanci — młodzi dziennika­
rze publikowali w ich gaze­
tach artykuły i materiały o 
swoich krajach, którymi czy­
telnicy bardzo się interesują. 
Jest to więc ważny element 
współpracy miedzy naszymi 
krajami i redakcjami oraz 
między ludźmi”.

Pogłębiani współpracy 
Czechosłowacja - Jugosławia 
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 23 marca

(P) Podpisaniem wspomego 
komunikatu zakończyła się 3- 
dniowa oficjalna wizyta mini­
stra spraw zagranicznych CSRS 
Bogusława Chnioupka w Jugo­
sławii.

Z przebiegu rozmów, jakie 
odbył minister Chntoupek z 
czołowymi przedstawicielami 
życia politycznego i gospodar­
czego Jugosławii, wynikało, iż 
oba kraje eą szczególnie żywo 
zainteresowane dalszym rozwo­
jem i pogłębieniem współpra­
cy we wszystkich dziedzinach. 
Wyraźnym tego dowodem jest 
choćby poważny udział Czecho­
słowacji przy budowie ropocią­
gu „Adria”, którym transpor­
towana będzie już w roku przy­
szłym ropa naftowa m. iń. do 
Czechosłowacji.

W czasie swej obecnej wizyty 
minister Chnioupek zwiedził 
m. In. nowo zbudowany port, do 
którego mogą już wpływać tan­
kowce o nośności do 40 tys. 
ton. a także pierwszą stację ro­
pociągu.

Pomyślnie rozwijają się także 
kontakty w takich dziedzinach 
jak szkolnictwo, wymiana kul­
turalna. nauka i technika czy 
turystyka.

Zrozumiałe jest, iż obok pro­
blemów dotyczących bilateral­
nych stosunków między obu 
krajami w toku rozmów wiele 
uwagi poświęcono omówieniu 
aktualnych problemów między­
narodowych. Obie strony po­
twierdziły raz jeszcze swe za­
interesowanie umacnianiem pro­
cesu odprężenia i pokojowego 
współistnienia między naroda­
mi.

Człowiek schodzi pod ziemię

Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Komunikacyjne plany Budapesztu
Budapeszt, w marcu

(A) Ponad dwumilionowy 
Budapeszt przeżywa coraz 
trudniejsze problemy komu­
nikacyjne. Rosnąca stale licz­
ba mieszkańców, a także po­
jazdów mechanicznych zmu­
sza władze węgierskie stolicy 
do poszukiwania nowych roz­
wiązań i podejmowania rady­
kalnych decyzji. 20 marca br. 
zamknięto jeden z najruch­
liwszych ośmiu mostów na 
Dunaju, łączących Peszt z 
Budą, a mianowicie most 
Małgorzaty. A więc 45 tys. 
pojazdów, które po nim co­
dziennie kursowały będzie 
przejeżdżać przez inne i tak 
już zatłoczone mosty- Decyzja 
trudna, lecz konieczna, choć­
by z tego względu, by nie 
zwiększać tłoku w przyszłości.

Przebudowa mostu kosztować 
będzie 360 min forintów i po­
trwa 8 miesięcy. Odnowione 
będą jego przęsła, a po stro­
nie Pesztu przy wjeździe, zbu­
dowane zostanie nowe podziem­
ne przejście. Podobne podziem­
ne przejście powstanie po stro­
nie Budy, no a przy okazji wy­
remontowana będzie sieć kana­
lizacyjna i elektryczna zawie­
szona pod mostem.

Oto tylko jeden e przykładów 
zabiegów komunikacyjnych w 
węgierskiej stolicy. Będzie ich 
znacznie więcej. W ostatnich la-

Problemy wewnętrzne USA

Koniec okresu ochronnego
(A) Idylla trwała mniej więcej do jesieni ub. roku. Większość 

Amerykanów, mimo takich czy innych zastrzeżeń, darzyła 
wciąż zaufaniem nowego prezydenta, wiązała z nim nadzieje na 
odnowę życia gospodarczego i społecznego, wierzyła jego obiet­
nicom. Kolejne sondaże opinii publicznej nie sygnalizowały głę­
bszych rozdźwięków między Jimmy Carterem a społeczeńst­
wem USA w kwestiach polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Wkrótce jednak na obrazie owej budującej harmonii dały się 
zauważyć pierwsze rysy i pęknięcia, które przekształcać zacięły 
słę stopniowo w nastroje antycarterowskie. W prasie pojawiły 
się surowe nieraz — i nie zawsze przy tym obiektywne — roz­
liczenia pierwszego okresu prezydentury przybysza z Georgii, 
zaś Instytut Harrisa poinformował niedawno, że aż 58 proc, 
ankietowanych Amerykanów negatywnie ocenia politykę pre­
zydenta.

Skąd to nagle odwrócenie 
sympatii, skąd niechęć i roz­
czarowanie? Na ile uzasadnio­
ny jest spadek popularności 
Jimmy Cartera i czy tylko on 
odpowiedzialny jest za rosną­
ce niezadowolenie społeczeń­
stwa z wewnętrznej polityki 
administracji? Odpowiedź na 
te pytania jest chyba bardziej 
złożona niż ta, którą przed­
stawił niedawno na łamach 
tygodnika „New Statesman” 
Alexander Cockbum. „Ame­
rykanie — zauważył on — 
mają szczególną zdolność 
przypisywania swym przy­
wódcom wszelkich atrybutów 
nieosiągalnej doskonałości, 
aby nastęnnie obrócić się 
przeciwko tym biednym śmier­
telnikom ze szczególną zajad­
łością, gdy rzeczy nieosiągal­
ne nie zostają uzyskane”.

Spadek popularności prezy­
denta jest konsekwencją kon­
kretnych działań i wynikają­
cych z nich realnych ocen, wy­
kraczających poza podteksty 
frustracji społeczeństwa USA. 
Nie ulega wątpliwości, że pre­
zydentowi. który w odczuciach 
narodu iest symbolem całej ad­
ministracji, przychodzi zbierać 
żniwo działań całej rządzącej 
ekipy. Niechęci i niezadowole­
nia z działalności poszczegól­
nych ministerstw kierują się 
nrzede wszystkim pod adresem 
Białego Domu, co w jakiejś 
mierze jest uzasadnione. Wszy­
scy bowiem członkowie gabine­
tu to „ludzie prezydenta”, przez 
niego wybrani i wobec niego 
odpowiedzialni. Nie zawsze Je­
dnak — jak widać — sprawni 
i kompetentni.

Jest jeszcze inny asoekt tego 
zjawisk4. Pierwszy okres Pre­
zydentury traktowany Jest w 
tradycji amerykańskiego życia 
politycznego jako swego rodza­
ju sezon ochronnv. W tym cza­
sie nowy przywódca, korzysta­
jąc z udzielonego mu kredytu 
zaufania, winien zakreślić za­
sadnicze cele swei administra­
cji. nabierać doświadczenia w 
rządzeniu, przymierzyć się do 
rozwiązania najtrudniejszych 
zadań, wreszcie sprawdzić w 
działaniu siebie ? zespół nat- 
hliższYch współpracowników. 
Potem kończy sie taryfa ulgo­
wa. a zaczvna rozHczanw z kon­
kretnych działań i osiągnięć.

Narasta łące konflikty i prob­
lemy są naturalną konsekwen­
cją owego przejścia w etan doj­
rzałości, krvtycvzm i rozczaro­
wanie milionów Amerykanów 
ceną za niepowodzenia 13 mie­
sięcy kadencji. Zresztą sam 
Jimrtw Carter ma świadomość 
pewnych porażek. „W pierw­
szym roku swej kadencji — 
przyznawał — zniweczyłem pe­
wne nadzieje i rozczarowałem 
ludzi, którzy sądzili, że może- 
mv działać szybciej. Moim naj­
większym błędem, Jak sadzę, 
bvło rozbudzenie zbyt daleko 
idących oczekiwań”. Zdaniem 
prezydenta priorytetowe, ambit­
ne cele polityki wewnętrznej 

tach ruch pojazdów i pieszych 
na ulicach Budapesztu wzrósł 
wielokrotnie. Jak obliczają spe­
cjaliści w ciągu najbliższych 15 
lat zwiększy się jeszcze trzy­
krotnie. Uwzględniając te po­
trzeby, opracowano już pers­
pektywiczne plany rozbudowy 
sieci komunikacyjnej miasta. 
Główną pozycję tego planu sta­
nowi budowa mostów i tuneli 
łączących Peszt z Budą.

Pod koniec bieżącego stulecia 
liczba mostów na Dunaju, któ­
rych obecnie jest osiem, powin­
na się zwiększyć co najmniej 
do 22. A więc w każdej 5-latce 
będzie budowany jeden most lub 
tunel transportowy pod korytem 
Dunaju. Oprócz budowy no­
wych mostów będą rozbudowy­
wane już istniejące. Na przy­
kład najdłuższy most Budapesz­
tu, most Arpada będzie m;ał 
trzy pasma ruchu w obie stro­
ny-

Niezależnie od tego przystąpi 
się do budowy tunelu dlą sa­
mochodów o długości 1 km. Bę­
dzie on zlokalizowany także pod 
korytem Dunaju między mosta­
mi Małgorzaty i mostem Łań­
cuchowym. W ramach rozbudo­
wy i rekonstrukcji dwukrotnie 
wzrośnie przepustowość mostu 
Wolności, po którym ruch prze­
biegać będzie dwoma pasmami 
w obu kierunkach. Przewiduje 
się również budowę mostu po­
łudniowego, przystosowanego 
do wielopasmowego ruchu sa­
mochodów i związanie go bez­
pośrednio s obwodnicą Buda­
pesztu.

utknęły w Kongresie niezbyt, 
jak się okazało, chętnym do 
współpracy, mimo przewagi w 
nim partyjnych kolegów Carte­
ra.

Wina leży jednak po obu stro­
nach. Fiskalny konserwatyzm, 
rozbudowa programów zbroje­
niowych (mówił o nich prezy­
dent w swym ostatnim przemó­
wieniu w Północnej Karolinie), 
dążenia do zrównoważenia w 
najbliższych kilku latach budże­
tu federalnego, uniemożliwiają 
łożenie większych sum na cele 
społeczne. Administracja próbu­
je uporać się z problemami we- 
wnętrznrmi za pomocą metod 
i środków niewiele odbiegają­
cych od stylu działania poprze­
dnich, republikańskich admini­
stracji. A społeczeństwo amery­
kańskie oczekiwało, że p-zeję- 
c’e władzy Drzez partię demo­
kratyczną, z reguły bardziej 
wrażliwą na bolączki społecz­
no-gospodarcze kraju 1 bardziej 
skłonną do reform wewnętrz­
nych, wniesie nowe akcenty do 
polityki USA. Tym bardziej że 
w toku kampanii wyborczej 
szermowano obietnicami reform.

Krytycy dotychczasowych rzą­
dów Cartera mają mu za złe 
nie tylko rozbudzenie zbyt wie­
lu, nie zawsze realnych oczeki­
wań. Nadmiar przedstawionych 
w ciągu roku projektów usta­
wodawczych. trudnveh do ..prze­
trawienia” przez wolno działa­
jące ciało ustawodawcze, wzbu­
dził wątpliwości co do rzeczy- 
•'•Tstvch priorytetów polityki 
Cartera. Innym błędem prezy­
denta i jego doradców było od­
sunięcie od współpracy przy 
formułowaniu wspomnianych 
projektów ustaw wpływowych 
kongresmanów, senatorów oraz 
prestiżowe stawianie zgłasza­
nych przez administrację pro­
pozycji.

• To ostatnie Jest tvm bardziej 
; niebezpieczne dla. autorytetu i 

•vxzycii Jimmv Cariera, że zga- 
dr? się on Jednocześnie — zbyt 
łatwo, zdaniem niektórych, 1 za 
często — na kompromisowe roz­
wiązania. Przykładem nrogrem 
ene’-getveznv prezydenta. 7a- 
kreślony na miarę historii — 
dalekosiężnie i kompleksowo, 
zioetnł rozwodniony w czasie 
blisko rok trwających dyskusji 
w Kongresie To, co rie z nie<m 
ostanie znacznie odbiegać bo­
dzie od wizji lego twórcy 1 
rzeczywistych potrzeb społecz­
nych.

Amerykanów — Jak wynika 
z cytowanego już sondażu opi­
nii publicznej — niepokoi prze­
de wszystkim polityka gospo­
darcza administracji. Spadek 
wartości dolara, wciąż wysokie 
bezrobocie, mniejszy niż ocze­
kiwano wzrost w ub. roku go­
spodarki amerykańskiej czy naj­
większy od 39 miesięcy skok w 
górę wskaźnika cen hurtowych 
— wszystko to stawia nod zna­
kiem zapytania carterowski pro­
gram aktywizacji gospodarczej 
kraju. Program ten przewiduje 
cięcia podatkowe na łączną su­
mę 25 min dolarów. Ma to m In. 
pozwolić na utworzenie prawie 
miliona nowych miejsc pracy 
oraz zmniejszenie wskaźnika

Nie byle jakim problemem dla 
węgierskiej stolicy jest kwestia 
miejsca dla pieszych, a więc 
budowa wszelkiego rodzaju pod­
ziemnych pasaży, połączeń na 
węzłowych dworcach komunika­
cji autobusowej, tramwajowej, 
a także metra. Obecnie Buda­
peszt posiada 6 dużych podziem­
nych pasaży, a siódmy, na pla­
cu Marksa koło Dworca Zacho­
dniego, jest w budowie. Będzie 
to jedno z największych i naj­
nowocześniejszych, a zarazem 
najśmielszych rozwiązań. Tu 
właśnie na powierzchni 17 tys. 
m kw. powstanie prawdziwe 
podziemne miasto. Pod centrum 
ogromnego placu na głębokości 
25 m ulokowana będzie stacja 
północno-wschodniej linii metra. 
Pasażerów przyjeżdżających na 
dworzec transporte wać będzie 
na powierzchnię 7 linii rucho­
mych schodów. Na najniższym 
poziomie 9-piętrowego gmachu 
dworca będzie zbudowane pod­
ziemne przejście, a na następ­
nych 4 jego piętrach o powierz­
chni 11 tys. m kw. umieści swe 
stoiska nowy wielki dbm towa­
rowy „Skala”. Ciągi komunika­
cyjne, zwłaszcza przejścia pod­
ziemne dla pieszych, będą tak 
usytuowane, aby mogli s’e nimi 
dostać do dworca Niugat, czyli 
Zachodniego.

Nawiasem mówiąc obiekt ten 
zaprojektowany i zbudowany 
pod kierownictwem znakomite­
go inżyniera, architekta fran­
cuskiego Eiffla sto lat temu 
będzie również od podstaw od­
nowiony. Całkowicie zmieni się 
też ruch na powierzchni w tym 
rejonie miasta. Nad placem 
Marksa przerzucona będzie pół- 
kilometrowa estakada dla tran- 

bezrobocia do poziomu poniżej 
6 proc, przed końcem przyszłe­
go roku.

Sytuacja ekonomiczna USA — 
i co do tego zgodni są na ogół 
wszyscy specjaliści — wkracza 
w krytyczną fazę. Od jej prze­
biegu zależeć będzie, czy w ro­
ku 1979 kontynuowany będzie 
rozwój gospodarczy, czy też Sta­
ny Zjednoczone staną przed 
groźbą nowej recesji. Na suk­
cesie programu ekonomicznego 
Cartera zaważyć może w spo­
sób decydujący poziom impor­
tu ropy naftowej i związanego 
z tym deficytu bilansu płatni­
czego.

Wprowadzenie nowej polityki 
energetycznej, zmniejszenie in­
flacji i bezrobocia — elementy 
te stanowiły część szeroko za­
kreślonego programu działań w 
zakresie polityki wewnętrznej. 
Poza tym nrzewidywał on: zre­
formowanie władzy federalnej, 
dokonanie reformy systemu o- 
nieki społecznej, reformę syste­
mu podatkowego, wprowadzenie 
nowych zasad wyborczych i 
wreszcie przywrócenie nad­
szarpniętego aferą Watergate 
prestiżu i zaufania do urzędu 
prezydenckiego. Większość tych 
planów znajduje się w Kong­
resie. w stadium legislacyjnym 
z różnymi szansami na szybką 
finalizację.

Dość powolne działanie ma­
chiny ustawodawczej USA przy­
hamowane zostanie zapewne 
zbliżającą się kolejną kampanią 
wyborczą do Kongresu ( w lis­
topadzie br. wybrany zostanie 
cały nowy skład Izby Repre-

Prezydent Francji wzywa do pojednania 
Trzy zadania nowego rządu

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 23 marca
(P) Jako historyczne wyda­

rzenie oceniają obserwatorzy 
życia politycznego we Fran­
cji .przyjęcie zaproszenia do 
Pałacu Elizejskiego na spot­
kania z prezydentem przez 
liderów partii politycznych le­
wicy.

Najpierw, we czwartek ra­
no, F. Mitterrand a potem G. 
Marchais i R. Fabre odpowie­
dzieli pozytywnie na zapro­
szenie prezydenta. Spotkają 
się z nim w przyszłym ty­
godniu poczynając od wtorku. 
Podobną odpowiedź przekaza­
li do Pałacu Elizejskiego 
przewodniczący wszystkich 
central związków zawodo­
wych.

Spotkania te, tak Jak Je o- 
kreślił prezydent, mają na ce­
lu wysłuchanie opinii przedsta­
wicieli organizacji politycznych 
1 zawodowych. Jakie problemy 
uważają oni za pierwszoplano­
we.

Komentatorzy polityczni za­
uważają, że — z wyjątkiem Ro­
berta Fabre’a, który odwiedził 
Pałac Elizejski jesionią 1975 r. 
— od blisko 19 lat żaden z li­
derów opozycyjnych partii le­
wicowych nie złożył wizyty w 
Pałacu Elizejskim, podobnie jak 
nie byli tam od tego czasu tak­
że przywódcy radykalnych cen­
tral związkowych.

To „polityczne otwarcie pod 
wszystkimi azymutami” — jak 
je nazywa część prasy fran­
cuskiej, ogłosił prezydent repu­
bliki w przemówieniu, które w 
środę wieczorem wygłosił przed 

sportu samochodowego i ruchu 
pieszego. Całość prac ukończona 
bedzie w 1980 roku.

Oczywiście w rozwiązywaniu 
komunikacyjnych problemów 
węgierskiej stolicy, w stwarza­
niu wygód jej mieszkańcom, o- 
gromną rolę odgrywać będzie 
metro. Jego Unie połączą ze 
sobą wszystkie dworce kolejo­
we a także linie podmiejskiej 
kolei elektrycznej i linie auto­
busowe. W pobliżu wszystkich 
węzłowych centrów komunika­
cyjnych powstaną ogromne do­
my towarowe i placówki usłu­
gowe.

Spoiwem tych wszystkich ner­
wów ruchu stolicy będzie me- 

Budapeszt — modernizacja układu komunikacyjnego stała się 
jedną z najpilniejszych potrzeb.

zentaatów oraz 1/3 składu Se­
natu). W ich przededniu lo­
kalne interesy okręgów wybor­
czych nie zaś ogólne interesy 
państwa decydować będą o lo­
sie poszczególnych projektów. 
Trudno więc będzie administra­
cji o „wielkie zwycięstwo”, 
którego potrzebę odczuć można 
jakoby w Białym Domu pra­
wie namacalnie. „W pewnym 
sensie administracja Cartera 
znajduje się wciąż we wczes­
nym okresie — pisał komenta­
tor „Washington Post”, David 
S. Broder — jednakże w in­
nym zaczyna brakować czasu 
dla skorzystania z możliwości 
1 wykazania, ża może ona osią­
gnąć wyniki”.

Jimmy Carier znajduje się 
nie tylko pod presją czasu. 
Również pod presją potrzeb 
społecznych. Jego poprzedr. 
cy pozostawili bowiem Ame­
ryce dziedzictwo narosłych la­
tami napięć i problemów we­
wnętrznych — zaniedbane 
nvasta, kulejącą gospodarkę, 
rozgoryczoną i wciąż dyskry­
minowaną społeczność mu­
rzyńską, chacs systemu opie­
ki społecznej. I niełatwo bę­
dzie uporać się z tymi bolą­
czkami w ciągu jednej czte­
roletniej kadencji. Jeśli pre­
zydentowi w ogóle starczy sił 
i wytrwałości (nie mówiąc już 
o przekonaniu) do kolejnych 
batalii ustawodawczych w 
Kongresie.

kamerami telewizji. Wystąpił w 
nim przeciw rozbiciu Francji 
na wrogie bloki i rzucił hasło 
dobrosąsiedzkich stosunków mię­
dzy Francuzami niezależnie od 
ich przekonań politycznych.

W tym samym przemówieniu 
Valery Giscard d’Estaing o- 
świadczył, że ma zamiar przy­
ciągnąć do pracy rządu i parla­
mentu nowe osobistości poli­
tyczne, stanowiące symbol tego 
otwarcia.

Przed nowym rządem, który 
— jak już pisaliśmy — powo­
łany będzie po 3 kwietnia — 
postawił Valery Giscard d'Esta- 
ing następujące trzy zadania:
• Kontynuowanie wysiłków 

w celu dźwignięcia z kryzysu 
gospodarki francuskiej oraz za­
trudnienia ;
• Wzmożenie wysiłków ma­

jących na celu dalsze stępianie 
niesprawiedliwości społecznych, 
szczególnie przez zwiększanie 
siły nabywczej najbiedniejszych 
warstw ludności;

• Walka z biurokracją m. in. 
przez zdecentralizowanie decy­
zji dotyczących codziennych 
spraw ludzkich i przeniesienie 
ich najbliżej lokalnego szcze­
bla administracyjnego.

Tonację przemówienia prezy­
denta charakteryzują tytuły 
wielkich dzienników paryskich 
takie jak: „Wyciągnięta dłoń”, 
„Francja pojednana”, ..Otworzyć 
drogę do jedności narodowej” 
itp. Ż większą jednak rezerwą 
podchodzi do treści tego prze­
mówienia artykuł wstępny w 
dzienniku „Le Monde”, którego 
tytuł: „Między marzeniem a 
rzeczywistością” oddaje wiernie 
treść. Komunistyczna „L’Huma­
nité” ocenia treść przemówie­
nia Valerego Giscard d’Estaing 
w lapidarnym tytule: „Słowa, 
słowa, słowa”.

tro. Oprócz starej jego linii, naj­
starszej po londyńskim metrze, 
przebiegającej m. in. wzdłuż 
głównej ulicy Pesztu i 15 km 
linii nowego głębokiego metra 
budowane są 1 będą w dalszym 
ciągu nowe odcinki tej maso­
wej komunikacji. Do 1990 r. o- 
gólna długość linii budapeszteń­
skiego metra osiągnie 40 km.

Dopiero te inwestycje załat­
wią dolegliwą już dziś sprawę 
komunikacji, na dłuższy czas. 
Na jak długo, trudno powie­
dzieć, gdyż Budapeszt mimo róż­
nych zabiegów hamujących roz­
budowę tej największej na Wę­
grzech miejskiej aglomeracji, 
jest w ciągłym rozwoju.

Powinowactwo 
z wyboru

(P) Podróż do Chin jest did 
działaczy zachodnioniemieckiej 
chadecji czymś w rodzaju o~ 
howiązkowego ćwiczenia z po­
lityki zagranicznej. Trudno 
znaleźć liczącega się polityka 
CDU i CSU, który nie odbył już 
albo przynajmniej nie planuje 
podróży do Pekinu. Po Straus- 

Isie, Dreggerze i kilkunastu in­
nych przyszła teraz kolej na 
Zimmermanna, przewodniczą­
cego grupy parlamentarnej 
CSU.

Co przyciąga zachodnionie- 
mieckich chadeków do kraju, 
z którym Republika Federal­
na nie utrzymuje ani bliskich 
stosunków politycznych, ani 
też godnych uwagi kontaktów 
handlowych? Zimmermann 
włączył wprawdzie sprawy 
gospodarcze do swego progra­
mu rozmów w Pekinie, ale nie 
reklamowanie zachodnionie- 
mieckich towarów było celem 
jego podróży.

Kiedy rozmowa schodzi na 
takie tematy jak odprężenie 
międzynarodowe i rozbrojenie, 
przywódcy Komunistycznej 
Partii Chin i zachodnionie- 
mieccy antykomuniści z 
CDU/CSU тащ sobie wiele do 
powiedzenia. „ТЛату wspólne 
problemy" — mówił wicepre­
mier chiński Teng Siao-ping w 
rozmowie z Zimmermannem 
— „a mianowicie zagrożenie 
ze strony Moskwy i odpręże­
nie międzynarodowe". Chade­
cy należą do najwierniejszych 
słuchaczy pekińskich teorii o 
„konieczności konfliktu mię­
dzynarodowego" i podobnie 
jak tamci, największe zło do­
strzegają w stabilizacji poli­
tycznej świata.

Dla przywódców chińskich 
stabilizacja międzynarodowa i 
pokój to obce pojęcia, ponie­
waż są one nie do pogodzenia 
z dążeniem do zdobycia przez 
Chiny hegemonistycznej pozy­
cji w świecie. Zachodnionie- 
miecka chadecja, a przynaj­
mniej niektórzy jej przedsta­
wiciele, sprzeciwia się stabili­
zacji i odprężeniu, ponieważ w 
napięciu politycznym i konflik­
tach widzi szansę na zmianę 
układu sil w Europie i ponow­
ne zjednoczenie Niemiec. Każ­
da ze stron ma więc własne 
interesy, ale końcowe wnio­
ski, do których dochodzą, są 
podobne.

Jedni i drudzy traktują po­
kój jako wartość podrzędną. I 
to, w gruncie rzeczy, wystar­
cza, aby ocenić sojusz chade­
cja — Pekin.

JANUSZ REITER 

Rekordowe 
obroty

(P) Organizacja zwana U- 
kładem Ogólnym w sprawie 
Cel i Handlu (GATT) opubli­
kowała właśnie prowizoryczne 
dane dotyczące rozmiarów 
handlu światowego w 1977 r., 
z których wynika, że towaro­
wa wymiana międzynarodowa 
wspięła się na nowe wyżyny i 
osiągnęła 1150 miliardów do­
larów.

Jeżeli przypomnieć, że 25 lat 
temu światowe obroty handlo­
we nie przekraczały 160 mi­
liardów rocznie i że jeszcze w 
1970 r. zamknęły się sumą nie­
spełna 600 miliardów dolarów 
— to wyniki roku 1977 wyglą­
dają naprawdę imponująco. 
Jednakże eksperci GATT 
przestrzegają przed zbytnią 
euforią.

• Jest mianowicie rzeczą wy­
soce niepokojącą, że od kilku 
lat przyrost obrotów han­
dlowych ulega wyraźnemu 
„spłaszczeniu". Oto, r.p. ubieg­
łoroczne obroty były wyższe od 
obrotów z 1976 r. tylko o 4 
procenty, podczas gdy wymiana 
handlowa z 1976 r. przewyż­
szała wymianę z 1975 r. o 11 
procent. Co prawda 4-procen- 
towemu wzrostowi ilościo­
wemu odpowiada aż 13-pro- 
centowy wzrost wartoś­
ciowy (mierzony w bieżą­
cych dolarach), ale ten ostatni 
daje się łatwo wytłumaczyć 
spadkiem kursu waluty ame­
rykańskiej, która służy za 
podstawę obliczeń. Eksperci z 
GATT są zdania, że „ostroż­
ność nakazuje założyć skrom­
ny tylko przyrost handlu 
światowego w pierwszym pół­
roczu 1978 r”.

Jednakże ta pesymistyczna 
raczej prognoza zrównoważo­
na jest, przynajmniej częścio­
wo. informacją o bardziej 
zrównoważonym bilansie han­
dlowym czołowych uczestni­
ków wymiany handlowej. Po­
za Stanami Zjednoczonymi, 
które mają rekordowy deficyt 
handlowy i krajami OPEĆ, 
które mają olbrzymią nad­
wyżkę (60 miliardów dolarów) 
— zanotowano w większości 
wypadków poprawę równo­
wagi bilansowej. Zdaniem 
GATT, dotyczy to m. in. kra­
jów socjalistycznych, które w 
1977 roku zwiększyły swój 
eksport o 15 procent, a imnort 
tylko o 10 procent. Pozwoliło 
im to zmniejszyć deficyt w 
handlu z resztą świata z 7 mid 
dolarów w 1976 r. na 2 mid w 
roku ubiegłym.

Wszakże obroty handlowe 
rosną wolniej niż poprzednio 
i dynamika handlu światowe­
go ulega osłabieniu. Nie jest to 
z pewnością korzystne.

ZYGMUNT SZYMANSKI
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Konieczna jest zmiana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
językiem najmłodszy teatr stu­
dencki. Jest to o tyle ważne, że 
w tych niekorzystnych dla kul­
tury studenckiej latach dało się 
zauważyć niedobre zjawisko — 
pogłębiający się dystans między 
wąską czołówką ruchu artysty­
cznego, a całą resztą. Najdobit­
niej widać to było w teatrze 
studenckim, gdzie w latach 1968 
— 1973 powstała grupa zespo­
łów stanowiących do dziś lide­
rów. natomiast potem nie poja­
wili się ani kontynuatorzy, ani 
propozycje alternatywne. Dla­
tego też najważniejszym zada­
niem VI Festiwalu jest stworze­
nie jak najlepszych warunków 
startu dla debiutantów, dla po­
kolenia, które wstępuje. Traf­
ność naszej diagnozy, czyli sta­
wianie na debiutantów, już się 
potwierdziła. W lutym br. odbvł 
się w Kielcach Start 78 czyli O- 
gólnopolski Przegląd Teatrów 
Debiutujących. Nie stawialiśmy 
zespołom żadnych warunków 
poza jednym — żeby był to rze­
czywiście debiut. I każdy teatr, 
który uważał, że ma coś do po­
wiedzenia i miał odwagę zapre­
zentować to publicznie, mógł 
przyjechać do K:elc. Były w su­
mie 23 zespoły i co ważne — 
zespoły młode, powstałe nieda­
wno. założone przez studentów 
I, II najwyżej III roku. Przy­
najmniej połowę spektakli moż­
na uznać za autentyczne wyda­
rzenia. 6—7 zespołów jest w sta­
nie zająć miejsce zespołów u- 
znanych, dziś już właściwie kla­
syków studenckiego teatru.

— Cały czas mówimy o twór­
czości, która ma szanse w przy­
szłości stać się klasyką. A mnie 
niezupełnie o taką kulturę stu­
dencka ch-dzi. Sadzę, żo nawln- 
no wrm się marzyć nie tylko 
wychowywanie twórców, ale 
także, czy rrzede wszystkim, lu­
dzi wrażliwych, inteligentnych 
odbiorców kultury.

— Bardzo to hasłowo 1 sloga­
nowo brzmi: ..edukacja kultu­
ralna młodego pokolenia”, ale 
oczywiście potrzebę takiej edu­
kacji widzimy. Mało — uważa­
my. że właśnie my. organizacja 
studencka jesteśmy do tego po­
wołani. Znając braki i potrzeby 
— zwłaszcza studentów I roku, 
którzy przyieźdżają z małych o- 
środków. gdzie nawyki, potrze­
by obcowania z kulturą są zbyt 
mało rozbudzone — staramy się 
w miarę możności przychodzić z 
pomocą. Np. z naszej inicjatywy 
wyższe uczelnie wprowadził^ 
przedmiot „wybrane zagadnienia 
z kultury współczesnej”.

— A!e to chyba niezupełnie 
to...

— Niezupełnie 1 po części z po­
wodu sposobu realizacji. V’pro- 
wadzono jeszcze iedno obowiąz­
kowe zajęcie. Nie przeczę, że i 
w edukacji kulturalnej trochę 
.teorii” może się przydać, ale 
nie w takiej formie. Myśmy 
proponowali, by były to zajęcia 
dla studentów I roku, co uza­
sadnione jest z różnych wzglę­
dów. Przedmiot wprowadzono 
dla lat późniejszych i na doda­
tek bywa, że trzeba go zaliczać. 
Nic dziwnego, że studenci zaję­
cia traktują iako jeszcze jeden 
uciążliwy obowiązek, a pożyt­
ków wiele z tego nie ma. Są­
dzę, że szansa uratowania 
„przygotowania z kultury” przed 
zupełnym sformalizowaniem, 
mogą być Studenckie Akademie 
Kultury, które powstają we 
wszystkich środowiskach, a w 
persnektvwie przy wszystkich 
wyższych uczelniach. Wyobra­
żamy sobie, że w cyklach zajęć

Przedświąteczne Иттаяе 
cukierri ze i garmażeryjne 

Coraz mniej smakołyków i 
specjałów na świąteczny stół 
Drzvgotowuiemv sami w domu. 
Kunuiemy coraz wiecej cukier­
niczych i garmażeryjnych wyro­
bów. Ich wybór z każdym 
rokiem jest zresztą coraz wię­
kszy, ooorawiają się także wa­
lory smakowe.

Abv u’atwié te zakupy WSS 
„Społem” — już tradycyjnie — 
organizuje w okresie przed­
świątecznym liczne kiermasze 
w swoich domacn handlowych, 
restauracjach i zakładach pra­
cy. Uruchamia dedatkowe stoi­
ska w i przed fkleoami. za­
trudnia na ten czas dodatkowo 
studentów, cmerytór/, rencis­
tów. .

Kiermasz'' sa już czynne od 
czwartku. Nniwiększe na Ko­
szykach. Uniwers~mie. Su- 
nersrmie i w Pall Konińskiej. 
Uruchomiano t?ż 49 kierm^szy 
w stołó’-’\acł' i bufetach wiek- 

nracy. la’” nn. 
FSO, WZT Urodzie, „Kasprza­
ku".

Własne wvrobv surzedaje na 
w”nos 61 słołe??nvch restaura­
cji — w k~żdei dzielnicy i wie­
lu ’H-’zt'ch wo 'ewództwa.

W 110 nunktnch pr7"4 sklepa­
mi można r.abvé dró’-» i iaia. 
\ dla usnrawnln-!*» -----edaż^

, ’•'••”'“zcna 88 dodat- 
kr.wv~h st^’sk.

Ciast — babek, makowców i 
m-T'-r’-ôw n takża wyrobów 
а'ггп-'-'-г'гіп'Г’сЬ — sałztek. na- 

boczku ’'іэс‘топе'то. bia- 
t»I k;c!b-sv. cz” d-ob:u w m?- 
tedze — we^lu* zapewnień 
-Snote’^” — n--> "nwinno dla 
n’.k/>'*n zabrakn"* fin)

W reporterskim skrócie
I ■ ’У 'W—

POD KOLA samochodu na szo­
sie w Duchnowie dostał sie 59-!et- 
ni Aleksander Szulewski (miejsce 
zamieszkania nie ustalone). Męż. 
czyzna noniórl śmierć na miejscu.

..FIAT 123 P” na ni. Madaliń- 
skiego przy Dąbrowskiego potrącił 
32-!ctni?go Zbigniewa Sikorę, zam. 
ul. Bzfcszewlczn 1B. Rannego 
nrzewiedono do Szpitala Pr as ki e-

_____
NA Ul. SWTÇTOJERSKIEJ sa­

mochód potrąć*! 7-lctniego Wojcie­
cha Wierszyckiego, zam. ul. Koś­
cielna 7. Chłopca nrzewieziono do 
szpitala i rzy ul. Kasprzaka.

W WYPADKU samochodowym 
na ul. Puławskiej ranny został 25- 
letni Kazimierz Lipski, zam. ul. 
Lisia 20. Poszkodowanemu pomocy 
udzielił lekarz Pogotowia. (CAD)

poświęconych kulturze studen­
ckiej i nie tylko, wezmą przede 
wszystkim udział studenci I ro­
ku. Planujemy, by po cyklu za­
jęć słuchaczy -SAK-ów kierować 
na miesięczne praktyki do stu­
denckich teatrów, galerii, klu­
bów. oczywiście nie jako „arty­
stów”, ale do wszelkiego typu 
prac organizatorskich. Chyba 
jest to sposób na zainteresowa­
nie studentów sprawami kultu­
ry studenckiej i kultury w o- 
góle.

— Idea słuszna, ale życie Jest 
takie, że właśnie na I roku mło­
dzież z mniejszych miast, ze wsi 
gwałtownie nadrabia braki w 
nauce, a teatr, kabaret i kultura 
w ogóle jest luksusem, bez któ­
rego można się obyć...

— No cóż, tak rzeczywiście 
jest, bo bardzo napięte są pro- 

sobie z 
' się o 

gdzie 
l przy- 

nieco

gramy studiów. I zdając ! 
tego sprawę zwróciliśmy 
pomoc do resortu nauki, 
myśli się o tym, by od 
szłego roku zmniejszyć 
ilość zajęć obowiązkowych na 
I roku, byśmy mieli właśnie czas 
zainteresować studentów życiem 
kulturalnym środowiska.

— Chyb3 jeszcze niezupełnie 
się rozumiemy. Wam chodzi o 
tych, którzy będą interesować 
się teatrem studenckim, ja my­
ślę o tych, którzy skończą stu­
dia bez stażu na scenie czy za 
kulisami, a także powinni ra­
zem z dyplomem otrzymać od 
uczelni nawyk, potrzebę kontak­
tu z kulturą, ba — umiejętność 
zarażania tą potrzebą innych.

— Nieporozumienie polega na 
traktowaniu studenckiego ruchu 
kulturalnego jako działalności 
lansującej i wychowującej „ar­
tystów”. Oczywiście uważamy, 
że jako organizacja studencka 
rr.usimy stwarzać warunki roz­
woju dla grup twórczych, dać 
im prawo do błędu i ryzyka ar­
tystycznego, do kreowania no­
wych zjawisk twórczych. Dla­
tego pobieramy wszelkie teatry 
wiecznych prób czy jednej pre­
miery. Przy okazji STARTU 78 
zarzucono nam, że pozwoliliśmy 
wystąpić 23 teatrom, skoro tylko 
15 było dobrych. I to jest właś-

Csr.ncj rzezoę „Madonny Tronującej z Dzieciątkiem” odna­
lazł, porządkując przydrożną kapliczkę, proboszcz parafii Poręba 
(woj. ostrołęckie) — Jerzy Dąbrowski. W wyniku zabiegów kon­
serwatorskich okazało się, że została wykonana w XIV wieku, 
w warsztacie nieznanego mistrza pochodzącego z Pomorza. Na 
zdjęciu: ksiądz Jerzy Dąbrowski ze znalezioną rzeźbą.

CAT — Sieńko

WARSZAWSKI
DZIEŃ

ф Stołeczny Komitet FJN in­
formuje, że 24 bm. (piątek) w 
gedz. od 18 do 20 w lokalach 
Dzielnicowych Komitetów FJN 
pełnić będą dyżury radni m. st. 
Warszawy.

Śródmieście — ul. Poznańska 
30/32 Urs ’ula Trawińska-Moroz, 
Mokotów — ul. Rakowiecka 25/27 
Halina Schlaak, Wola — ul. Świer­
czewskiego 90 Marła Rosłoń, 
Ochota — ul. Białobrzeska 32/34 
Tadeusz Paplak; Żoliborz — ul. 
Słowackiego 8/8 p. 322 Mieczysław 
Idziak; Praga Północ — ul. K. 
Wójcika 6 Lucjan Roguski; Praga 
Południe — ul. Mycielskiego 21 
Roman Dymitrewicz.

W dyżurach tych, obok radnych 
m.st Warszawy, biorą również u- 
dział radni dzielnicowych rad 
narodowych.
• 24 bm. godz. 18 Klub Osied­

lowy „Marysin Wawerski”, ul. 
Potockich 111 — impreza z cyklu 
..Wieczór poezji ”. W programie 
monodram pt. „Kto żyje poniżej” 
Maryli Banaś, młodej autorki z 
grupy „Gremium”.
• 24 bm. godz. 14 Ośrodek Kon­

sultacji Ekonomicznych PTE, uL 
Nowy Świat 49 — odczyt „Rola 
analiz ekonomicznych w systemie 
WOG”. Konsultant mgr Ryszard 
Pazura

O 24 bm. w sali konferencyjnej 
Zarządu Głównego PTTK przy uL 
Senatorskiej 11 — spotkanie ze 
znanym plastykiem Jerzym Niziń- 
skim. który omówi rzeźby zdo­
biące Warszawę 
uwzględnieniem 
dzielnicy.

DYŻURY

że szczególnym 
staromiejskiej

SZPITALI

S> CHIRURGIA URAZOWA — Ce­
głowska 80. UROLOGIA — Cegło­
wska 80. OKULISTYKA DOROS­
ŁYCH — Stępińska 19. OKULIS­
TYKA DZIECI — Stępińska 19. 
LARYNGOLOGIA DOROSŁYCH — 
Cegłowska 80. LARYNGOLOGIA 
DZIECI — Marszałkowska 24. 
CHIRURGIA DZIECI — Niekłań- 
Ska 8. CHIRURGIA SZCZĘKOWA 
—> Barska 1S 20. WENEROLOGIA 
— Koszykowa M, 

nie kierowanie ruchu studenc­
kiego w stronę profesjonalizmu, 
to jest Dierwszy krok do elitar­
ności. Kieleckie spotkanie było 
wszystkim zespołom potrzebne, 
a SZSP będzie popierał ludzi, 
którzy chcą coś dla kultury i w 
kulturze robić, właśnie ze 
względu na społeczny sens tej 
działalności. Niewielu z nich u- 
czyni ze studenckiej pasji pro­
fesję, ale jest szansa, że ci, któ­
rzy tę pasję przeżyli, nie wyro­
sną z niej. I tam gdzie będą w 
przyszłości pracować i sami bę­
dą kontaktu z kulturą nadal po­
trzebować i będą umieli potrze­
bą tą zarazić innych. Słowem — 
będą umieli być działaczami 
kulturalnymi.

— A ponieważ w zinstytucjo­
nalizowanym świecie do wszyst­
kiego niemal potrzebna jest pie­
czątka...

— ... staramy się i o piecząt­
kę. Trwają rozmowy z resortem 
kultury, by ludziom wywodzą­
cym się ze studenckiego ruchu 
artystycznego dawać uprawnie­
nia instruktorskie, by po pracy 
zawodowej mieli „pisane” pra­
wo do pracy społecznej. Czyli 
mówiąc najprościej staramy się 
o przygotowanie „kadr dla kul­
tury”. Chcemy także, ale to 
przyszłość, by absolwenci na­
szych Studenckich Akademii 
Kultury mogli zdawać egzami­
ny weryfikacyjne i zdobywać u- 
prawnienia instruktorskie.

— Każdej rozmowie trzeba 
pointy. Mówiliśmy, a raczej za­
czynaliśmy mówić o tylu spra­
wach...

— Jeżeli chcielibyśmy znaleźć I 
pointę dla VI Festiwalu, powin- I 
na ona brzmieć — łagodna, ale I 
konieczna zmiana warty w stu­
denckim ruchu artystycznym. 
Mówiąc natomiast o społecznej 
funkcji studenckiego ruchu kul­
turalnego, to chodzi nam prze­
de wszystkim o wykształcenie 
kulturalne całego środowiska, o 
wyrobienie u wszystkich studen­
tów potrzeby obcowania z kul- 1 
turą.

— Dziękujemy za rozmowę., f 
Rozmawiała k 

MONIKA MROZOWSKA n

NOCNE DYŻURY APTEK

• SrOdMIF.SCIE: Freta 1315, 
Zielna 45. MOKOTÛW: Puławska 
39. OCHOTA: Częstochowska 11/15, 
Świerszcza 2 (Włochy). PRAGA 
POŁUDNIE: Waszyngtona 71/73,
Izbicka 1 (Radość), Ilskiego 4 
(Rembertów). PRAGA POŁNOC: 
Kondratowicza 11 (Bródno), pl. 
Leńskiego 9. WOLA: Leszno 38, 
Obozowa 83/65. 2OLIBORZ: Że­
romskiego 13.

xs
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PIOTR WALASZEK
Główny Specjalista ds. Planowania i Analiz Warszawskiego 

Przedsiębiorstwa „Mostostal”.

Za długoletnią, pełną poświęcenia pracę odznaczony został: 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Zasłużony dla Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych”, Złotą i Srebrną 
Odznaką „Zasłużony Mostostalowiec”.

W zmarłym tracimy wysoko cenionego fachowca oraz dobrego 
kolegę.
Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i pracownicy Warszawskiego 

Przedsiębiorstwa KSiUP 
„Mostostal”

W dniu 22 marca 1978 roku zmarl nagle w wieku 64 lat nasz 
Najukochańszy Mąż i Ojciec

BRONISŁAW SZYMAŃSKI
wieloletni pracownik Ministerstwa Handlu Zagranicznego, absol­
went Uniwersytetu Poznańskiego, żołnierz kampanii wrrześniowej. 
jeniec obozu w Murnau, członek ZBoWiD, odznazony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz wieloma innymi 
odznaczeniami państwowymi.

Uroczystości żałobne odbędą się 25 marca br o godz. 10.00 
w Domu Pogrzebowym Cmentarza Komunalnego na Powązkach.

O cgym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

tona, córka, syn I rodzina

Wystartował Rajd Safari
(P) Jeden z czołowych rajdo­

wców samochodowych świata —
Timo Maekinen Finlandia) 
wraz ze swym nawigatorem 
Jeanem Todtem (Francja) na 
fabrycznym samochodzie „Peu­
geot 504 coupe”, wystartowali 
w czwartek jako pierwsi do 
XVI międzynarodowego samo­
chodowego Rajdu Safari. W su­
mie do tej niezwykle trudnej 
imprezy wruszyło 69 ekip, a 
wśród nich Polacy — Sobiesław 
Zasada z pilotem Błażejem Kru­
pą. Polska załoga startuje na 
samochodzie marki „Mercedes 
280 S”.

Pierwszy etap, długości 1800 
km, prowadzi bezdrożami po­
łudniowo-zachodniej Kenii. W 
stolicy Kenii — Nairobi, nie pa­
dał wprawdzie deszcz, ale służ­
ba meteorologiczna zapowiada­
ła, że na trasie zawodnicy mo­
gą spodziewać się bardzo inten­
sywnych opadów.

ИяМа щ: „Hadosna 1:3 il

(P) „Radosne 1:3 przeciwko 
Polsce” — tytułuje swój dwu- 
stronicowy komentarz po me­
czu Luksemburg — Polska, naj­
większy dziennik księstwa — 
„Tageblatt”. Czytamy w nim: 
„Tylko 3:1 Polaków przeciwko 
naszej jedenastce, było zarówno 
efektem słabszej niż oczekiwa­
no gry gości, jak również bar­
dzo ambitnej, dobrej postawy 
gospodarzy. Polacy tylko w o- 
kresie pierwszych 15 minut za­
grali rzeczywiście doskonale. 
Potem prezentowali formę, któ­
ra nie wróżyłaby im sukcesów 
na mistrzostwach świata. To. że 
Polacy po efektownym starcie 
. spuścili z tonu” było także za­
sługą luksemburskich piłkarzy. 
Po niepewnych momentach na 
początku spotkania, gospodarze 
grali potem z wielkim poświę­
ceniem”.

Dziennik podkreśla, że mecz 
obserwował Helmut Schoen, 
który niespodziewanie zjawił się 
w Luksemburgu. W wywiadzie 
udzielonym dziennikowi „Ta­
geblatt” powiedział m. in. „Przy­
jechałem do Luksemburga, by 
zobaczyć w akcji „nowe twa­
rze” w polskiej drużynie. 
Szkoda, że Luksemburg nie wy­
stąpił 
dzie z wszystkimi 
cami”, 
już na początku zdobyli dwie 
bramki, w tym jedna po wy­
raźnym błędzie obrony. Wpły­
nęło to na obraz gry. To był

w najsilniejszym skła- 
„cudzoziem- 

szkoda też, że Polacy

(P) Przed niespełna czterema laty byłem w PKO1 na spotka­
niu, poświęconym sytuacji w polskim boksie. Wzięli w nim 
udział ludzie bezpośrednio odpowiedzialni za szkolenie pięściar­
skie oraz sympatycy.

Boks polski wówczas do­
znał klęski na I mistrzostwach 
świata w Hawanie. Tylko Zbi­
gniew Kicka zdobył medal 
bryzowy. Pozostali reprezen­
tanci przegrali w eliminacjach 
i ćwierćfinałach.

Kiedy ekipa wróciła z Kuby, 
rozpętała się prasowa burza. 
Zarzucano bokserom, że są 
mięczakami, że się boją rywali, 
że w porównaniu z dawnymi 
mistrzami niewiele umieją Na 
spotkaniu w PKO1 ówczesny 
trener kadry Franciszek Kik, 
nasłuchał się wielu krytycz­
nych uwag. Niebawem przestał 
pracować z kadrą. Odbudowy 
nadszarpniętego prestiżu pięś- 
ciarstwa podjął się dr Wiktor 
Nowak. Za jego kadencji, na 
mistrzostwach Europy w Ka- 
tow'cach, zdobyliśmy pięć me­
dali, w tym dwa złote Wiesława 
Rudkowskiego i Andrzeja Bie- 
galskiego. Ale głosów wiesz­
czących, iż boks polski jest sła­
by. w dalszym ciągu nie bra­
kowało.

Perspektywy olimpijskiego 
występu nie były optymistycz­
ne. Z początkiem roku 1976 po­
wierzono ster lepi eznntacji wie­
loletniemu trenerowi warszaw­
skiej Gwardii. Michałowi Szcze­
panowi. Dokonał on kilku ry­
zykownych przesunięć w kad­
rze. Powołał oo niej, spisanego 
już przez niektórych „wycho­
wawców” na straty Leszka Bła- 
żyńskiego, postawił na mło­
dych: Leszka Kosedowskiego i 
swego wychowanka Jerzego Ry-

Wielkie sukcesy pilotów szybowcowych
(P) W minionym 4-leciu dzia­

łalności Aeroklubu PRL na naj­
wyższą notę zasłużył sport szy­
bowcowy. Nasi piloci w tej dys­
cyplinie lotniczej osiągali zaw­
sze największe sukcesy na are­
nie międzynarodowej, zdobywa­
li medale w mistrzostwach 

świata, ustanawiali rekordy świa­
ta. Tak też było w ostatnim o- 
kresie.

W ostatnich czterech latach 
szybownicy przelecieli ponad 
3 min km, gdy w poprzednim 
około 2,3 min. Na uwagę za­
sługuje fakt, że o połowę 
zwiększyła się liczba kilome­
trów przelecianych po trasach 
zamkniętych, co jest najlepszym 
dowodem zarówno wzrostu po­
ziomu umiejętności pilotów, a 
z drugiej strony — zmniejsze­
nia kosztów lotów. W 1976 r. po 
raz pierwszy w dziejach pols­
kiego szybownictwa piloci prze­
lecieli ponad milion km po tra­
sach wytyczonycn, w tym 900 
tys. km po trasach zamknię-

tylko mecz treningowy i trudno 
o wnioski. Mecz kontrolny, a 
pojedynek o mistrzostwo świa­
ta — to ogromna różnica”.

Mecz obserwował także nowy, 
niedawno mianowany trener re­
prezentacji Luksemburga, słyn­
ny do niedawna piłkarz tego 
kraju Louis Pilot: „Polacy nie 
byli tak silni, jak oczekiwałem 
— powiedział luksemburskim 
dziennikarzom”.

Komentator „Luxemburger 
Wort” przyznaj?? wyraźną wyż­
szość gości w tym meczu, za­
uważa brak skuteczności pol­
skich piłkarzy pod bramką. Wie­
le dobrych akcji nie przyniosło 
wskutek tego efektów bram­
kowych. „Jeśli reprezentacja 
Polski chce edegrać w Argen­
tynie znaczniejszą rolę, musi 
solidnie popracować jeszcze nad 
formą” — konkluduje dziennik.

W Belgradzie
< jam. ~ -• • ~a~r ’iT,1 r, • ni——r>

Polska-Włcchy 12:2
(P) Polscy hokeiści odnieśli 

piąte już zwycięstwo na mist­
rzostwach świata grupy „B” w 
Belgradzie. W czwartek nasza 
reprezentacja pokonała Włochy 
12:2 (6:1, 0:0, 6:1). W innym 
meczu Rumunia wygrała z Wę­
grami 8:0 (1:0, 5:0, 2:0).

bickiego. Miał, jak to się mówi, 
Michał Szczepan nosa. Bokserzy 
wywalczyli w Montrealu 5 
medali. Ale nie brakowało zno­
wu malkontentów dowodzących, 
że gdyby występowali na olim­
piadzie reprezentanci Afryki...

Po olimpiadzie doszło we 
Wrocławiu do konfrontacji bok­
serów Polski i NRD. Nasza dru­
żyna przegrała ten mecz 8:14, 
a kilku reprezentantów wal­
czyło w stylu urągającym bok­
serskiej sztuce. Skromnie i os­
trożnie oceniano więc nasze 
szanse przed wyjazdem do Hal­
le na mistrzostwa Europy (ko­
niec maja, początek czerwca 
1977). Rzeczywistość przeszła je­
dnak najśmielsze oczekiwania. 
5 polskich bokserów walczyło 
•w finałach — trzech stanęło na 
najwyższym podium (Średnicki, 
Błażyński, Gajdą). Wygraliśmy 
w październiku oficjalny mecz 
z NRD na terenie rywali. W li­
stopadzie odbył się I Memoriał 
Feliksa Stamma. Wypadli nasi 
bokserzy korzvstnie na tle za­
wodników z Europy, Ameryki 
i Afryki...

Na początku obecnego sezonu, 
którego główną imprezą będą 
mistrzostwa świata w Belgra­
dzie (6—20 maja) czołówka pięś­
ciarska naszego Kraju miała 
wiele startów. Reprezentacja ro­
zegrała mecze w Ugandzie i 
spotkanie z Finlandią. Pozosta­
li startowali w krajowych i 
zagranicznych turniejach. Pier­
wsza bezpośrednia konfrontacja 
kandydatów na Belgrad miała 
miejsce podczas Turnieju Asów 
w Gdańsku. Drugą były 49 mis­
trzostwa Polski, w których ze 
znanych bokserów zabrakło 
Kazimierza Szczerby, Henryka 
Janowskiego, Bolesława Nowi­
ka i Marka Łuszczyńskiego. 
Trenerzy kadry Michał Szcze­
pan, Czesław Ptak i Jerzy Ku­
lej orzekli: to były bardzo do­
bre mistrzostwa, dawno takich 
nie było. W atmosferze opty­
mizmu przebiegać więc będą 
ostatnie przygotowania do Bel­
gradu. Udanym występem w 
Krakowie nikt sobie jednak no­
minacji na reprezentanta nie 
zapewnił. Na pierwsze, 12-dnio- 
we zgrupowanie kondycyjne w 
Zakopanem (od 8 marca do 8 
kwietnia) powołano 39 pięścia­
rzy. Sprawa nominacji roz­
strzygnie się na zgrupowaniu w 
Cetniewie (14 kwietnia — 4 ma­
ja), w bezpośredniej konfronta­
cji kandydatów. Niektóre wagi 
mają zdecydowanych fawory­
tów. ale Średnicki. Błażyński, 
Gotfryd, Kosedowski, Rybicki, 
Gajda, Gortat 1 P. Skrzecz ma­
ją konkurentów nie czujących 
przed nimi respektu. Większość 
liderów w poszczególnych kate­
goriach wagewych obroniła w 
Krakowie swe pozycje, ale mu- 
sieli oni na to ciężko zapraco­
wać.

Pisano wiele po mistrzostwach 
o utalentowanych, młodych 
bokserach — Romanie Misiewi­
czu, Krzysztofie Cichoszu, An- 

tych. Mając na uwadze wzglę­
dy" ekonomiczne, postanowiono 
powrócić do szkolenia pilotów 
szybowcowych metodą holowa­
nia szybowców wyciągarkami.

Miernikiem poziomu sportu 
są sukcesy w mistrzostwach 
świata oraz rekordy. Nasi szy­
bownicy mają się czym poch­
walić. W dwóch ostatnich mi­
strzostwach świata Polacy zdo­
byli jeden srebrny, dwa brązo­
we i zajęli jeano czwarte miej­
sce. Aktualnym wicemistrzem 
świata w klasie otwartej jest 
Julian Ziobrc, który sukces ten 
odniósł na szybowcu polskiej 
konstiukcji i produkcji —„Jan­
tar”. W mistrzostwach państw 
socjalistycznych Polacy zdobyli 
2 złote ora.. po 3 srebrne i brą­
zowe medale, odnieśli też kilka 
cennych zwycięstw w między­
narodowych za wodach, m.in. w 
Finlandii i RFN. Wïrosla licz­
ba zdobywanych odznak szy­
bowcowych. Srebrnych zdobyto 
759, złotych — 183, a diamento­
wych — 74.

Na szczególne podkreślenie 
zasługują osiągnięcia naszej 
czołowej pilotki — Adeli Dan- 
kcwskiej. V 1977 r. poprawiła 
ona dwa rekordy świata, w 
tym fantastyczny rekord w 
orzelocie otwartym — 837 km. 
Ustanowiła również rekord 
świata w przelocie docelowo- 
powrotnym na 2-miejscowym 
szybowcu „Halny”, uzyskując 
odległość 574 km. Ogółem Po­
lacy ustanowili w omawianym 
okresie 7 rekordów świata i aż 
26 razy poprawiali rekordy 
Polski.

Sport szybowcowy cieszy się 
coraz większa ponularnością. 
Wzrastająca liczba kandydatów 
do szkolenia przerasta aktualne 
możliwości Aeroklubu, tym bar­
dziej że maleje liczba zawo­
dowych instruktorów. Zastępo­
wani są cni przez społecznie 
pracujących.

Rywalizacja modelarzy
(P) W lipcu br. Polska będzie 

po raz pierwszy o ganizatorem 
międzynarodowych mistrzostw 
naństw socjalistycznych w mo­
delarstwie lotniczym. Pod has­
łem „Przyjaźń i braterstwo” 
odbędą się cne w dniach od 15 
do 22 lipca w Częstochowie.

Do udziału w zawodach (mo­
dele na uwięzi) zaproszono eki­
py narodowe — Związku Ra­
dzieckiego. Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej, Czechosło­
wacji, Węgier, Bułgarii, Rumu­
nii, Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej i Mongo­
lii. Aeroklub PRL wystawi 

Ryszarda Tomczyka, 
zdobył medal brązo- 

wadze lekkiej. Jak 
szkoleniowcy przestali

drzeju Krzysiaku. Powołani oni 
zostali na zgrupowanie do Za­
kopanego, ale oczywiście nie są 
to leszcze kandydaci do repre­
zentacji na najbliższe mistrzo­
stwa świata. Obyśmy z nich 
mieli pociechę najpierw w 
przyszłorocznych mistrzostwach 
Europy, a potem na olimpiadzie 
w Moskwie. Z tych, co w 
mistrzostwach kraju ponieśli 
dotkliwą prywatną porażkę, 
wymienić_ trzeba przede wszy­
stkim 
który 
wy w 
widać, 
vz niego wierzyć, gdyż nie ma 
go wśród 39-osobowej kadry.

Tomczyk ma swoje lata chu­
de, ale boks polski jest, jak 
się wydaje. na najlepszej dro­
dze do odzyskania swej dawnej 
pozyeli w świecie. Belgrad po- 
każe czy rzeczywiście możemy 
mówić o latach tłustych w na­
szym pięśeiarstwie, które to la­
ta aby trwały co najmniej do 
moskiewskiej olimpiady.

JAN ZABIEGLIK

Z różnych dziedzin
• We francuskiej miejscowości 

Megeve rozpoczęły się pierwsze 
mistrzostwa świata juniorów i 
juniorek w łyżwiarstwie figuro­
wym. Polacy nie uczestniczą. W 
konkurencji solistów prowadze­
nie objął reprezentant ZSRR 
Władimir Kotin przed Michae- 
tem Paskieldem (Australia) i 
Ivanem Kralicem (CSRS). Po 
dwóch tańcach obowiązkowych 
prowadzi para CSRS Jana Bla- 
hova i Ludek Feno.
• W piątek rozpoczynają się 

w Leningradzie tradycyjne za­
wody pływackie — mityng 
„Komsomolskiej Prawdy”. Obok 
czołówki pływaków radzieckich 
i zawodników z CSRS. Jugosła­
wii, RFN. Kuby i Węgier, weź­
mie w nim także udział trójka 
Polaków: Dorota Sieradzka (Stal 
Mielec). Andrzej Janas (Polonia 
Warszawa) i Wojciech Ostrowski 
(Śląsk Wrocław).
• W środę odbyły się kolejne 

mecze finałowej grupy koszy­
karzy, walczących o Puchar 
Europy. W Splicie miejscowa 
Jugoplastika pokonała drużynę 
mistrza Włoch Mobilgirgi Varese 
117:95 (58:68). a w Lyonie zespół 
mistrza Francji Asvel Villeur­
banne zwyciężył madrycki Real 
106:90 (47:42).

Zwycięstwa zarówno koszyka­
rzy jugosłowiańskich, jak i fran­
cuskich nie mają jednak więk­
szego znaczenia, bowiem właśnie 
Real i Mobilgirgi już wcześniej 
zapewniły sobie udział w finale, 
który odbędzie się 6 kwietnia w 
Monachium.
• Jako pierwszy na mecie 

najdłuższego w historii żeglar­
skiego wyścigu dookoła świata 
zameldował się dowodzony przez 
Robina Knox Johnstona brytyj­
ski jacht „Heath’s Condor”. Jak 
dotąd brak informacji o prowa­
dzącym przez większość ostat­

loty 
mo- 
ma- 
du- 
za- 
się

dwie drużyny narodowe, gospo­
darz mistrzostw — Aeroklub 
Częstochowski — jedną ekipę. 
Ponieważ każay zespół zgłoszo­
ny do udziału w mistrzostwach 
składa się z piętnastu modela­
rzy i : rzęch osób towarzyszą­
cych, Częstochowa gościć bę­
dzie w dniach zawodów około 
260 uczestników imprezy.

W Częstochowie rozegrane zo­
staną następujące konkurencje 
— loty modeli prędkich, 
modeli akrobacyjnych, loty 
dęli wyścigowych i modeli 
kiet. Przygotowania do tej 
żej imprez^ są już daleko 
awansowane. Rozbudowuje 
kręgi modelarskie przy stadio­
nie sportowym, buduje amfite­
atralną widownię i inne nie­
zbędne urządzenia, zapewniają­
ce sprawne przeprowadzenie 
mistrzostw

Patronat nad międzynarodo­
wymi mistrzostwami państw so­
cjalistycznych objął wojewoda 
częstochowski — Mirosław 
Wierzbicki. (j)

Polonia - Gwardia 
na Warszawiance

(P) W czwartek zadzwonili­
śmy do Polonii. Przy telefonie 
trener Zbigniew Szymczrk

— Kiedy i gdzie gracie mecz 
z Gwardią?

— W 
wiance.

— A 
rundzie _ ...
na Stadionie Dziesięciolecie?

sobotę o 15 na Warsza-
mieliście przecież w 
wiosennej występować

— Tak. Ale tam płyt” ' ’St
jeszcze należycie prz- n-
na. Pierwszv mecz na f ■e
Dzicslesiolecia rozegra? ta
dwa tygodnie, z Olinm' -'oz-
nań.

— Jak Pan ocenia przygoto­
wanie ze-по’и do wiosennej 
rundy nn porażce w Białym­
stoku (0:2 z Jagielloniąj?

— W dalszym ciągu jesteśmy 
małn skuteczni.

— Mac?'» „T-e-i-»* Siudka. któ­
ry orownd-?! vz tabeli strzelców 
II li»i ”o r nózie je~i?nnej.

— Jeden ^awo^nik ^obrze 
strzelający to za mało, ale 
wier7”m”’. że SiiHek i wiosną 
strzel’ rnole bramek.

— W meczu 7. Gwardia nie 
daje «de wzm wiekszvch szans.

— Zd?’a sobie z te*o snrawę. 
będzie ta b^dzo ciężka walka. 
Gwardia walezv o awans. mv 
bronimy się przed soadkiem. 
Jedm tylko mowe posiedzieć — 
zrobimy co w nrszej mocv. pbv 
zdobyć choć ieden punkt. To 
program minimum.

W Gwardii dowiedzieliśmy 
się. że zesnół bardzo sumiennie 
przygotowuje sie do sobotniego 
meczu i że kontuzji nie ma.

Przvnomniimy, że jesienne 
snotkanio stolecznvch drużyn 
zakończyło się remisem 1:1.

(T.ZJ

stekLigi
(P) W tegorocznej rundzie 

wiosennej Ligi Szóstek Piłkar­
skich oprócz spcCkań mistrzow­
skich toczyć sie będą również 
rozgrywki o puchar, b^-dace za­
razem eliminacją do IV ligi na 
sezon jesienny. Turniej pu­
charowy rozpoczną zespoły nie 
grające jeszcze w LSP. Zapisy 
nowych drużyn przyjmowa­
ne są w holu SGPiS al. Nie­
podległości 162 do dnia 3 
kwietnia. Aby zgłosić drużynę 
(wiek pilkarzv powyżej 16 lat) 
należy podać 
sko kapitana 
adres boiska, 
korzystać.

jej nazwę, nazwi- 
o-raz ewentualnie 
które można wy­

niego etapu jachcie „Pen Duick 
VI”. dowodzonym przez Erica 
Tabarly’ego.

Kolarski wyścig 
dookoła Brunszwikn
(P) 23.ІП. rozpoczyna się 11- 

-etapowy wyścig kolarski ama­
torów dookoła Brunszwiku.

Nasi kolarze wyjeżdżają . do 
RFN pod kierunkiem trenera 
Andrzeja Troch a newskiego. Pol­
skę reorezentować będą — Ja­
nusz Bieniek. Jan Brzeżny, Jan 
Krawczyk. Janusz Pożak, Stani­
sław Szozda i Tadeusz Wnitas. 
Wyścig zakończy się 4 kwiet­
nia.

Dsngsza gratulacyjna 
do kpt. Choinowskiej-liskiewicz
(P) Prezydium Krajowej Ra­

dy Kobiet Polskich wysłało za 
pośrednictwem radiostacji Gdy- 
nia-Radio do kpt. Krystyny 
Chojnowskiej-Liskiewicz depe­
szę gratulacyjną następującej 
treści:

Droga Pani Krystyno!
Przesyłamy najserdeczniejsze 

gratulacje Półce, która pierw­
sza opłynęla Kulę ziemską.

Nie była Pani samotna, bo 
przez cały czas kobiety w Pol­
sce z niepokojem śledziły Pani 
zmagania z morzem, wierzyły 
w Pani hart, wspaniałą odwagę 
i wytrzymałość.

Jesteśmy dumne, że tak pięk­
nego wyczynu ockcnała Polka 
i przysporzyła chwały naszej 
ojczyźnie.

Pani wielki sukces został na 
stałe wpisany do historii świa­
towego żeglarstwa.

7. niecierpliwością oczekuje­
my Pani w kraju.
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RADIO
PIĄTEK 24.111

PKOGRAM I

Wlad.: «.0® 7.00 8.00 0.00 10.00 11.00 
11.05 15.00 10.00 30.00 11.00 23.00 23.00 

5.05—4.00 Zielone Studio 0.05 
NURT — psychologia „Stosunki 
Interpersonalne w klasie szkolnej" 
8.25—0.00 Sygnały dnia 8.05—11.48 
Cztery pory roku z Łodzi 11.25 
Niezapomniane stronice — „Orani-, 
ca" 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju i ze «wiata 12.25 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Roln. kwadrans 13.00 К one. pol­
skiej muz. wojskowej 13.25 Nuty 
wierchowe z Leśnicy 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama" ok. 
g. 14.05 Informacje dla kierowców
14.20 Studio Relaks 14.25 Studio 
„Gama" 15.05 Korespond. z zagra­
nicy 15.10 Studio „Gama" — ok. 
g. 15.45 Informacje dla kierowców 
18.00—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Râeiokurier 18.25 Nie tylko dla 
kWtowców 18.33 Konc. życzeń 18.15 
Warszawska Orkiestra P.R. i TV 
18.48 Ballady jazzowe 20.05 Mel. lat 
siedemdziesiątych 20.30 Mel., do 
których chętnie wracamy 21.05 
Kronika sportowa 21.15 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego 21.18 
Rep. z Dni Karola Szymanowskie­
go 22.00 Z kraju l ze świata 22.20 
Tu Radio Kierowców 22.23 Łódź 
na muz. antenie 23.12 Wiad. spor­
towe 23.15 Konc. przed północą.

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu.
Wiad. i informacje dla kierow­

ców: 0.01 2.00 3.00.
Wiad.: 1.00 4.00 5.00
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 

0.12 1.05 2.08 X06 Noc z melodią 
i piosenką z Opola.

4.00 — Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

PROGRAM II

wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 31.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 8.00 W kilku taktach, w kilku 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45— 
—7.10 Dzień dobry 7.15 Zespól Pa- 
najota Bojadżijewa 7.35 Małe mu­
zykowanie 8.00 Dialogi i zbliżenia 
0.30 My 78 8.40 Dla przedszkoli 10.00 
Znaki czasu „Kariera po amery­
kańsku" 10.30 Gra Big Band PWSM
10.40 Sprawy codzienne 11.00 Soli­
ści bułgarscy 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym 11.45 Muz. 
spod strzechy 12.05 W. Lutosław­
ski — Livre pour orchestre 12.25 
„Niedobre ulice" 12.45 Stara mu­
zyka w nowej szacie 13.00 Wokół 
spraw naszego stołu 13.15 Nowe 
nagrania radiowe 13.35 Ze wsi i o 
wsi 13.50 Duety operowe 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej 14.25 Tu 
Radio Moskwa 14.45 Muzyka 
Haendla 15.30 Studio Plus 16.10 
Konc. życzeń miłośników muzyki 
poważnej 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.00 „Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba"? 17.20 
Powieść miesiąca — ..Podróże po 
Polsce" 17.40 Reportaż literacki pt.: 
..Przywłaszczyciele" 18.00 „Nowiny 
i nowinki muzyczne" 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama" 18.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności 18.05 
Poezja i muzyka 19.30 Gra Arturo 
Benedetti Michelangeli 20.39 Naj­
ciekawsze moim zdaniem 20.58 Oli- 
vier Messiaen — Les corps glo­
rieux 21.30 Wiad. i informacje 
sportowe 21.40 Mistrzowskie inter­
pretacje muzyki dawnej 22.00 Teatt 
PR „Spotkania” 22.35 J. Sebastian 
Bach — V Konc. Brandenburski 
23.00 „Granice jazzu" 23.35 Co sły­
chać w świecie 23.40 „Muzyka".

PROGRAM III

Wlad.: 5.00 8.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 10.30 22.00

5.05 Między snem a dniem 5.39 
Gimnastyka 8.05—8.00 Między snem 
a dniem 8.05 Co kto lubi 9.00 „Zy­

cie przed sobą" 8.10 Spirituals? 
śpiewa Fats Waller 9.30 Nasz rok 
78-my 0.45 John Williams gra Ba­
cha 10.35 Kiermasz płyt 11.00 Zycie 
rodzinne 11.30 W tonacji Trójki
12.25 Za kierownicą 13.00 Powtór­
ka z rozrywki 13.50 „Aecjusz ostat­
ni Rzymianin" 14.00 Muzyka 15.05 
Nie tylko jazz 15.40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki 16.00 „Przeszli 
ogień" 16.20 Muzykobranie 16.45 
Nasz rok 78-my 17.05 Muz. poczta 
UKF 17.40 Studio nagrań 18.10 Po­
lityka dla wszystkich 18.25 Cześ 
relaksu 19.00 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym „Królo­
wie przeklęci" 19.35 Oratorium ty­
godnia: F. Martin — „Golgota”
19.50 „Zycie przed sobą” 20.00 
Blues wczoraj i dziś 20.30 Dla­
czego nie mamy przyjaciół 21.00 
Francois Couperin — Leçons de 
tenebres 22.08 Duo gitar klasycz­
nych Completorium 21.15 Trzy 
kwadranse jazzu dyskografie 23.00 
Nowe tomiki poetyckie 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

PROGRAM ПГ

Wiad.: 8.40 12.00 15.00 16.00 18.00 
22.55

8.00 Encyklopedia sportu 6.10 
NURT — psychologia Stosunki in­
terpersonalne w klasie szkolnej
8.30 Zespół „Opolski Karliczek"
8.45—7.40 Dzień dobry Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Duet gi­
tar klasycznych 8.10 „Ratować lu­
dzi i statki” 8.25 Antologia sonaty 
fortepianowej 9.00 Utwory Kame­
ralne L. Philippa Telemanna (ste­
reo lokalne) 9 20 Pieśni Wielko­
postne 9.40 Dla przedszkoli 10.00 
Francois Couperin — I Lecen de 
Ténebre 10.30 Estrada przyjaźni 
11.00 Utwory kameralne T. Bairda 
(stereo lok.) 11.30 J. Peti śpiewa 
Mozarta 12.05—12.25 Głos Mazow­
sza, Kurpi, Podlasia 12.25 Giełda 
płyt (stereo lok.) 13.00 Jęz. rosyj­
ski 13.15 Rosyjskie pieśni ludowe
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach 13.50 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnooolskie) 14.00 Nau­
kowcy — rolnikom 14.15 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie) 15.05 
Wizerunki ludzi myślących 15.40 
Książki, do których wracamy — 
„Szaleństwo Almayera” 16.05 Jęz. 
łaciński 16.25 Sokoła mistrzów 
16.40—18.20 Program WORT 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 Słuchaj 
nas 17.40 Tu Studio 4 (stereo lok.)
18.10 d.c. „Słuchaj nas” 18.20 „War­
szawski Merkury” 18.25 Kalejdo­
skop nauki 19.00 O zdrowie czło­
wieka 19.15 Jęz. angielski 19.39 
Transmisja Konc. Symfonicznego 
z Filharmonii Narodowej (stereo 
lok.) 2Л 40 Janet Baker — mezzo­
sopran śpiewa Arie Bacha (stereo 
lokalne) 21.20 Bruno Leonardo 
Gelber — interpretacje II Koncert 
fortepianowy В-dur óp. 83 Brahm­
sa (stereo ogólnopolskie) 22.15 Eko­
nomia na co dzień 22.30 J. Seba­
stian Bach — 3 Chorały Wielko­
postne na organach 22.35 Radiowo- 
-TV Szkoła średnia dla Pracują­
cych Historia 22.Б0 Pietro Mascag­
ni — Intermezzo z opery „Rycer­
skość wieśniacza”.

SOBOTA 25.Ш
PROGRAM I

Wlad: 6.00 7.00 8.00 9 00 10.00 11 00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Rozmalt. Roln. 6.00— 
—9.00 Sygnały dnia 9.05—11.46 
Cztery pory roku 12.05 Z kraju 
l zè świata 12.25 MeL 12.45 Rolni­
czy Kwadrans 13.00 Konc. 13.29 
Muz. lud. Grecji 13.40 „Kącik me­
lomana” 14.00 Studio „Gama"
14.20 Studio Relaks 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy 15.10 Studio 
„Gama” 16.00—18.25 Tu Jedynka 
18.33 Transm. z Hokejowych Mi­
strzostw Świata w Belgradzie 19.30 
Muz. rozrywk. 19.46 Gwiazdy ja­
zzu — Erroll Garner 20.05 Śpiewa 

B. Mec 20.15 Wesoły autobus 21.14 
Przeboje filmowe 21.35 Przy mu­
zyce o sporcie 21.58 Totalizatci 
22.00 Z kraju i ze świata 22.23 
Muz. 23.00 Minął dzień 23.12 Wiad. 
sport. 23.15 Muz. do poduszki

PROGRAM NOCNY
Wiad: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.08 

0.00 Początek programu
0.06 Kalendarz
0.41 1.06 2.06 3.06 4.05 9.06 — Nocns 
Studio „Gama”

PROGRAM П

Wlad: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11X0
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w 
kilku słowach 6.10 Kalendarz 8.1S 
Mel. 6.35 Gimn. 6.45—7.10 Mistrzo­
wie miniatury instrumentalnej
6.45—7.10 WORT 7.15 Zespół J. 
Piątkowskiego 7.35 Małe muzyko­
wanie 8.00 Dialogi i zbliżenia 9.S0 
„Bez przebudzenia" — słuch. 10.28 
Brahms — Wariacje na temat 
Haydna 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Konc. chopin. z nagrań Lidii 
Grychtołówny 11.35 Publicystyka 
międzynarodowa 11.45 Muz. 12.05 
Muz. polska (VI) — Z. Noskow­
ski 12.25 Zagadka literacka 12.58 
Wirtuozi różnych instrumentów 
13.00 Mag. wędkarski 13.15 Mozart
— Sonata B-dur 13.35 Ze wsi i o 
wsi 13.50 Muz. Palestriny w inter­
pretacji chóru King’s College
14.10 O zdrowiu dla zdrowia 14.36 
Studio Słonecznik 14.50 „CZATA" 
15.05 Muz. Haendla 15.30 Studia 
Plus 16.10 „Przekrój muzyczny 
tygodnia” 16.40—І7.00 B. Paprocki 
Spievza pie'ni ze śpiewników Do­
mowych Stanisława Moniuszki 
(UKF) 16.40 Na Warszawskiej Fali
— na fali średniej 17.00 Z archi­
wum jazzu 17-20 „Podróże po Pol­
sce” — fragm. 17.40 Rep. lit. pt. 
„Niedokończony życiorys” 18.00 
Muz. 18.25 Plebiscyt Studia „Gama"
18.30 Echa dnia 18.40 „Czas 1 lu­
dzie” 19.00 „Matysiakowie” — ode.
19.30 W-68 rocznicę śmierci Debu- 
ssy’ego 20 00 Odpowiedzi z róż­
nych szufHd 20 15 Odtworzenie 
wieczoru kameralnego z sali Fil­
harmonii Narodowej 21.30 Wiad. 
sport. 21.40 Bach — I Suita G-dur 
22.00 Szpilki dla każdego 22.30 
Heliotrop — aud. 23.00 Piękno 
chorału gregoriańskiego 23.3S Co 
słychać w świecie 23.40 Muz.

PROGRAM III

. Wiad: 5.00 6.CO 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00

5.05—8.00 Między snem a dniem
5.30 Gimn. 8.05 Co kto lubi 9.00 
„Zycie przed tobą” — ode. 9.10 Bal­
lady na saksofonie 9.30 Nasz rok 
78-my 9.45 Sonaty Felice Giardi- 
niego 10.35 Kiermasz płyt 11.00 
„Królowie przeklęci" — ode. 11.30 
W tonacji Trójki 12.25 Za kierow­
nicą 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Aecjusz ostatni Rzymia­
nin” — ode. 14.00 Muz. dawnych 
mistrzów angielskich 15X5 Tomik 
poezji śpiewanej 15.30 Jajo Colum­
ba — czyli o nowych prądach w 
sztuce 16.30 Pieśń z głębi duszy"
16.45 Nasz rok 78-my 17.05 Muz. 
poczta UKF 17.40 John McLaugh­
lin 1 Zespół Shaki po raz trzeci
18.10 Polityka dla wszystkich 18.25 
Konc. 19.00 „Róża wiatrów" opow. 
o miłości 19.15 Piosenki z Iluzjo­
nu 19.35 Oratorium tygodnia: 
Frank Martin — „Golgota" 19.50 
„Zycie przed tobą” — ode. 20.80 
Muz. z widowiska telewizyjnego 
„Faust” 20.20 „Nazywam się Jac­
ques Brel” 21.00 Muz. 21.20 Powtf. 
cający temat ,,Kołysx się mój 
rydwanie” 22.00 Fakty dni- 22.06 
Duo gitar klasycznych <. mple- 
torium 22.15 „Psy się nie mylą" 
słuch. 22.45 Brazyliantj Baden 
Powella 23.00 Nowe tomiki poetyc­
kie — A. Warzecha 23X5 Jam se­
ssion w Trójce.

PROGRAM IV

Wlad: 6.40 12.00 15.00 18.00 18.00
22 55

6.00 Jęz. niemiecki 8.15 Dla na­
uczycieli „Radio — Szkole" 0.38 

Gra Zespól „Ram* 111” 6.45—7.40 
WORT 7.49 Radio dedykuje 8.09 
Ork. 8.10 Radlowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Historia 
Semestr IV 8.25 Polacy na świe­
cie 8.35 Sport — nauka — techni­
ka 9.00 Teatr dla najmłodszych 
„Gdzie kucharek sześć” — słuch.
9.20 Podróże muzyczne po kraju
9.40 Poranek pieśni 10.30 Estrada 
Przyjaźni 11.80 Mozart: — I Kon­
cert G-dur na flet i orkiestrę KV 
313 (stereo lok.) 11.36 Modest 
Musorgski Sceny z „Borysa Godu­
nowa” (stereo lok.) 12.05—12.25 
WORT 12.25 Giełda płyt (ste­
reo lok.) 13.00 Jęz. angielski
13.25 Angielskie pieśni ludowe
13.30 Studium wiedzy polityczno- 
-społećznej 13.50 Tu Studio Ste­
reo 15.05 Teatr Henryka Ibsena 
(4) „Dzika kaczka” — ze słucho­
wiska w/g dramatu 16.05 Sztuka 
wczoraj ! dziś 16 30 Rozmowy 1 
1 refleksje pedagogiczne 16.40—
18.25 Pr. WORT 19.00 Między 
fantazją a nauką 19.30 Studio Ste­
reo zaprasza 22.15 Radiowe port­
rety Polaków 22.35 Antoni Corazzi 
— budowniczy epoki Oświecenia 
22.58 S. Rachmaninow — Prelu­
dium g-moll op. 23 nr 5

NIEDZIELA 26.1!!
PROGRAM I

Wlad: 8.00 12.05 14.00 19.00 22.00
9.05 Nocne Studio Gama d.c. 8.00 

Kiermasz pod Kogutkiem 7.50 Pio­
senki wiosny 8.00 7 dni w kraju 
i na świecie 8.18 Muz. 9.00 Mag. 
Wojsk. 10.00 Inf. sportowe 10.05 
Studio „Gama” — wydanie spe­
cjalne 11.00 „O zachowaniu się 
przy stole" 11.30 Z Wielkanocnym 
Kurkiem po Polsce 12.05 „w samo 
południe" 13.00 Teatr dla Dzieci 
„O pięknej Parysadzie i o Ptaku 
Bulbulezarze" — słuch. 13.30 „W 
Jezioranach" 14.05 Konc. życzeń 
16.00 Teatr PR „Miłość i próż­
ność” słuch. 16.50 Z nowej płyty 
Sergio Mendesa Brasil 77 17.10
Studio Młodych 18.00 Totalizator 
18.05 Konc. rodzinny 19.15 Przy 
muzyce o sporcie oraz transmisja 
z Hokejowych Mistrzostw świata 
w Belgradzie 20.05 „Wędrujemy 
pod Wielkim Wozem Nr 3” — mag. 
lit. 21.00 Transm. z Hokejowych 
Mistrzostw świata w Belgradzie
21.30 „Ze złotych płyt" 22.05 Fil­
my bez wizji 23.00 Wiad. sport.
23.10 świąteczna rewia piosenek
23.40 A. Makowicz w Carnegie 
HalL

PROGRAM NOCNY

Wlad: 0.01 1.00 2.00 3X0 4.00 5.00
0.00 Początek programu
0.06 Kalendarz
0.41 1.06 2.06 3.06 4.05 5.06 — Nocne 
Studio „Gama”

PROGRAM II

Wiad: 5.30 6.30 7.30 14.30 18.30 23.30
5.35 Zapraszamy do Warszawy

8.10 Kalendarz 6.15 Pleśni Wielka­
nocne 8.35 Wiad. sport. 6.40 Ze­
spół „Arp Life” 7.00 Moskwa z me­
lodią i piosenką 7.35—11.57 „Nie­
dzielne spotkania” 7.45 Proza T. 
Nowaka „Wesele” 8.05 Fel. W. 
Sokorskiego 8.25 Zawsze w nie­
dzielę fel. 8.30 Konc. organowy
8.45 Nowości Teatru PR 9.00 Z T. 
Nowakiem rozmawia W. Choło- 
dowski 9.20 „Czasom do wtóru" 
aud. 9.50 Tygodniowy przegląd 
presy 10.00 Portret słowem malo­
wany 10.35 Rozmowa z T. Nowa­
kiem 10.45 Wiersze 11.00 „Dwa ty­
siące na minutę” słuch. 11.30 
Rozmowa z T. Nowakiem 11.40 
Niepublikowane wiersze T. No­
waka („Psalmy”) 12X5 J. Serafin 
gra utwory polskich tabulatur 
XVI 1 XVII w. 12.30 Teatr PR 
„Igraszki trafu 1 miłości" słuch.
13.40 Nagranie radiowe 14.35 Claude 
Debussy — „Morze" 3 szkice eymf. 
15.00 Teatr dla Dzieci 1 Młodzieży 
„Kolor trawy o świcie” — słuch.
15.45 Swięcelina w Lubniu aud. 
B. Królikowskiej 16.00 Konc. Cho­
pin. 16 30 Podwieczorek przv mi­
krofonie 18.00 Christoph Willibald

Gluck — fragmenty opery w 3 
aktach „Orfeusz" 18.35 Fel. aktual­
ny 18.45 Kabarecik reklamowy 
19.00 Po VII Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym. Im. Hen­
ryka Wieniawskiego — Poznań 
1977 20.00 „Tradycje rodzinne”
fragm. 20.20 Fr. Liszt — Années de 
Pelerinage 21.23 Muz. K. Pende­
reckiego 21 30 Mag. Tygodnia 22.30 
Poetycki Konc. Życzeń 23.00 Zna­
komity alcista angielski 23.35 Pu­
blicystyka międzynarodowa 23.48 
Muz.

PROGRAM 111

W!M: 6.00 8.30 14.00 19X0 22.00
6.05 Piosenki 7.00 Alleluja, Alle­

luja... 7.30 Na poboczu wielkiej 
polityki 7.40 Posłuchajmy jeszcze 
raz 8.25 Wielkanocna msza chora­
łowa 9.00 „Życie przed sobą” ode.
9.10 Sami Swoi w Iluzjonie 9.38 
Gwiezdna wiosna 9.50 Polonia 
śpiewa 10.00 60 minut na godzinę 
11.00 Powracający temat „La 
Fiesta" 11.45 Piosenki 12X0 Świat 
z myśli 1 X pieśni — ode. 12.25 
Muz. dawnych mistrzów w kon­
certowych nagraniach zespołów 
„Collegium Flauto Dolce" i „Lin­
de Consort" 13.20 Nie ma samot­
ności gawęda 13.30 Konc. prowa­
dzi M. Gaszyński 14.05 Peryskop
14.30 Konc. prowadzi T. Rowiń­
ska 15.00 My z drugiej połowy 
XX wieku — „O tradycji” 15.20 
Konc. prowadzi K. Sikora 16.00 
„Partita d-moll na skrzypce solo"
— słuch. 16.32 „Wiosenny flirt" — 
Donny Summer 16.45 Coś w tym 
jest — o filmach 17.00 Konc. pro­
wadzi J. Kordowlcz 17.25 Samaria 
Santa w Meksyku 18.10 Wiosenne 
szlagiery starej Warszawy 18.33 
Muzyczne Oscary 19.00 Konc. pro­
wadzi J. Borkowski 19.35 Orato­
rium tygodnia: Franek Martin 
..Golgota” 19.50 „Zycie przed so­
bą” ode. 20.00 Sonny Rollins gra 
ballady 20.30 Czytankl — pisanki
— wodewil 21.00 Marcina Leopoli- 
ty perypetie wielkanocne 21.45 Na 
organach Katedry Oliwskiej gra 
Joachim Grublch 22.00 Fakty dnia 
22.08 Duo gitar klasycznych Com­
pletorium 22 15 Antonio Saint- 
-Exupèry „Mały książę” — spot­
kanie ósme 22 30 Konc. prowadzi 
T. Szychowski 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie 23.05 Noc w Disneylan­
dzie.

PROGRAM IV

Wiad: 7.00 12.00 16.00 22.55
7.05 Bach Oratorium Wielka­

nocne 8.05—10.00 WORT 8.06 „Kur­
piowskie pisanki” 8.30 Muz. 9.Г0 
Warszawa we wspomnieniach 
Mieczysława Fogga 10X0 Konc. 
dla młodzieży 11.C0 „Szmaragdy"
— geologiczne warunki powstania 
kolumbijskich szmaragdów 11.16 
Nowe nagrania Chóru Politechni­
ki Szczecińskiej 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz 12.05 „Na 
skalnym Podhalu” — K. Przerwy 
Tetmajera 13.05 Muz. sezam — aud,
14.10 Ludzie, epoki, obyczaje Ar­
chitektura związana z życiem — 
Walter Gropius 14.40 Muz. 15.00 
„Cel uświęca środki” — słuch. 
16.05—18.00 WORT (stereo oglp) 
18.00 Radlolatarnia 18.25 Hector 
Berlioz taniec sylfów z Legendy 
dramatycznej „Potępienie Fausta”
18.30 Między fantazją a nauką 
19.00 Haendel „Mesjasz" — ora­
torium w trzech częściach 21.10 
Muz. Ra vela 22.00 Wiad. sport.
22.10 W. Wiłkomirska w Atmie.

PONIEDZIAŁEK 27.111
PP.OGRAM X

Wiad! 8.00 12.05 14.00 18.00 22.00
5.05 Nocne Studio „Gama" c.d. 

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem 7.50 
Ork. Rozrywk. 6.05 „świat, który 
pragniemy ocalić” 8.25 światowe 
przeboje 9.00 „Dookoła jajka” — 
mag. rozrywk. 8.40 Wielkanocne 
pisanki i dyngus w Biłgoraju 10.00 
Inf. sport 10.05 Jazz 10.30 „Bądź 
pozdrowiony” — opow. 10,50 Pio­
senki 11.30 Konc. popul. 12.10 „Dio- 
nizja Wielkie” — święto wina 1 
radości — aud. 12.40 Konc. kapeli 

lud. 13.00 Teatr dla Dzieci „Dyn­
gus” — słuch. 14.05 Konc życzeń 
16.00 „Wiesław, czyli wesele kra­
kowskie” — słuch. 16.41 Recital 
A. Makowi cza 17.09 Studio Mło­
dych 18.00 Słynne tematy filmo­
we i musicalowe 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie 20.00 Gwiazdy świato­
wych estrad Ï1.30 Nowa płyta 
Michała Urbaniaka 22.05 Podwie­
czorek przy mikrofonie 23X5 Bal­
lady przed północą

PROGRAM NOCNY

0.00 Początek programu 
Wiad: G.01 І.Ю 2.08 3.00 4.00 5.C0 
0.07 Kalendarz
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
i piosenką
4.90 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie

PROGRAM II

Wiad: 5.30 6.30 7.30 14.30 18.30
23.38

5.35 „Tam, gdzie zakwitają ba­
zie..." e.io Kakndarz 6.15 Mel. lud.
6.35 Wiad. sport 6.40 Grają Ma­
rek i Wacek 7.06 Różne barwy rag- 
tlmu. 7.35 Od Bacha do Ѵ1Ш Lo- 
bosa 8.05 Kompozycje organowe 
Bacha 8.30 „Osobliwości i sensa­
cje tatrzańskie” 9.00 Konc. 9.48 
„Zabytki Warszawy" 10.18 Lud. 
rytmy 10.30 Transkrypcje i para­
frazy 11.00 Złoty Jubileusz Horo­
witza 12.10 Nowe nagrania 13.30 
„Pół na pół, czyli przepis na 
pasz’et” 14.00 Odtworzenie konc. 
Polskiej Ork Kameralnej 14.35 
Estrada folkioru 15.00 Teatr dla 
Dzieci 1 Młodzieży „Podwójny 
portret w deszczu” — słuch. 15.30 
Odtworzenie konc. Polskiej Ork. 
Kameralnej 16.40 Glenn Gould gra 
na klarnecie 17.00 Ork. 17.20 „Upiór 
rodu Cantervillè’ôw” — fragm. 
opow. 17.40 Giovanni Pierluigi da 
Palestrina — Msza „Assumpta es 
Maria" 18.20 Piotr Paleczny gra 
miniatury 18.3S Fet. Publicystyki 
zagranicznej 18.45 „Mini-drama — 
reklama” 19.00 „Dwa teatry” słuch. 
30.33 Schumann — Kwartet smycz­
kowy F-dur op. 41 nr 2 21.00 Jak 
zostać żurnalistą radiowym — 
magazyn 22.00 K. Penderecki — 
„Jutrznia" — „Utrenja" 23.35 Muz.

PROGRAM Ш

Wlad: 6.00 8.30 14.00 19.30 22.00

6.05 Mel 7.00 Powracający wale
7.50 Pisanki, pisanki 8.10 „Lubię 
wiosnę" 8.35 Wesoły jazz 9.00 „Ży­
cie przed sobą" now. 9.10 śmigus 
— dyngus w Gorcach 9.30 Te 
wspaniałe słowa na LGR-30 9.50

TELEWIZJA
PROGRAM I Programy oświatowe:

9.08 Teleferie — Klatka pełna pta­
ków. — Film fab. prod. ZSRR 
(komedia)

11.30 Zmienność gwiazd. Film fab. 
prod, wzgierskiej (kolor)

14,55 Program dnia
15X8 Melodie — Z Mini-Miksem 

(kolor)
15.38 NURT. Stosunki Interperso­

nalne w klasie szkolnej a praca 
wychowawcza nauczyciela

16X8 Dziennik (kolor)
16.1(1 Obiektyw
16.38 Dla dzieci: Radości i zmart- 
awienia psa bez imienia (kolor) 
17.06 Spotkania x medycyną (ko­

lor)
17.30 Niespokojna miłość. Film fab. 

prod. TV CSRS (obyczajowy) 
ode. I, pt. Dzieci (kolor)

18.35 Magazyn motoryzacyjny (ko­
lor)

19.00 Dobranoc
19.18 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor) 
28X0 Anna i Komandor. Film fab.

prod. ZSRR (melodramat) (ko­
lor)

22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Teatr telewizji. Koncert wy­

chowanków krakowskiej szkoły 
teatralnej — XXX-lecie — Adam 
Mickiewicz — Pan Tadeusz

Gra Zespół Crash 10.00 Galeria 
dam — aud. rozrywkowa 11.00 
Piosenki dla nowożeńców 12.00 
„W piekielnych szałach bytu” — 
czyli o Stanisławie Przybyszew­
skim 12.30 Msza organowa Fran­
cois Couperina 14.05 „Wyprzedaż 
memuarów” 15.05 Z kopyta — stę­
pa — (I aud.) 15.20 Piytę przedsta­
wia D. Michalski 16.00 Z kopyta — 
kłusem — (2 aud.) 16.15 Płytę
przedstawia J. Ardyn 16.45 Z ko­
pyta — galopem (3 aud.) 17.00 Za­
praszamy do Trójk 19.00 Maurice 
Druon „Królowie przeklęci” — 
ode. 19.35 Opera tygodnia — Krzy­
sztof Willibald Gluck „Orfeusz 1 
Eurydyka” 19.50 „Życie przed so­
bą’’ — ode. 20.00 Płytę przedsta­
wia P. Kaczkowski 29.40 Kaszta­
nów lepkie listki 21.00 Zielony 
karnawał czas zacząć 22.00 Fakty 
dnia 22 08 Barbby Manilow 22.15 
Ibn Hazm „Naszyjnik gołębicy" 
22X0 Płvię przedstawia J. Pta- 
sżyn-Wróblewski 23.00 Newe to­
miki poetyckie 23.05 Noc w Car­
negie Hall

PROGRAM IV

Wlad: 7.00 12.00 16.00 22.55

7.05 Program tygodnia 7.15 Kon«. 
8.00 Śpiewają „Alibabki” 1.05- 
—10.00 WORT 10.00 Konc. dla dzie­
ci. Retransmisja z Filharmonii 
Narodowej 1100 Facecje staro- 
polskie 11.30 Graj kapelo 11X5 Ku­
lisy historii podróżni ne traktach 
dawnej Eurony 11.55 Graj kapelo 
12.05 Dla Młodzieży „Księga Stra­
chów” — słuch. 12.35 Piosenki J 
Wasowskiego 13.00 Igor Strawiń­
ski — „Wesele" 13.30 Muz. Konc. 
przyjaźni 14.10 Pasje, podróże, 
przygody 14.40 Przeboje Z. Na­
mysłowskiego 15.05 W Jeziora­
nach 15.35 Zespół Novi 15.40 ..Sza­
leństwo Almavera” — fragm. 
16.05—18 00 WORT 16 06 „Teatr zbli­
ża narody" 17.00 Tu Studio 4 — 
Warszawska Dyskoteka 17.30 Spa­
cer po warszawskim ZOO 18.00 
Syryjskie obyczaje 18.25 Antoni 
Rubinstein — Mel. 18.30 Anegdoty 
i fakty — Na dworze Ludwika 
XV — Maria Leszczyńska 1900 
Jacques Offenbach: — Opowieści 
Hoffmanna 22.00 Wiad. sport, (lok.)
22.10 Epokowe nagrania prelu­
diów Chopina — Marta Argerich 
(stereo ogólnopolskie)

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza Ty­
godnik „Radio 1 Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

6.00 RTSS — Jęz. polski, sem. П
6X0 RTSS — Fizyka, sem. II
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PROGRAM II

15.40 Program dnia
15.45 Tajemniczy świat przyrody 

— Czy zwierzęta myślą — cz.II 
(kolor)

16X5 Spotkanie s Janiną Jarzynów- 
ną-Sobczak

11.25 Kino Miniatur. Nowości Stu­
dia Filmów Rysunkowych w 
Bielsku-Białej (kolor)

18.18 Telewizyjne studio debiutów 
— Runda Honorowa (kolor)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc
19X0 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.38 język francuski — kurs pod­

stawowy, lek. 21 (kolor)
21.00 Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, powt lek. 25 (kolor)
21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Opowieści starszego pana — 

Dziewanna, róża, gencjana (ko­
lor)

22.00 Komisari Maigret — Gospoda 
za dwa grosze — film kryminal­
ny prod, franc, (powt.) (kolor)

CO I GDZIE
KINA

Bałtyk — „Wyspa skarbów”, 
prod, franc.-włosk., lat 12, godz. 
8.30, 13.30. „Skrzydełko czy nóż­
ka”, prod, franc., b/o, godz. 11.30 
1 15.30. „Ofiara namiętności”,
Г rod. hiszp., lat 18, godz. 17.30

18.30.
Przyjaźń : „Straceńcy", prod. 

USA. lat 18, godz 15 30 17.30. 19.30.
Pokolenie — „Czas życia, czas 

miłości”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
8, 11 i 13. „Uśmiech”, prod. USA, 
lat 18, godz. 15, 17 i 19.

Od eon «— ..Królowa pszczół", 
prod, poi., lat 12, godz. 15.30. 
„Szał", prod, ang., lat 18, godz.
17.30 1 19X0.

Hel — „Przepustka dla mary­
narza", prod. USA, lat 15, godz. 
9, 11 i 13.30. „Handlarz bronią”, 
prod, włoskiej, lat 15, godz. 15.30, 
„Lokator", prod, franc., lat 18, 
godz. 17.48 1 20.

Walter — „Trzej muszkietero­
wie", prod, pan-ang. lat 12, godx. 
16, 18.

Mewa —• „Doktor Françoise 
Ga ilia nd", prod, franc, lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa „Polskie malarstwo kra- 
jobrazowo-rodzajowe ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Kielcach.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. „Grafika 1 fotogra­
fia Jerzego Wernera”.

Wojewódzka Bibliotek* Publicz­
na — Witryny Plastyczne — ma­
larstwo Haliny Krysińskiej.

Klub ..Relaks" : III wystaw* 
Klubu Plastyka Amatora.

Klub „Empik": Wystawa pt. 
„Rysunki i grafiki" — Spotkanie 
s Orońsklem.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy pL Zwycięstwa 7.
Pomoc lekarska — punkt po­

mocy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57a. Doraźna pomoc inter­
nistyczna ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul. Toch- 
termana. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz. 21—7 
rano przy Pogotowiu Ratunko­
wym. Informacja Służby Zdrowia 
606-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-18, 
pogotowie gazowe w godz. 7—15 
(317-17). W godz. 23—7 (224-30). W 
niedziele i święta 400-97. pogoto­
wie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 981, pogotowie cieplne 
WPEC 993, Informacja usługowa 
867-65. postój taksówek przy pL 
Konstytucji 228-52. przy dworcu

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie" 86-188. Ba­
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele­
fony: 811-48. 334-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
15X0. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW .,Prasa” Al. Je­
rozolimskie 183/137. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch*' Wamawa, sd. 
Marszałkowska 8/5.

PKP 268-88. przy Żwirki 1 Wigu­
ry 418-10 informacja PKP 299-50, 
PKS 267-76.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica" — „Obrazki z ży­

cia", prod, poi., lat 13, godz. 16.30 
1 18.30.

Telefony : Pogotowie ratunkowe 
709. pogotowie milicyjne 897, straż 
pożarna 998, pogotowie energety­
czne 536, posterunek energetyczny 
556. postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

GARBATKA
Kino „Las" — „Alicja już tu 

nie mieszka", proa. USA, lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 86, dworzec 
PKP 47. posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 26, postój taksówek 
53. urząd gminy 91. straż pożar­
na 8.

GRÓJEC
Kino „Odra" — „Intryga ro­

dzinna", prod. USA, lat 15, godz. 
j5, 17.15 1 19.30.

Telefony: pogotowie MO 997. po­
gotowie ratunkowe 999, straż po­
żarna 993, apteka 21-05 lub 21-64, 
lub 24-94. biblioteka 23-56, dworzec 
PKS 24-61. dom kultury 24-97, 
kino 21-62. ośrodek zdrowia 22-24, 
postój taksówek 23-11. przychod­
nia rejonowa 22-88. CPN 24-52.

KOZIENICE
Kino „Znicz" — „Wzgórza Ze- 

lengory”, prod, jug., lat 18, godz. 
17 i 19.15.

Telefony : pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997. straż po­
żarna 998. pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 1 37-01. kino
23-44, Muzeum Regionalne 33-72, 
przychodnia rejonowa 22-94 i 22-86, 
urząd miasta 1 gminy 21-26, szpi­
tal 36-36, żłobek 30-41.

JEDLNŁA LETNISKO
Telefony: apteka 48, Izba poro­

dowa 38, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Le­
śna” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 66. dworzec PKP 6.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy: 101, ap­

teka 29. posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88. 
urząd gminy — naczelnik 89. za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica" — „Gdzie woda 

czysta 1 trawa zielona”, prod, 
poi. łat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30

Telefony : apteka 46, biblioteka 
miejska 32 dworzec PKS 97. gos­
poda 48, kawiarnia 160, kino 97, 
posterunek MO 7. stacja kolejowa 
PKP 5, straż pożarna 8, szpital 
rejonowy 55, posterunek energety­
czny 27, postój taksówek 88. przy­
chodnia rejonowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo" — „File 

Storv”, prod, franc, lat 18, godz. 
17, 19.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7. sta­
cja PKP 50, straż pożarna 88. u- 
rząd gminy — naczelnik 149. księ­
garnia 61, przychodnia rejonowa 
88.

LIPSKO
Kino „Szarotka" — „Na tropie 

Wilby’ego”, prod, ang., lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 13L kawiarnia 95. kino IM, ko­

misariat MO — alarmowy 07. dwo­
rzec PKS 206, pogotowie ratunko­
we 09, posterunek energetyczny 
161, postój taksówek 136, przycho­
dnia obwodowa 194. straż pożarni 
38, szpital — dział pomocy doraź­
nej 09.

PIONKI
Kino „Chemik" — „Omen", 

prod, ang., lat 18. godz. 17 i 18.
1 Telefony: pogotowie MO 307. po­

gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308. apteka 310. biblioteka 
562, księgarnia 511, posterunek e- 
nergetyczny 306. postój taksówek

i 268. przychodnia rejonowa 323. re­
stauracja „Adria" 552, stacja PKP 
315. CPN 546, izba porodowa B43. 
urząd gminy — naczelnik 513. Ые- 

• runkowy 12.
SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

i MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29, urząd miasta ż gnai- 
ay 89.

WARKA
Kino „Przyjaźń* — „Serpico*. 

prod, wł., łat 18, god2. 16 i 19.
Telefony: apteka 38, izba poro- 

; rtowa 133, kawiarnia 266. posteru­
nek MO 7, Muzeum im. Pułaskiego 
267. ośrodek zdrowia 21. pogoto- 

I' wie ratunkowe 9. przychodnia re­
jonowa 270, restauracja „Turysty­
czna" 93, stacja CPN 120, stacja 
PKP 12 stanica wodna PTTK 148. 

i Muzeum im. Pułaskiego — czyn- 
fl ne codziennie oprócz poniedział­

ków i dni poświątecznych w godz. 
od 10—17. Ekspozycja stała — 
Kazimierz Pułaski 1 udział Pola- 

Ików w życiu politycznym, kultu­
ralnym 1 społecznym Stanów Zjed­
noczonych.

PRZYTYK
Telefony: aptek* M, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowi* 63. straż 
pożarna 88.

1 WIERZBICA
Kino „Venus* — kino ntecrye- 

ne.i Ogłoszenia drobne
1 Korepetycje matematyka fizyka. 
1 stru6a W m. 59 po 18. R-720381-1 
j Karoserię Syrenki 19S po wypad- 

ku sprzedam. Tel.; 421-24.
Kuplę M-3, 3 lub 4 pokoje z ku- 

Ï chnlą. Oferty „2ycle Radomskie" 
( Уг 726368 R-726368-1

Sprzedam gremplarnię z całym 
urządzeniem. Tyczyńska Janina, 
Radom, ul. Kanałowa 9, telefon: 
227-30. K-726363-1
Syrenę 105 — sprzedam. Radom. 
Jastrzębia 3/27 od 16—18 R-726387 
Sprzedam zadrzewioną działkę w 
Antoniówee. Tel.: 419-65 po 18.
Sprzedam ciągnik z pługiem ..Su­
per Zetor” oraz „Żuk” skrzynio­
wy. Andrzej Papis woj. radom- 
skie 26-413 Sady k/P-'гузисЬу, 
Tanio sprzedam „Volkswagena 
1200”. Tel.: 291-51 wewn. 206 godz, 
7—15. R -726370-1
Unieważnia się pieczątkę o tre- 
ści: „Radomia nka" Spółdzielnia
Pracy Wyrobów Zabawka rskich 
ul. Dębowa 4 26-600 Radom tel.: 
221-58 . 221-59 Rozdzielnia b?r 8.
zamienię jeslenią br. mieszkanie 
spółdzielcze w Radomiu M-4 (dwa 
pokoje) „Borki” na podobne lub 
trzypokojowe w centrum Rado­
mia w pobliżu ulicy Struga. 
Wiad. po godzinie 16 teł. 285-73. 
Sprzedani działkę budowlaną o 
pow. 400 m kw — Jedlińsk. Wia­
domość kiosk „Ruchu", к-726377-1

Telefony: apteka 1, i-ba poro­
dowa 11, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19. pogotowie ener­
getyczne 21. restauracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 15. żłobek 2. przedszkole 
M.

SZYDŁOWIEC
Кіи o „Górnik"! „Libera moja 

miłość", prod, włoskiej, lat 15, 
godz. 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 85 lub 105, dom 
kultury 244, posterunek MO 07, 
pogotowi* ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, przych. rej. 383. stacja 
CPN 186, PKP 95. Muzeum 232.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zato­
kowe czynne codziennie w godz. 
od 9—15.30. w soboty od 10—19, 
poniedziałki 1 dni pośwląteczn* — 
nieczynne.

PRZYSUCHA
Kino ^Eachęta* — kino nie­

czynne.
Telefony: posterunek MO 07, po­

gotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 08, apteka 229, biblioteka 
220, dom kultury 473, dworzec 
PKS 62. izba porodowa 317. kino 
447. ośrodek zdrowia 813, pogoto­
wie energetyczne 311. przychod­
nia rejonowa 406, stacja PKP 244, 
CPN 316, urząd miasta 1 gminy — 
naczelnik 427.

ZWOLEŃ
Kine „Swlt" — „Omen”, prod, 

ang., lat 18, godz. 17 i 18.
Telefony: posterunek MO 907. 

straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999, apteka 24-19. postój 
taksówek 87-08. restauracja „Go-

tardzianka” 25-52. szpital 2C-37, za­
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanows­
kiego w Czarnolesie — „Jan Ko­
chanowski — życie 1 twórczość". 
Punkt Muzeum Okręgowego — tra­
dycje rewolucyjne ziemi radom­
skiej w dokumencie.

1L2A
Kino „Zamek” — nieczynne.
Telefony: apteka 51. biblioteka 

286. dom kultury 108. dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7. pogo­
towie energetyczne 31, pogotowie 
ratunkowe 9. postój taksówek 95, 
straż pożarna 215. apteka 76. szpi- 

j tal — chirurgia 29, kino 77. urząd 
gminy 136, restauracja „Zamko­
wa" 22

REGIONALNY 
' PROGRAM RADIOWY

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 79,49 MHz w godz.
6.45—7.30 i 16.40—17.90 natomiast 
W godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — 
tylko na UKF 70,49 MHz.

Piątek, 24 bm.
8.43 i 16.40 — Aktualności dnia 

; 16.80 — „Słodki export" — aud. 
I Z. Wierdak 17.00 — Koncert mu­

zyki poważnej (stereo) 17.39 —
j „Tradycje wielkanocnego stołu" 
i — aud. M. Bieleckiej 17.45 —

Propozycje do kieleckiej listy 
i przebojów.

13.50—14.00 14.15—19.00 81 20—«2.18 
j — Ogólnopolski muzyczny pro­

gram stereofoniczny (UKF 70,49 
MHz).

Obywatelce

JADWIDZE SKÓRA
posłance na Sejm PRL 

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

MĘŻA
Wojewódzki Zespól Poselski. Wojewódzki 
Komitet Frontu Jedności Narodu i Biura 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Radomia 

R-72630C-1

Dyrektorowi

mgr. inż.

MARIANOWI KUDELSKIEMU
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

Grono Pedagogiczne i Administracja 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej „Ter- 
mowent" w Radomiu

R-724360-1

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA. ZA­

KŁAD PROJEKTOWANIA I USŁUG INWESTYCYJNYCH 
„INWESTPROJEKT* w Radomiu OGŁASZA II PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż materiałów, które nabywca 
uzyska z rozbiórki budynku mieszkalnego i zabudowań towarzy­
szących przy ulicy Kozienieckiej 191 — cena wywoławcza — 
18.000 zL

Przetarg odbędzie się w biurze WSM przy aL Czachowskiego 
pokój nr 401, o godz. 9.00 dziesiątego dnia od ukazania się 

ogłoszenia w prasie.
Nadmieniamy, że jeżeli II przetarg nie dojdzie do skutku 

w tjTTi samym dniu o godz. 11.00 odbędzie się III przetarg, 
w którym kwota zostanie zmniejszona o 25 proc, w stosunku 
do II przetargu.

Zainteresowani winni *wpłacić wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoî&wczej do dnia poprzedzającego otwarcie przetargu, 
oa konto Nr 6701 6-1720 NBP I O/Radom.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn,

R-87-1

Dr

RYSZARDOWI ZARÓD
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają 

współpracownicy Przychodni „Budowlanej"
R-724M3-1

«гіяяиммяяамиивсіапяииямавовіавжиававіяивиимгсяжмвпЕіяаиііам
Koleżance

JADWIDZE MIŻEJEWSKIEJ
wyrazy współczucia z powodu śmierci

składają

R-736364-1

OJCA
koleżanki i koledzy ze Szkoły
Podstawowej Nr 6 w Radomiu

MIEJSKI ZESPÓL EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY 
SZKÓŁ w Radomiu, ul. Żeromskiego 53 OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót elewacyjnych ł dekar­
skich budynku Szkoły Podstawowej Nr 31 w Radomiu, przy 
ul. Białej 6.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Kosztorysy ofertowe można pobierać codziennie w kancelarii 
Szkoły Podstawowej Nr 31 w Radomiu, przy ul. Białej 6 w cią­
gu 14 dni licząc od daty ukazania się ogłoszenia o przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia licząc od daty uka­
zania się zawiadomienia o przetargu o godz. 10.00.

R-88-1

Podziękowanie
Pracownikom z Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatnego Han­

dlu i Usług oraz wszystkim Kolegom taksówkarzom za oka­
zane współczucie, pomoc i udział w uroczystościach pogrze­
bowych mojego Męża 1 Ojca

8. f P.

KAZIMIERZA KORCZA
zmarłego tragicznie w dniu 7 marca 1978 roku serdeczne podzię­
kowanie składa

Cana X dziećmi 1 rodziną
R-7263S7-1
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Za 103 mim zł w br.

Nasze krytyczne publikacje przedstawiające miejskie niepo­
rządki ożywiły także Czytelników, którzy w listach i rozmowach 
telefonicznych do „Życia” wskazywali następne przykłady bała­
ganu. Wśród wielu sygnałów były jednak i pytania dotyczące za­
niedbanych radomskich ulic. Aby sprawę wyjaśnić komplekso­
wo, zwróciliśmy się do dyrekcji Miejskiego Zarządu Dróg i Mo­
stów w Radomiu z prośbą o przedstawienie tegorocznych za­
miarów właśnie w dziedzinie modernizacji i remontów dróg i 
ulic w mieście.

Remonty i modernizacja ulic

Z informacji, których udzie­
lił nam dyrektor MZDiM mgr 
inż. Bogusław Pawełek wyni­
ka, że na roboty tego typu za­
rezerwowano w br. rekordową 
kwotę 103 min zł. czyli aż 
dwukrotnie więcej jak w ub. 
roku. Brygadom z MZDiM, 
które wykonają prace o war­
tości 13 min. zł, przyjdą z po­
mocą załogi KBK (zlecono im 
zadania o wartości ponad 50 
min zł), Spółdzielni „Żwiro- 
-Beton”, energetycy z radom­
skiego Zakładu Wykonawstwa 
Sieci Elektrycznych w Kiel­
cach (za 6 min zł) oraz kilku 
innych, mniejszych wykonaw­
ców.

Modernizacja ulic

Opracowany już, szczegóło­
wy harmonogram robót dro­
gowych przewiduje, że głów­
nym zadaniem br. będzie prze­
budowa 1,5 km odcinka ul. 
1905 Roku. Projekt przewidu­
je, że pomiędzy ul. Kościuszki 
a ul. Marywilski powstaną 
dwie odrębne jezdnie a dalej 
(aż do ul. Nowej, która otrzy­
ma przy okazji zmodernizowa­
ny „wylot” z ul. 1905 Roku) — 
cztery pasma ruchu. Pierwsze 
roboty drogowe rozpoczną się 
na początku kwietnia a całość 
zadania pochłonie około 18 
min zł.

Wcześniej niż zakładano 
rozpoczęto już modernizację 
odcinka ul. Czarnej (od skrzy­
żowania z ul. PCK), która po­
biegnie przez teren byłych 
ogródków działkowych stając 
się nowym odcinkiem ul. Mło­
dzianowskiej aż do skrzyżowa­
nia z ul. Wiejską. Budowa no­
wej jedzni na odcinku 900 m 
kosztować będzie 7,5 min zł.

Roboty przygotowawcze roz­
poczęto także na ul. Żerom­
skiego, która radykalnie zmie­
ni swój wygląd na odcinku o 
długości 450 m tj. od ul. 1 Ma­
ja do uL Zbrowskiego. Projekt 
przewiduje, że ulica zostanie 
poszerzona do 14 m czyli dy­
sponować będzie czterema pa­
smami ruchu, nowymi chodni­
kami i nowoczesnym oświetle­
niem. Koszt tych prac — oko­
ło 4 min zł.

Po poznańskiej gieïdzie

Towary za
Z wiosennej giełdy w Poz­

naniu powrócili radomscy 
handlowcy. Rozmawiamy z 
z-cą dyrektora WPHW Zdzi­
sławem Markiewiczem.

— Jakie ogólne wrażenia 
dotyczące oferty przemysłu?

— Dość pozytywne. Przed­
stawiciele przedsiębiorstw 
handlowych z terenu całego 
kraju byli zgodni w opinii, że 
choć niedostatków jeszcze 
sporo, wiele też zmieniło się 
na ląpsze. W Poznaniu zapre- 
zen tows no np. interesujące 
dziewiarstwo, szczególnie suk­
nie, spódnice i bluzki, niezły 
wybór wyrobów pończoszni­
czych łącznie z deficytowym 
ostatnio artykułem jakim były 
męskie skarpety elastyczne, 
podobała się odzież, a wśród 
niej nowe koszule dla panów 
z najmodniejszym kołnierzy­
kiem o krótkich rogach. W 
dalszym ciągu natomiast nie­
wielki postęp, daleki od wy­
magań odbiorców rynkowych, 
dał się zauważyć w branży 
obuwniczej.

— W każdym razie 
pp Pana wypowiedzi, 
wych kontaktów radomskiego 
handlu nie cechowała mała 
wartość?

— Zdołaliśmy pokryć po­
trzeby lokalnego rynku w 80 
proc., podpisując umowy na 
dostawy towarów o łącznej 
wartości .ponad 400 min zł. Je-

sądząc 
glcłdo-

Milicja zlikwidowała 
bimbrownię w Warce

Kiedy sklepy monopolowe 
zostają zamknięte, są miejsca 
określane mianem melin, gdzie 
można nabyć pół litra czystej 
po odpowiednio wyższej ce­
nie. Milicja likwiduje te meli­
ny, sypią się kary, ale punk­
ty nielegalnego handlu alko­
holem istnieją nadal. Podob­
nie jest też z produkcją s-a- 
mogonu, pędzonego na włas­
ny użytek, ale także i z za­
miarem sprzedaży.

Ostatnio funkcjonariusze 
MO zlikwidowali bimbrownię 
w Warce. W wyniku przeszu­
kania mieszkania Józefy Wrze- 
sińskiej, ramieszkalej przy ul- 
Puławskiej 32, znaleziono 
kompletną aparaturę do pro­
dukcji bimbru i 18 litrów za­
cieru.

Dochodzenie prowadzi ko­
misariat MO. (bw)

Dużo robót drogowych wy­
konanych zostanie w br. na 
terenie chyba najbardziej za­
niedbanych radomskich dziel­
nic — Glinice i Kaptur. M.in. 
poszerzona zostanie i jednocze­
śnie otrzyma nową nawierzch­
nię ul. Odrodzenia (od ul. Gi- 
serskiej aż do ul. Długojow- 
skiej), ul. Żurawia oraz ul. 
Promyka. Spełnienia swoich 
postulatów doczekają się tak­
że działkowicze z Wacyna, 
którzy otrzymają do dyspozy­
cji ulepszoną ul. Osiową, na 
którą przesunięta zostanie tak­
że pętla autobusowa. Błoto 
zniknie również z ul. Wacyń- 
skiej, która otrzyma trwałą 
nawierzchnię. Zmodernizowa­
ne zostaną także ulice Staszi­
ca, Lustrzana (łączy ul. Dębo­
wą z ul. Dzierżyńskiego) oraz 
odcinek ul. Kolberga (od ul. 
Siennej do ul. Szkolnej).

Asfalt i nowe oświetlenie

Kosztem 22 min zł wiele ra­
domskich ulic doczeka się w 
br. dywaników asfaltowych, 
które pokryją „kocie łby”, try- 
llnkę lub kostkę bazaltową. 
Asfalt ułożony zostanie w br. 
m.in. na ul. Sportowej, Kol­
berga (od ul. Batorego do ul. 
Szkolnej), Odrodzenia, Kaliń­
skiej, Kwiatkowskiego (od 
„Zagłoby” do ul. Południowej), 
Białej (od ul. Dąbrowskiego do 
ul. Kwiatkowskiego), Kwiato­
wej, Staszica, Partyzantów, 
Folwarcznej, Chłodnej, Polnej, 
Zielonej (od ul. Czarnieckiego 
do granic administracyjnych 
miasta), Bohaterów Stalingra­
du, Obrońców, Wiejskiej (od ul. 
Młodzianowskiej od ul. Go- 
dowskiej), Czystej, Olsztyń­
skiej, Sadkowskiej, Szklanej, 
Siennej (od Potoku Północnego 
do ul. Żeromskiego), Luboń- 
skiego, Wodnej, Pustej i Strze­
leckiej. Uważny rzut oka na 
mapę miasta pozwala stwier­
dzić, że znów wiele z tych ulic 
znajduje się w dzielnicy Glini­
ce. Ta inicjatywa radomskich 
drogowców w pełni zasługuje 
na uznanie.

Oprócz układania asfaltu na 
wielu radomskich ulicach po­
prawi się też oświetlenie. No­
we lampy uliczne zawisną na

400 mhi zł 
śll dodać do tej sumy zaku­
pione artykuły na innych kra­
jowych giełdach poprzedzają­
cych poznańską, mamy w dru­
gim półroczu zabezpieczony 
spływ towarów za ponad 0,5 
mid zł.

— „Rodzynki” w poczynio­
nych zakupach?

— Sądzę, ze wszystkim pa­
niom przypadną do gustu 
efektowne ubiory z trykotażu, 
panom natomiast ubrania o 
nowych krojach, kurtki i bie­
lizna.

— W penetracji rynku pro­
ducenta, WPHW nie powie­
działo jeszcze ostatniego sło­
wa?

— Oczywiście, że nie. Już 
3 kwietnia br. wybieramy się 
do Lodzi na kolejną giełdę fu­
trzarską i skórzaną, potem na 
giełdę galanterii dziecięcej, a 
w pierwszych dniach maja na 
podobne spotkanie z produ­
centami wyrobów wełnianych. 
To są najbliższe plany. Mogę 
zapewnić, że nie pominiemy 
żadnej okazji do wzbogacenia 
naszych handlowych propozy­
cji.

not. am

Ostatnie chłody zahamowały 
wiosenne siewy w woj. ra­
domskim, które jeszcze kilka 
dni temu rozpoczęto w okoli­
cach Zwolenia, Przysuchy, Ił­
ży, Jastrzębi, Wolanowa i 
Sienna, oraz wszędzie tam, 
gdzie gleby lekkie i przepusz­
czające wodę. Wśród tych, 
którzy pierwsi zdecydowali się 
na siewy owsa i pszenicy ja­
rej, byli przede wszystkim rol­
nicy indywidualni oraz mło­
dzież ze szkól rolniczych.

Ocieplenie, które spodzie­
wane jest lada dzień, powinno 
znów ożywić prace połowę. 
Tym bardziej, że w całym 
woj. radomskim zboża jare 
zajmą w br. około 90 tys. ha, 
z czego najwięcej, bo 49 tys. 
ha owies. 21 tys. ha jęczmień, 
a mieszanki zbożowe przezna­
czone na pasze — 16,5 tys. ha, 
pszenica 2 tys. ha i wreszcie 
gryka oraz proso tylko 1,5 tys. 
ha.

Porównując te wielkości z 
areałem, który zarejestrowano 
w ub. roku widać, że następu­
je stała zmiana struktury za­
siewów zbóż. Mówiąc bardziej 
konkretnie, wiosną br. zamie­
rza się zmniejszyć zasiewy 

słupach przy ul. Dąbrowskiego, 
Słowackiego (w rejonie skrzy­
żowania obok „Zagłoby”), Ko- 
zienickiej, Warszawskiej, Ko­
lejowej (wreszcie oświetlenie 
skrzyżowania z ul. Domagal­
skiego), 22 Lipca i Kaszubskiej. 
Niestety większość z tych 
robót stanowić będzie tylko 
dokończenie prac rozpoczętych 
lub nie zakończonych w ub. ro­
ku.

Wymieniliśmy tylko najważ­
niejsze zadania, które radom­
scy drogowcy postawili sobie 
w br., aby poprawić stan tech­
niczny i estetykę ulic w mie­
ście. Obok tych większych za­
dań będą także mniejsze prace 
jak choćby utwardzenie ul. 
Wysokiej, przebudowa mini- 
-węzła drogowego przy ul. 
Głównej (u wylotu do ul. 
Świerczewskiego) oraz budowa 
parkingu obok skrzyżowania 
ul. Grzybowskiej i ul. Stru­
ga. Wszystkie one świadczą 
jednak, że po wielu latach za­
stoju nareszcie w 1977 r. i bież, 
roku sytuacja ulega radykal­
nej poprawie.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Najlepsza forma rekrutacji

Młodzież szkół gminnych 
na spotkania w „budowlance”

Z bardzo ciekawą inicjatywą 
wystąpił ostatnio Zespół Szkół 
Budownictwa w Radomiu. 
Młodzież „budowlanki” zapro­
siła do siebie uczniów klas 
ósmych ze szkół gminnych w 
Wolanowie, Przysusze, Wienia­
wie, Gielniowie, Ciepielowie, 
Zwoleniu i Gózdzie oraz z kil­
ku radomskich szkół podsta­
wowych.

Program wizyty obejmował 
zwiedzanie szkoły, warsztatów 
i internatu, spotkanie z dyrek­
cją i przedstawicielami radom-

Konkurs foto
Radomskie Towarzystwo 

Fotograficzne w Radomiu or­
ganizuje III Salon Barwnych 
Przezroczy DIA-POL-78 Bien­
nale Ogólnopolskie z udziałem 
fotografików z krajów socja­
listycznych. Udział w Salonie 
jest dostępny dla wszystkich 
fotografujących. a każdy 
autor może nadesłać do czte­
rech pojedynczych barwnych 
przezroczy o dowolnej tema­
tyce, wykonanych wybraną 
techniką. W skład jury wejdą 
wybitni znawcy fotografii — 
przedstawiciele 
Amatorskich 
Fotograficznych 
Związku Polskich Artystów 
Fotografików oraz zaproszeni 
z zagranicy. Na zwycięzców 
czekają atrakcyjne nagrody.

Wszystkich zainteresowa­
nych uczestnictwem w kon­
kursie, Radomskie Towarzy­
stwo Fotograficzne zaprasza 
w każdy piątek o godz. 18 na 
zebranie członków RTF w 
Domu Esterki, ul. Rynek 5. 
Tam też można uzyskać bliż­
sze szczegóły odnośnie regu­
laminu Salonu, (bw)

Federacji
Stowarzyszeń 

w Polsce,

600 wsi 
ma nowych sołtysów

W’e wsiach woj. radomskie­
go odbywają się zebrania 
wyborcze, w czasie których 
wybierani są nowi sołtysi. Do­
tychczas wybrano około 600 
nowych sołtysów, spośród 
1449 wsi sołeckich, które są 
na terenie woj. radomskiego.

Wybory sołtysów całkowicie 
zakończono dotychczas tylko 
w gminie Wolanów. W kilku­
dziesięciu innych wybory za­
kończą się niebawem, a cał­
kowicie w woj. radomskim w 
połowie kwietnia br. (mz)

wiosna
owsa o 2,3 tys. ha na korzyść 
bardziej plennego i cenniej­
szego jęczmienia, którego are­
ał wzrośnie o 2,7 tys. ha w 
stosunku do wielkości z wio­
sny ub. roku. Więcej będzie 
także pszenicy, ale mniej gry­
ki i prosa. Wreszcie aż o 7,5 
tys. ha mniej mają zająć zie­
mniaki, pod które zarezerwo­
wano w br. aż 86,5 tys. ha 
pól.

W szczycie wiosennych prac 
Polowych na pola powinno 
wyjechać około 9 tys. ciągni­
ków, spośród których ponad 
5 tys. sztuk stanowi własność 
rolników indywidualnych, a 
ponad 3 tys. — Spółdzielni 
Kółek Rolniczych. Niestety, 
nieproporcjonalnie do liczby 
ciągników jest w woj. radom­
skim siewników ciągnikowych 
gdyż zaledwie około 200 sztuk, 
czyli aż 10-krotnie mniej w 
stosunku do istniejących po­
trzeb w rolnictwie. Zrozumia­
łe, że w tej sytuacji trzeba 
podjąć dodatkowe starania o 
zmianę obecnych proporcji, 
stanowiących poważną rezer­
wę w wydajności pracy.

TMZ

Przewodniczący CK SD 
zapoznał się z budowę 
zakładów maszyn do szycia

Przebywający w Radomiu 
przewodniczący CK SD, wice­
przewodniczący Rady Pań­
stwa Tadeusz W« Młyńczak 
oraz wiceminister handlu i 
usług Teresa Andrzejewska

Gimnastyka dla pań 
na osiedlu „Ustronie"

Dział społeczno-samorządo- 
wy Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Ustronie” zaprasza miesz­
kanki tego osiedla na gimna­
stykę rekreacyjną i odchu­
dzającą. Zajęcia, które mają 
na celu polepszenie sprawno­
ści oraz zachowanie szczupłej 
sylwetki, będą prowadzone na 
terenie osiedla dwa razy w 
tygodniu w godzinach wie­
czornych.

Dokładnych informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje 
Dział Społeczno-Samorządo- 
wy SM „Ustronie” codziennie 
od godz. 7 do 15 i w ponie­
działki w godz. 10—18 przy 
ul. Sandomierskiej 11, pokój 
102. (n) 

skich przedsiębiorstw budow­
lanych oraz udział w koncercie 
harcerskiego zespołu artysty­
cznego „Kamerton”.

Zaproszeni goście mieli w 
ten sposób możliwość bezpo­
średniego zapoznania się z wa­
runkami nauki w szkole i mie­
szkania w internacie, a także 
szeroko prowadzonymi zaję­
ciami pozalekcyjnymi w chó­
rze, zespole tanecznym, muzy­
cznym, gimnastyki artystycz­
nej, sekcji judo, szkolnym ka­
barecie itp.

Trudno o lepszą i bardziej 
wszechstronną propagandę 
przed naborem uczniów w no­
wym roku szkolnym. Tej zna­
komitej akcji obok przedsię­
biorstw budowlanych, patro­
nowało radomskie Kuratorium 
Oświaty i Wychowania oraz 
Wojewódzka Poradnia Wycho- 
wawczo-Zawodowa. Są już 
pierwsze efekty. Po spotkaniu 
akces rozpoczęcia nauki zgło­
siła kilkudziesięcioosobowa 
grupa młodzieży. Największym 
zainteresowaniem w ZSB cie­
szyły się kierunki: murarz, 
malarz, monter konstrukcji 
żelbetowych, stolarz oraz mon­
ter instalacji wewnętrznych i 
komunalnych, (am)

idziemy do kina

Odpowiedź zna tylko wiatr
W dniach 25—27 bm. na e- 

kranie kina studyjnego „Me­
wa" w Radomiu wyświetlany 
będzie film produkcji zachod- 
n.oniemieakiej „Odpowiedź 
zna tylko wiatr" reż. Alfreda 
Vohrera. Ten trzymający w 
napięciu widzów „kryminał" 
wyświetlany jest w ramach 
tzw. puli specjalnej, przezna­
czonej wyłącznie do rozpow­
szechniania w kinach studyj­
nych i Dyskusyjnych Klubach 
Filmowych.

W rolach głównych wystę­
pują m.in. Marthe Keller, Ma­
urice Ronet i Reymond Pelle­
grin. (mz)

Liczny udział młodzieży 
w Olimpiadzie Rolniczej

Ponad 250 uczniów z tech­
ników rolniczych i ogrodni­
czych w województwie radom­
skim wzięło udział w elimina­
cjach szkolnych II Olimpiady 
Rolniczej. Eliminacje odbyły 
się w Technikum Ogrodni­
czym w Wośnikach, Techni­
kum Mechanizacji Rolnictwa 
w Wacynie, Technikum Ogrod­
niczym w Nowej Wsi oraz 
Technikach Rolniczych w Bor­
kowicach i Zwoleniu.

Uczniowie odpowiadali na 
pytania testowe i problemowe 
z zakresu produkcji roślinnej, 
zwierzęcej, ogrodnictwa i me­
chanizacji. Zwycięzcy zakwa­
lifikowali się do eliminacji 
okręgowych, które odbędą się 
pod koniec kwietnia w Aka­
demii Rolniczej w Lublinie.

Województwo radomskie 
będą reprezentować następu­
jący uczniowie: z Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa — 
Zbigniew Marczewski, Zyg­
munt Siek i Henryk Wróbel, 
z Technikum Ogrodniczego w 
Wośnikach — Danuta Góźdź, 
Stanisław Pluta, Halina Ko­
walczyk, z Technikum Ogrod­
niczego w Nowej Wsi — Da­
riusz Kierus, Michał Lipiec i 
Stanisław Wzorek z Techni­
kum Rolniczego w Borkowi­
cach — Tadeusz Ziółkowski, 
Stanisław Kozłowski i Helena 
Baran, a z Technikum Rolni­
czego w Zwoleniu — Mirosław 
Rusinowski, Jan Bogocki i 
Krzysztof Molendowski.

Jury podkreśliło wysoki po­
ziom eliminacji i dotre przy­
gotowanie młodzieży. (bw) 

w towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR Janusza Prokopia- 
ka zwiedzili dzielnicę prze­
mysłową Gołębi ów. Obok kil­
ku zbudowanych od podstaw 
nowych zakładów, m.in. gar­
barni, zakładów maszyn do 
pisania „Waltera” i zakładów 
tarcz numerowych RWT, na 
Gołębiowie powstaje nowy 
zakład maszyn do szycia., 
gdzie produkowane będą ma­
szyny wszystkich typów. Goś­
cie zapoznali się z postępem 
prac na tej priorytetowej bu­
dowie „Waltera”, a następnie 
zwiedzili zakład tarcz nume­
rowych RWT.

Goście zapoznali się też z 
budową nowych osiedli mie­
szkaniowych w Radomiu. 
Zwiedzono m.in. osiedla Us­
tronie i 15-Lecia a także od­
nawiane śródmieście Rado­
mia. (bd)

Z drugiej ręki

„Facit » „Walter
W stałym dodatku „Polity­

ka — Eksport — Import” do 
tygodnika „Polityka” z 18 bm. 
ukazała się publikacja pL : „Hi­
storia jednej licencji przez 
Szwedów i Polaków spisana”, 
przygotowana przez red. Da­
niela Passenta. Publikacja ta 
powstała na podstawie arty­
kułu, który ukazał się na ła­
mach szwedzkiego pisma 
„Eastern Business Magazine” 
(specjalizuje się w dziedzinie 
kontaktów gospodarczych ze 
Wschodem), a następnie zo­
stała skomentowana przez 
dyrekcję Zakładów Metalo­
wych „Predom-Lucznik” 
gen. Waltera w Radomiu.

Artykuł na łamach dodatku 
„Polityki” przedstawia histo­
rię wyprodukowania w Rado­
miu walizkowej maszyny do 
pisania, widzianą przez szwe­
dzkich dziennikarzy i sko­
mentowaną przez radomskich 
producentów. Ciekawa to lek­
tura i godna polecenia, szcze­
gólnie pracownikom „Walte­
ra”. (mz)

Śladem naszych artykułów

Natychmiastowe działanie WPGK 
głucha” administracja „Ustronia”i »

Po artykule: „Brudne po­
sesje, błoto na ulicach, prze­
ciekające dachy, zatkana ka­
nalizacja — radomskie przed­
wiośnie”, dyrektor WPGK, 
Władysław Bogusiewicz po­
wiadomił nas, że: pracownicy 
Rejonu Eksploatacji Domów 
Nr 5 natychmiast po naszej 
interwencji wykonali napra­
wę przewodów kanalizacyj­
nych w domu przy ul. Dzier­
żyńskiego 78, dzięki czemu nie 
będzie już przecieków do mie­
szkania ob. Jasińskiego.

Przeprowadzono również 
kontrolę studzienek odpływo­
wych na Plantach, usunięto 
pozostałość zimy — piach wy­
sypywany podczas gołoledzi i 
wywieziono gruz po remon­
tach.

Ponadto nasza krytyczna in­
formacja spowodowała, że w 
dniu jej ukazania się zwołano 
w WPGK naradę z udziałem 
kierowników Rejonów Eks­
ploatacji Domów i admini­
stratorów na której ustalono 
ostateczny termin zakończenia 
wiosennych porządków w 
mieście. Cieszy nas szybka re­
akcja na krytykę i fakt, że 
termin porządkowania miasta 
ustalony zestał na pierwszy 
dzień kalendarzowej wiosny.

Natomiast niepokoi milcze­
nie od wielu miesięcy admini­
stracji budynków mieszkal­
nych na „Ustroniu”. Jak wia­
domo, z osiedla tego napływa­
ją liczne skargi na nieporząd­
ki, na niesprawnie działające 
urządzenia komunalne i insta­
lacje mieszkaniowe.

Być może związane jest to 
ze stałą rozbudową osiedla, 
ale jest to tylko domniema­
nie, albowiem administracja o- 
siedla nie odpowiada na naszą 
krytykę i skargi lokatorów.

Plik tych ostatnich powięk­
szyła jeszcze jedna skarga — 
ob. Janiny Hankiewicz z ul.

Koszykarski final
Ili Spartakiady Zimowej

Sześć najlepszych drużyn w 
koszykówce mężczyzn uczest­
niczyło w rozgrywkach fina­
łowych III Spartakiady Zimo­
wej o puchar ZM ZSMP i 
MKKFiT w’ Radomiu, które 
odbyły się w hali ZREMB-u 
przy ul. Wernera.

Zwycięstwo i puchar przy­
padły w udziale koszykarzom 
z Radomskich Zakładów Na­
prawy Samochodów, którzy 
wyprzedzili rywali z Zakła­
dów Produkcyjno-Remonto- 
wych Energetyki i KW MO.

(mz)

W turystycznej Iłży

Komancostw nr 2 m. 157. Od 
dwóch lat ciągle mokra jest 
jedna ze ścian w jej mieszka­
niu, butwieją firanki, od wil­
goci pęcznieją meble. Wszel­
kie interwencje lokatorki — 
emerytki w podeszłym już 
wieku — administracja domu 
kwituje zaleceniem, by pocze­
kać. Nie oónoszą również 
skutku skargi lokatorów tego 
domu r.a to, że w tym samym 
bloku ich sąsiedzi mieszkania 
nr 160 włączają maszyny wy­
konujące produkcję chałupni­
czą z reguły od 22 do 6 nad 
ranem. Ta działalność pro­
dukcyjna w bloku mieszkal­
nym jest tym bardziej uciąż­
liwa, że odbywa się ona przy 
zastosowaniu szczególnie ha­
łaśliwych urządzeń. Lokatorzy 
wyrażają nadzieję, że „jeśli 
redakcja zwróci administracji 
uwagę na te anomalia, nie­
wątpliwie będzie jakaś poprą, 
wa”. Co do ostatniej opinii 
mamy pewne wątpliwości, ja­
ko że administracja „Ustro­
nia” jest — jak dotąd — uod­
porniona na krytykę prasową.

be-f.c.

Ustronie i Borki
oczekują na pocztę

Mieszkańcy dwóch najmłod­
szych osiedli mieszkaniowych 
„Ustronie” i „Borki” od kilku 
lat domagają się uruchomie­
nia placówek pocztowych, 
które są niezbędne na co 
dzień. Niestety, dotychczas 
kończy się tylko na obietni­
cach, które powtarzane są 
przy okazji .ponawiania próśb.

Z informacji, które uzyskali­
śmy w Wojewódzkim Urzędzie 
Poczty w Radomiu wynika, że 
podstawową przeszkodą w 
uruchomieniu takich placówek 
jest przede wszystkim brak 
odpowiednich lokali. W orzy- 
padku „Ustronia” spółdziel­
czość mieszkaniowa zapewnia, 
że w 1979 r. zapewni lokal dla 
poczty. Dla mieszkańców Bo­
rek naXmiast urząd pocztowy 
ma powstać dopiero w osied­
lowym domu kultury, którego 
terminu budowy jeszcze nikt 
nie zna.

Jak wynika z tych informa­
cji, sytuacja w obydwóch 
osiedlach jeszcze długo pozo­
stanie bez zmian. Będzie to 
trwać tak długo dopóki zain­
teresowane strony nie będą 
tylko weryfikować zawartych 
przed laty umów, a po prostu 
przystąpią do wspólnego dzia­
łania. Tym bardziej, że są 
odpowiednie środki na te cele.

(mz)

Stare uliczki Iłży mają swo­
isty urok. Znajdują się tam 
niewielkie sklepiki i punkty 
usługowe. Nowoczesna sieć 
rozbudowującego się miasta 
zlokalizowana została na wol­
nych terenach.

Oto dom towarowy, inwes­
tycja, którą wznoszono niepo­
kojąco długo — obecnie w fa­
zie prac wykończeniowych.

Turystyczne zagospodarowa­
nie stoków Góry Zamkowej 
jest w pełnym toku. Niemal 
gotowy jest już tam zajazd 
turystyczny, (n)

fot. Bronisław Duda

Dzisiaj w „Życiu" 
dwie kolumny 

ogłoszeń reklamowych
W dzisiejszym numerze 

„Życia” drukujemy na 
dwóch kolumnach ogłosze­
nia reklamowe, przedsię. 
biorstw handlowych i usłu­
gowych woj. radomskiego.

Między nami

A zapewniano o gotowości...
Artykułami szczególnie po­

szukiwanymi w okresie przed­
świątecznym są wszelkiego 
rodzaju farby, ropuszczaln^ci, 
średki do czyszczenia dywa­
nów vtp. Wiadomo, wiosenne 
porządki.

Niestety wielu z tych arty­
kułów zabrakło w radomskich 
sklepach. I to wcale nie z wi­
ny przemysłu, lecz samych 
handlowców. W środę. 22 bm. 
klienci WSS odchodzili z ni­
czym cd lady sklepu „Che­
mii" przy ul. Marchlewskiego. 
Nie było ani żadnego rozpusz­
czalnika, ani farby olejnej o- 
rzech jasny, ani chemosilu i 
wielu innych o które pytano. 
Towary deficytowe? Nic po­
dobnego. Po prostu — jak 
wynikało z wypowiedzi sprze­
dawczyni — od dwóch tygodni 
zamówienie złożone w hurto­
wni przy ul. Chorzowskiej nie 
doczekało się realizacji z po­
wodu... braku środka trans­
portu (!?) (am)

KRONIKA DNIA
Na ul. Głównej w Radomiu sa­

mochód potrącił przechodrącą 
przez jezdnię 80-letnią Annę 
Chrzanowską, sam. przy ul. Lan­
giewicza 40, która nasię weszła 
a chodnika na jezdnię. Kobieta 
doznała ciężkich obrażeń ciała i 
została odwieziona do szpitala w 
Radomiu.

★
W Szydłowcu Janusz Szary, 

tam. w Radomiu przy ul. Dre­
wnianej 24, kierując samochodem 
ciężarowym „Star* nr rej. CB- 
4940. należącym do oddtiału PKS 
w Radomiu, potrącił wychodzące­
go zza stojącego samochodu Sta­
nisława Nlcekzmana, zam. w 
Charsznicy. Mężczyzna doznał 
ciężkich obrażeń ciała i został 
odwieziony do szpitala w Skar­
żysku Kamiennej, (mz)
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Zarząd Spółdzielni Pracy Wytwórczości Różnej 
„NOWATOR” 

w RADOMIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA P.T. KLIENTÓW, 

ZE DNIA 1 LUTEGO 1978 R.

został otwarty zakład usługowy ŚLUSARSKO KOWALSKI
w RADOMIU ul. Kwiatowskiego nr 70

ZAKtAD WYKONUJE UStUGI DIA lUDNOSCI W ZAKRESIE:
• WYRÓB I NAPRAWA ZAMKÓW 

• ZASUW
• BRAM

• FURTEK
• SIATEK OGRODZENIOWYCH

• KLATEK DLA ZWIERZĄT
• BALUSTRAD SCHODOWYCH I BALKONOWYCH

ORAZ USŁUGI POLEGAJĄCE NA CIĘCIU I SPAWANIU

• BLACH
• RUR

• PRĘTÓW I KSZTAŁTOWNIKÓW.

Jednocześnie polecamy uwadze P.T. Klientów nasze Zakłady Usłu­
gowe w Radomiu, które wykonujq usługi dla ludności a mianowicie: 
ZAKŁADY USŁUGOWE TAPICERSKIE, ul. Reja 15 i Garbarska 125 
ZAKŁADY USŁUGOWE KOWALSKO-ŚLUSARSKIE, ul. Placowa 17 
i Kanałowa 5
ZAKŁAD USŁUGOWY HYDRAULICZNY, ul. Tybla 3/6
ZAKŁAD USŁUGOWY NAPRAWY ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘ­
TU DOMOWEGO - ul. Reja 21. R-75-1

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY |
W RADOMIU §

ODDZIAŁ NR 8 W SZYDŁOWCU, UL GARBARSKA 1 g

w ramach usług dla ludności oferuje następujące usługi: |
1. TUNELE FOLIOWE o wymiarach 30X6X3 g
2. ,, „ 24X4,5X2,25 S

3. „ 6X3X1.5 p

4. „ „ ,, według życzenia klienta

5. PŁASZCZE FOLIOWE DO TUNELI J.W.
6. USŁUGI PRALNICZE: §

• pranie mokre bielizny, czyszczenie chemiczne garderoby maglowanie bielizny й
• czyszczenie dywanów w punkcie usługowym oraz w domu u klienta »

7. USŁUGI METALOWE: §

® siatki ogrodzeniowe (nietypowe), bramy, furtki, słupki ogrodzeniowe
ф segmenty ogrodzeniowe metalowe różnych typów i wymiarów z materiałów powierzonych S 

i własnych
8. USŁUGI SZKLARSKIE I STOLARSKIE. §

9. W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI WYKONUJEMY: usługi szewskie, krawieckie, fryzjer- g 
skie, radiowo-telewizyjne oraz elektromechaniczne i naprawy sprzętu gospodarstwa domo- ;<! 
wego w nowo uruchomionych zakładach w Szydłowcu:

naprawa sprzętu gospodarstwa domowego ul. Sowińskiego 3 g
• naprawa sprzętu gospodarstwa domowego ul. Radomska 19. S

10. Ponadto MOŻEMY PRZYJĄĆ DO REALIZACJI ZAMÓWIENIE NA CYNKOWANIE WYROBÓW §
ŚRUBOWYCH. '

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE 1 WYKONUJE W KOLEJNOŚCI ZGŁOSZEŃ DZIAŁ USŁUG W SZYD- i| 

ŁOWCU PRZY UL. GARBARSKIEJ 1. R-77-1 §

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „WIELOBRANŻOWA”
w Radomiu, ul. 1-go Maja nr 53

poleca swoim P.T. Klientom

SZEROKI ASORTYMENT WYROBÓW RZEMIOSŁA

a szczególnie:
• WYROBY PAMIĄTKARSKIE

• ZABAWKI
• KONFEKCJA DZIECIĘCA

• WYROBY GOSPOD. DOMOWEGO
• SPRZĘT ELEKTROTECHNICZNY I ABAŻURY

• GALANTERIA SKÓRZANA Z TWORZYW SZTUCZNYCH
• WYROBY Z METALOPLASTYKI

• WÓZKI DZIECIĘCE I INNE.

UPOMINKI NA KAŻDĄ OKAZJĘ NABYWAĆ MOŻNA W SKLEPIE OD 10-18.

Życzymy udanego wyboru i przyjemnych zakupów

inniiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiitniiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiinmtiuiiuiiiiiiiiiiiiiiniuiiiiniij
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ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW
„PRAC A”

w Radomiu

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA
W RADOMIU

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO
W WARCE

zaprasza wszystkich zainteresowanych 
w dniu 2 kwietnia 1978 roku godz. 9

NA 5 WIOSENNY KIERMASZ OGRODNICZY 
POLECAJĄC DUŻY WYBÓR TOWARÔW 

ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO
JAK:

• NARZĘDZIA OGRODNICZE

• ŚRODKI CHEMICZNE

• SPRZĘT PSZCZELARSKI

• NAWOZY, SUBSTRAKT KWIATOWY

oraz szeroki asortyment gatunkowy i odmianowy nasion kwiatów 
i warzyw.

TOWARY ZAKUPIONE NA KIERMASZU OGRODNICZYM 
W WIĘKSZYCH ILOŚCIACH 

WYSTAWCY BĘDĄ DOSTARCZAĆ DO DOMU.
R-85-1

składa

informuje,

1

uprzejmie

że Spółdzielnia świadczy usługi w zakresie: 
ф naprawa odbiorników radiowych i telewizyjnych, magnetofonów, aparatów dla źle słyszących, 
ф usługi ślusarsko-spawalnicze, naprawa zamków, zasuw, części do maszyn i narzędzi rolni­

czych, wykonywanie ogrodzeń z prętów, bram, naprawa wózków inwalidzkich.
ф stolarka otworowa i pozostała.
ф lakiernictwo pojazdów samochodowych.
ф naprawa i konserwacja pojazdów samochodowych w zakresie blacharstwa samochodowego 
• antykorozyjne zabezpieczanie podwozi samochodowych nowoczesną metodą na gorąco.

SERDECZNIE POLECAMY I ZAPRASZAMY DO NASZYCH PUNKTÓW USŁUGOWYCH.

Gwarantujemy kulturalna ubsługe i wysoka jakość wykonywanych usług
Bliższych informacji udziela Dział Techniczny przy Spółdzielni Inwalidów „Praca” w Radomiu, ul. 
Żeromskiego 114, tel. 281-47-48.

^.v.’.w.v.w.w.v.w.*.*♦*»*.*л*.ѵ.*.*»уд*л***л*»*♦*•*♦'

swoim Członkom i Klientom serdeczne 
życzenia świąteczne
oraz zaprasza po zakupy do sklepów
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WITAMY WIOSNĘ W NOWYM UBIORZE 
WPHW

w RADOMIU

zaprasza do sklepów po wiosenne
- OKRYCIA I UBIORY
- OBUWIE
— TKANINY płaszczowe 

ubraniowe 
sukniowe

- BLUZECZKI
- SWETERKI
- TOREBKI I PARASOLKI

Miłośnikom sportu i turystyki polecamy:
NAMIOTY Z WYPOSAŻENIEM • PLECAKI • ROWERY • SPRZĘT 
WĘDKARSKI.

Z okazji Swiqt życzymy P.T. KLIENTOM wiele radości oraz udanych 
zakupów w naszych sklepach. R-83-1

MN.

1

I TRANSPORTOWO-MOTORYZACYJNA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY SPTM
Ł ZARZĄD w RADOMIU, ul. Bydgoska 2

I8
<a
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SPÓŁDZIELNIA PRACY GARBARSKIEJ 
„ŻAKOWICE”

Zakład Usługowy nr 3 w Radomiu, ul. 1 Maja 22
I

uprzeimie informuje P.T. Klientów
POSIADACZY SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
PMKCII KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ

IŻ Z DNIEM 1 MARCA 1978 R.

W NASZEJ STACJI OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
„AUTONAPRAWA”

w RADOMIU
UL. BIAŁA 4, TEL. 302-42 i 302-92

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA
że w ramach usług dla ludności przy jmuje zamówienia na szycie 
kożuchów welurowych, wyrobów ze skór owczych, nutrii i lisów 
codziennie w godz. od II do 18, w soboty od godz. II do 16

• ZABEZPIECZENIA WYKONYWANE SĄ URZĄDZENIAMI I ŚROD­
KAMI IMPORTOWANYMI.

I
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® USŁUGI WYKONUJEMY ODRĘCZNIE I SOLIDNIE ZGODNIE 
Z OBOWIĄZUJĄCYMI CENNIKAMI.

ZARZĄD SPTM 
w Radomiu

R-82-1

DOMONT
RADOM UL. TARTACZNA 16/18 tel. 231-88-89

WYKONUJE ROBOTY

REMONTOWO-BUDOWLANE

• roboty instalacji c.o.

R-86-1

• montaż stropów z płyt typu Żerań

• roboty instalacji gazowych

ф roboty wod. — kan.

• układanie parkietów

Q roboty stolarskie: szafy wnękowe, boazerie, obudowy kuchenne

• roboty drogowe (chodniki) nawierzchnie betonowe

O garaże

ф budynki inwentarskie

Wykonawstwo robót oferujemy na terenie całego województwa 
radomskiego. Wszelkiego rodzaju informacji o usługach budowla­
nych oraz porad udzielamy również w nowo otwartym punkcie po­
radnictwa przy ul. Niedziałkowskiego 19/21 (pasaż handlowy) w g od z. 
11-17.

DLA LUDNOŚCI

W związku ze zbliżającym się okresem świątecznym

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEJ USŁUGOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY w RADOMIU, ul. MŁODZIANOWSKA 2

składa wszystkim P.T. Klientom najserdeczniejsze życzenia świąteczne, 
zapraszając jednocześnie do korzystania z usług w naszych zakładach na terenie 
m. Radomia i województwa:
• USŁUG PRALNICZYCH

• USŁUG FRYZJERSKO-KOSMETYCZNYCH
• USŁUG LEKARSKICH

• USŁUG MOTORYZACYJNYCH
• USŁUG RTV I NAPRAW ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO
• USŁUG WNĘTRZARSKICH

• USŁUG DZIEWIARSKICH I KRAWIECKICH
• USŁUG REMONTOWO-BUDOWLANYCH

Usługi sq wykonywane przez personel o wysokich kwalifikacjach zawodowych i świadczone szybko, 
tanio i solidnie.

Wszelkich informacji udziela Ośrodek Informacji Usługowej w Radomiu, ul. Żeromskiego 16.

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „METALOWCÓW
UL ŻEROMSKIEGO 87, 26-600 RADOM, tel.: 298-72, 288-45

PRODUKUJE W SZEROKIM ASORTYMENCIE:
• ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO

• AKCESORIA DO POJAZDÓW MECHANICZNYCH
• NARZĘDZIA I PRZYRZĄDY

oraz świadczy usługi dla ludności w zakresie:
e REPERACJI MASZYN DO LICZENIA I PISANIA 

O GALWANIZACJI 
e usług Ślusarskich

• SZLIFOWANIA WAŁÓW KORBOWYCH I WYTACZANIA 
CYLINDRÓW DO POJAZDÓW MECHANICZNYCH

• ELEKTROMECHANIKI POJAZDÓW MECHANICZNYCH.
e PRZEWIJANIA SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH'

S REMONTU POMP GŁĘBINOWYCH


